Cena egz. 20 groszy 


w Gdyni, 


Dlaczego właśnie 


w Czechosłowacji? 


Kraków — siedzibą polskiego 
komunizmu. 


W prasie polskiej ukazały się cieka- 
we wiadomości o zjeździe w Czechosło- 
wacji delegatów wszystkich lóż masoń- 
skich w Europie, celem ustalenia pro- 
gramu prac masonerii na najbliższa 
przyszłość. Nie' wchodząc narazie w 
treść tych arcyciekawych obrad, chcę 
odpowiedzieć na pytanie: dlaczego zjazd 
masoński odbył się właśnie .w Czecho- 
słowacji? 

Otóż stwierdzić należy z naciskiem, 
że wolnomularstwo w. Europie po Fran- 
cji najlepiej jest zorganizowane w Cze- 


chosłowacji. Działa też ono tam bez 
zarzutu. Kierowane niezwykle spręży- 


ście ręką „Czechosłowackiej Najwyższej 
Rady Żydowskiej" za pośrednictwem 
członków tajnej loży żydowskiej „Bnei 
Brith“, którzy są jednocześnie kierow. 
nikami względnie wybitnymi działacza- 
mi innych lóż i stowarzyszeń wolnomu- 
Í larskich, walnomularstwo czechosło- 
| wackie stało się obecnie agentura woju- 
| i, , jącego komunizmu, którego centrala 
«% mieści się nawet w siedzibię zażydzone- 
| go i kierowanego przez żyda, niejakie- 
gö Louis Alta, związku lóż masóńskich 
„Brücke“ (Praga 2, Liitzowa 45). Zwią- 
| zek ten, założony 25 lutego 1928 r., obej: 
A muje 3 loże (Praga, Brno i Bratislava) 
i liczy przeszło 200 „braci“, z których 
niema! każdy jest członkiem innych lóż, 
a niejeden z nich jest nawet kierowni- 
| kiem loży łub jakiejś masońskiej orga- 
uO nizacji jak np. adwokat żyd dr Max 
| Kossowitz z Toeplitz-Schónau, który 
| 
fi 
| 
J] 


jest prezesem związku lóż „Odd Felows* 
liczącego 18 lóż z 1500 członkami, wzgl. 
adwokat Brill z Pragi (także żyd), który 
znów jest prezesem czechosłowackiej 
„Ligi Obrony Praw Człowieka“, 


Poza wspomnianym powyżej kierow- 
nikiem związku lóż masońskich 
„Brücke“ mamy wCzechosłowacji jeszcze 
dwa silne ugrupowania lóż wolnomular- 
skich o odmiennych obliczach. Pierw- 
sze to „wielka loża Lessinga pod trzema, 
pierścieniami“ w Pradze, która ma cha- 
rakter germański i posługuje się języ- 

mæ kiem niemieckim. Loża ta skupia: do- 
koła siebie 24 loże filialne, które mają 
przeszło 1,500 członków. Wielkim jej 
mistrzem jest żyd Adolf Hirszlik, a za- 
stępcami są żydzi: dr Oskar Posner, 
Juliusz Katz i Niemiec dr Guhr. Przez 
te loże wolnomularstwo oddziaływuje w 
swoim duchu na czechosłowackich 
Niemców oraz na wolnomularzy au- 
striackich i niemieckich, Drugie ugru- 
powanie -- to „Narodni Velika Loze 
Czeskoslovenska'* w Pradze, która sku- 
pia pod swoim sztandarem 7 lóż pra- 

skich i 4 loże prowincjonalne (Bratisla- 
| va, Koszyce, Brno i Pilzno). Loże te 

liczą około 600 członków, przeważnie 

bardzo wpływowe osobistości, jak np. 

dr Massaryk, dr Benesz, dr Kramarz, dr 

Hodża, gen. Surovy i inni. „Bracia“ 

ich pracują z ukrycia, idąc przeważnie 

ręka w rękę z Wielkim Wschodem Fran- 
cji. - Wielkim mistrzem czechosłowac- 
kiej loży narodowej jest dr Karol Weig- 
a pomocnikami jego są: Vladimir 
Ressinger, Franciszek 
| Franciszek Kad- 


ner, 
Fajnor, Karol 
4 Richter, Emil Lassy, 
+ czarek i Leo Szwarz. Wymienieni są 
przeważnie żydami z pochodzenia. 
Wszyscy posiadają 33%” wtajemniczenia. 


{Ciąg dalszy na stronie 2-8j). 
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Kongres Stronnictwa Ludowego. 


Iran dyktaturze faszystowsh 


zu demokracja. ain 


AiokatkiRGć Ludowe mie walczy z Kościołem i duchowieństwem. 


LOMNISIYCZNEJ 


y 


„Kadzichłopi“ nie mają najmniejszego wpływu na ruch ludowy. 
(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Rydgoskiego**). 


(Sprawozdania 4 kongresu Stron- 
niectwa Ludowego zostały w prasie 
warszawskiej po części przez cenzurę 
skonfiskowane. Nie chcąc się narazić 
na konfiskatę i pozbąwić Czytelników 
naszych dzisiejszego numeru, sprawo- 
zdawca nasz podaje o przebiegu kon- 
gresu to tylko, co przez cenzurę nie 
zostało zakwestionowane. — Redakcja 
„Dziennika Bydgoskiego“). 


Warszawa, 18. 1. 


Mowa premiera Składkowskiego, wy- 
głoszoną przy omawianiu budżetu mı- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, zdąby- 
ła niezwykły rozgłos. 
w swym przemówieniu podkreślił, 


rząd nie ma oparcia w Społeczeństwie. | niepokojącą i 


Pos. Budzyński 
że | Ludowe uznało, że sytuacja 


Na to odpowiedział mu premier, 
marszałek Smigły-Rydz w porozumie- 
niu z Panem Prezydentem czuwa nad 


krajem i że Polska jest zdrowa, tylko 
nerwy posła są chore. Na pytanie tegoż 
posła, jaka jest polityka rządu i do 
czego Polska zmierza, premier przy- 
pomniał mu, że marszałek Śmigły-Rydz 
powiedział, iż on będzie nolitykował. 
I to powinno obowiązywać, 


Komisja sejmowa przyjęła to oświad- 
czenie premiera posłusznie do wiado- 
mości. Innego zdania jest olbrzymia 
większość społeczeństwa, a Stronnictwo 
staje się 


zwołąło  nadzwczajny 


Znów złamanie Iraktatu 


Wersaisicieże. 
Niemcy zniosły umiędzynarodowienie kanalu Kilońskiego 


Londyn, 18. 1. (Tel. wł.) Donoszą oficjalnie z Berlina, że Niemcy wydały 


zakaz przejazdu obcym okrętom wojennym przez kanał kiloński. 


O pozwole- 


nie przejazdu należy starać się drogą dyplomatyczną. 
2 * 


* 


Jak wiadomo, kanał kiloński został postanowieniem traktatu wersalskiego 
umiędzynarodowiony. Przejazd przezeń był dozwolony nie tylko dla wszystkich 
okrętów handlowych, ale również i dla wojennych. Przez zniesienie umię- 
dzynarodowienia kanału kilońskiego, Niemcy dokonały jeszcze jednego sąmo- 
wolnego kroku z dziedziny wypowiadania umów międzynarodowych, 


BPodejrzana przyjaźń. 


Goering odwiedził Mussoliniego w Rzymie. Na cześć gościa wódz faszystów urządził 


rewię wychowania fizycznego. 
Wiktora Emanuela. 


Goering po dejmowany był śniadaniem przez króla 
Dzisiaj, 18 stycznia Goering odpłynie w kierunku Capri na wo- 


jennym okręcie włoskim. 


że | kongres stronnictwa do Warszawy, 


Już pierwsza zapowiedź kongresu, 
wywołała duże zainteresowanie w naj- 
szerszych sferach. A w miarę zbliżania 
się terminu obrad zainteresowanie to, 
zresztą najzupełniej zrozumiałe, wzra- 
stało. 

Wyrazem tego zainteresowania stała 
się prasa warszawska. Organ porozu- 
mienia narodowego „Odnowa“ tak pi- 
sał w powitalnym artykule: 

„Dziś nie ma innego wyboru: pań- 
stwo będzie potężne z chłopami, albo 
zginie bez chłopów. A chłopi już o tym 
wiedzą, Przemawiają spokojnie, żąda” 
ją nieustępłiwie, ostrzegają twardo, wy- 
magają równości i ta im wystarczy do 
przeobrażenia bez wstrząsów całej 
struktury państwa, Niech dziś stwier- 
dzą; że są obroną, odrodzeniem i wiels 
ką przyszłością Polski. 

Cała prasa lewicowa wystąpiła z je» 
dng: wielką ofertą, " domagając się 
współpracy. Tak uczynił socjalistyczny 


„Robotnik* i organ lewicy socjalistycz= . 


nej „Dziennik Popularny“. Namawia, 
on szczególnie gorąco do zjednoczenia 
się, a następnie grozi na wypadek, gdy- 
by kongres tę współpracę odrzucił, pi- 
sząć: 

A gdyby jednak — gdyby jakimś 
jednostkom udało się wyzyskać kongres 
dla swych planików  (psychoza zbioro- 
wa uzasadnia takie obawy) masy chłop- 
skie znajdą na to radę i nie dadzą się 
sprowadzić z drogi, którą wybrały. 

Zapowiedziany kt0ngres odbył się ub, 
niedzieli, dnia 17 bm, w sali Resursy 
Obywatełskiej w Warszawie. Był om 
bardzo licznie obesłany. Do stolicy przy- 
było powyżej 400 delegatów z całej 
Polski, przywożąc ze sobą 40 sztanda* 
rów stronnictwa. Niejaki Komar i Pie» 
trzak z Białej Podlaskiej przybyli do 
Warszawy pieszo, gdyż nie mieli pie: 
niędzy na przebycie 160 km. koleją. 
Przybyli, aby . przedstawić katastrofalne 
położenie wsi, 


W przeddzień kongresu obradowař 
Naczelny Komitet Wykonawczy oraz 
zarząd województwa warszawskiego. 
Pociągiem nocnym przybyła do stolicy 
liczna delegacja powiatów: Rzeszów, 
Łańcut, Przeworsk, Jarosław, która w 
otoczeniu 15 sztandarów organizacyj= 


nych przywiozła nowo ufundowany 
przez powiaty środkowej Małopolski 
sztandar dla naczelnego komitetu 
Stronnictwa, 


Sama jedynie Małopolska przysłała 
250 delegatów, Poza tym przybyła więk- 
sza grupa z Poznańskiego i Pomorza 
oraz ze Śląska, 

Władze nie "czyniły żadnych prze- 
szkód, Przed lokalem ustawiono sposte- 
runki policyjne. 

Salę bogato przybrano sztandarami 
powiatowych organizacyj. Na honoro- 
wym miejscu w pośród zieleni i barw 
narodowych umieszczono duży portret 
prezesa Naczelnego Komitetu Wyko- 
nawcżego. Jak się później okazało, ca~ 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 


HERTU 


aiT Ta S CAE 


m 


- IF 


Dlaczego właśnie 
w Czechosłowacji? 
(Ciąg dalszy.) 

Ponieważ polityka czeska sprzyja ko» 
munistom, masonom i wszelkiego ro- 
dzaju wywrotowcom z innych krajów, 
dlatego też w Czechosłowacji od szere- 
gu łat odbywają się stale rozmaite jaw- 
ne i tajne narady i zjazdy różnych dzia- 
łaczy międzynarodowych o podejrzanym 
charakterze. Czechosłowacja jest także 
dzisiaj siedliskiem komunistycznych ja- 
czejek wypadowych dla propagowania 


liaseł i idei wywrotowych w krajach są- 


siadujących z nią. Szczególnie komuni- 
styczne jaczejki, mające swe siedlisko 
na terenie państwa czechosłowackiego, 
działają od roku niesłychanie żywo w 
Polsce. Jaczejki te mają swoje kółka i 
lilie w Polsce, a centralą tych kółek 
mieści się w... Krakowie, który też stał 
Się obecnie stolicą wojującego komuni- 
zmu w Polsce. Dziś do Krakowa zje- 
żdżają się instruktorzy, agitatorzy i wy- 
słannicy komunistyczni z całej Polski 
po instrukcje, Otrzymawszy je, dziala- 
ją potem według ich wskazówek w te- 
renie. 

Że Kraków stał się dziś główną sie- 
dzibą akcji komunistycznej w Polsce, 
złożyły się na to głównie dwa czynniki: 
pierwszy — to niewielkie oddalenie Kra- 
kowa od granicy czechosłowackiej i 


"Pragi; 


drugi — to wielkie skupowisko 
w Krakowie żydostwa, 


Zapewne niejeden czytelnik polski 
dobrze poinformowanych*i redagowa- 
nych pism zauważył w nich częste 
wzmianki o różnych zjazdach, urządza- 
nych w Krakowie przez żydów. Zjazdy 
te odbywają się w podwawelskim gro- 
dzie głównie dlatego, że Kraków już od 
przeszło dwóch lat jest siedzibą tajnych 
naczelnych władz Żydowskich, mie- 
szczących się do niedawna przy ul. Ja- 
snej 5, bo posiada najodpowiedniejsze 
warunki na goszczenie w swoich mu- 
rąch tajnego sekretariatu i archiwum 
tychże władz. 


Przeciętnie 


przybywa rokrocznie Krakowowi 
około 1.100 żydów, 


z których przeszło 80% stanowią obcy 
przybysze. Na tych właśnie przyby- 
szów chcę przede wszystkim zwrócić 
uwagę polskiemu społeczeństwu, gdyż 
z nich głównie rekrutują się przywódcy 
i instruktorzy komunistyczni w Polsce. 
Tego zaś, że 


w Polsce przywódcami i instruk- 
torami komunizmu są w lIwiej 
części Żydzi, 


chyba dowodzić już nie potrzeba. Prze- 
cież znakomita większość (często nawet 
pełne 100%!) oskarżonych w różnych 
procesach o działalność komunistyczną 
— to żydzi, Fakt ten potwierdziły zre- 
sztą w całej rozciągłości zeszłoroczne 
krwawe wypadki w Krakowie i we Lwo- 
wie. W Krakowie np. naoczni świadko- 
wie zajść opowiadali, że rozchodzących 
się spokojnie z zebrania robotników ży- 
dzi podżegali do agresywnego wystąpie- 
nia przeciwko policji. Żydzi też, kry- 
jąc się za plecami demonstrujących ro- 
botników, jednocześnie rozpoczęli pier- 
wsi rzucać kostki brukowe, cegły i ki- 
łe w stronę policji i żydzi głównie strze- 
lali do policji. To samo miało miejsce 
i we Lwowie, 


Wracając jeszcze w zakończeniu do 
masońskiego zjazdu w Pradze, na któ- 
rym pod naciskiem delegatów masoń- 
skich lóż żydowskich z Polski, posta- 
nowiono w naszym państwie stworzyć 
„front ludowy*, zaznaczam, że najwię- 
cej-na tym zjeździe było żydów-maso- 
nów z Krakowa, Oni tu najbardziej 
gardłowali na polski klerykalizm, fa- 
szyzm i antysemityzm. 

: J. D. M-ski. 
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Opieka nad młodocianymi w Anglii. 


Rząd angielski przygotowuje projekt 48- 
godzin. tygodnia pracy dla chłopców do po- 
syłek, obsługujących windy oraz szeregu 
innych kategoryj pracy młodocianych. O- 
mawiany jest projekt ustawy, zabraniającej 
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Kongres Stronnictwa Ludowego. 


(Ciąg dalszy). 


łe obrady toczyły się pod hasłem po-|tetu Wykonawczego. 


wrotu emigracji politycznej do kraju. 


Porządku pilnowała straż, złożona z 
członków stronnietwa i z akademickiej 
młodzieży ludowej. Kontrola była nie- 
słychanie skrupulatna, gości nie wpu- 
Szczano, a delegaci po okazaniu zapro- 
szenia otrzymywali karty wstępu przed 


wejściem na salę. Gości, ani też przed- 


stawicieli prasy na salę obrad nie wpu- 
szczano. 


Szczegółowy przebieg kongresu. 


Obrady kongresu rozpoczęły się z go- 
dzinnym opóźnieniem. Wniesione w tej 
samej chwili sztandary organizacyjne 
zębrani powitali przęz powstanie i hucz- 
ne oklaski. W prezydium zasiedli: by» 


ły marszałek Sejmu p. Rataj, Kosmow-| 


Ska, Tepper, Gruszka, Grudziński i dr 


Putek. 


Regulamin obrad odczytał sekretarz 
generalny Grudziński, 

W krótkich słowach zagaił obrady 
marszałek kongresu p. Thugutit. Przez 
powstanie uczczono pamięć zmarłych 
i poległych członków stronnictwa (szcze- 
gólnie uczczono pamięć śp. Buzka i 
Pluty). z 

Następnie manifestowano na cześć e- 
i „ Był to wzruszają- 
cy moment jako objaw przywiązania 
członków do prezesa Naczelnego Komi- 


Manifestację tę 
zakończono odśpiewaniem pieśni: „Gdy 
naród do boju“. W końcu manifestowa- 
no jeszcze na cześć tych działaczy w 
kraju, którzy w ten czy inny sposób 
zostali pokrzywdzeni, walcząc o Polskę 
ludową.  Odczytane zostały również 
depesze powitalne od całego szeregu 
stronnictw, od grupy literatów ludo- 
wych, od niektórych działaczy ludo- 
wych i od czechosłowackiego stronnic- 
twa agrarnego. 

Przemawiając prezes Thugutt podkre- 
Ślił że jak długo istnieje emigracja 
polityczna, tak długo Stronnictwo nie 
może pertraktować z czynnikami rządo- 
wymi, Przy tych słowach sala roz- 


brzmiewała  długotrwałymi oklaskami. 
Y x 


? | — „O ile w swych dążeniach 
Stronnictwo miałoby doraźnie współ- 
pracować, to może to nastąpić tylko z 
ugrupowaniami świata pracy". 

W dalszych wywodach p. Thugutta 
padło również słowo: „socjaliści“. Je- 
dnak ta propozycja nie wzbudziła entu- 
zjazmu wśród zebranych, 

Po przemówieniu p. Thugutta, nastą- 
piło wręczenie sztandaru Naczelnemu 
Komitetowi Stron. Dokonał tego hp. 
Stysz, ten sam, który w Nowosielcach 
przemawiał do marszałka Śmigłego-Ry- 
dza. Zebrani odśpiewali hymn narodo- 
wy 


Sytuacja polityczna kraju 


w oświetleniu b. marszałka Rataja. 


Po tej części uroczystościowej kon- 
gres rozpoczął swe obrady. Referat o 
sytuacji politycznej wygłosił p. Maciej 
Rataj. Mówca podkreślił na wstępie, 
że wewnętrzna syłuacja polityczna w 
kraju spowodowała konieczność zweła- 
nia kongresu i nie w sejmie, lecz tu na 
kongresie rozlega się opinia kraju. 


.| Mówca. zaprzeczył stanowczo pogłoskom 


o walkach i tarciach. wewnętrznych w. 
stronnictwie. Tarć takich nie ma, jak- 
kolwiek kieruje się na stronnictwo 
różnego typu rozłamowców. Kongres 
musi dać odpowiedź wyraźną i zdecy- 
dowaną wszystkim typom dywersantów 
politycznych, Ą 

Pan Rataj wskazał na ciężkie położe- 
nie Polski, rzuconej między dwa bloki 
imperialistyczno-faszystowski -oraz ko- 
munistyczny i stwierdza, że w tej sy- 
tuacji najważniejsze jest moralne przy- 
gotowanie narodu, Nikt nie wątpi, że 
wszystko, co się usiłuje zdziałać w Pol- 
sce na rzecz faszyzmu czy komunizmu, 
idzie wyłącznie po linii interesów ob- 
cych państw i obcych nam ‘form rzą- 
dzenia. Nagonka, prowadzona przeciw- 
ko nam — mówi on — nawet w „Gaze- 
cie Polskięj', a zarzucająca nam komu- 
nizm, znalazła godną odpowiedź. 


Z innej strony zarzuca się nam podej- 
mowanie walki z religią i duchowień- 
stwem. Ataki te nie mają żadnych 
podstaw, gdyż stanowisko stronnictwa 
jest jasne i wszystkim wiadome. Stwier- 
dzamy, że komunizm i faszyzm uważa” 
my za zło i tym prądom przeciwstawia- 
my zdrową demokrację oraz wolność 
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Pożar książnicy „Atlas“ 


obywatelską. Nie istnieją u nas żadne 
„fronty ludowe”, ani też fronty Morges, 
Nie ma żadnych umów z tymi kierun- 
kami ani z ludźmi tych kierunków. Bę- 
dziemy walczyli — oświadczył p. Ra- 
taj — wyłącznie o Polskę ludową, to 
jest nasz cel ostateczny, 


Zapewnić Polsce bezpieczeństwo 
i siły na zewnątrz. * 

Rozpoczęła się długa dyskusja. Na 
czoło mówców wybił się p. Styś z No- 
wosielc. Mówił on, że na pierwszym pla- 
nie stronnictwo stawia ugruntowanie 
naszej państwowości przez zapewnienie 
Polsce bezpieczeństwa i siły na ze- 
wnątrz, ładu i porządku na wewnątrz. 
Stwierdził, że nie ma siły, która mogła- 
by oprzeć się dążeniu chłopów do obję- 
cia władzy w państwie, Wskazał na- 
stępnie, że stronnictwo jest jedno i nie- 
podzielne i że rozłamowcy nie mogą 
liczyć na powodzenie. 

Na czoło całej dyskusji wysunięto za” 
gadnienie powrotu emigrantów poli- 
tycznych do kraju, Wskazywano na 
rozkład Stronnictwa rządzącego, które 
nie ma żadnego oparcia w społeczeń- 
stwie. Dążeniem Stronnictwa jest — 
potężna Polska ludowa, oparta na pra- 
wie i sprawiedliwości, 


Stronnictwo nie będzie się oglądało: 


na kogokolwiek (mowa o ewentl. so- 
juszach politycznych) ani na jakieś cu- 
da, przypadek lub czyjąś pomoc. Kto- 
by chciał wszczynać niezgodę w obliczu 
takich zagadnień, ten musi być uznany 
za szkodnika. 


ér A 
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we Lwowie. 
Szkody wynoszą 500.000 zřotych. 


Lwów, 18. 1. W sobotę o godz. 15 w zakładach graficznych 


„Książnicy 


Atlas*, przy ul. Zielonej 20, wybuchł pożar. Ogień ogarnął całą salę, zajmu- 


jącą trzecie piętro budynku, w której znajdował 


się dział foto-techniczny. 


Ogień natrafiwszy na łatwopalne materiały rozszerzył się z błyskawiczną 
X 


szybkością. 


M. in. zostały zniszczone plany Lwowa, które zbierane były w ciągu 


kilku lat. 


Z map tych i planów miała być stworzona wielka mapa Lwowa, 


niezbędna do prac przy regulacji miasta. Spłonęły również negatywy przygoto- 
wane do małego atlasu powszechnego, złożonego z 60 map oraz wiele innych 
warłościowych planów, Szkody, według prowizorycznych obliczeń wynoszą pół 


miliona zł. 
kilka godzin. 


Budynek Książnicy był ubezpieczony, 
Zniszczone też zostały maszyny wartości 120.099 zł. Pożar spo- 


Akcja ratunkowa trwała 


wodowany został wskutek nieostrożności jednego z chemigrafów, który po ob- 
myciu kliszy eterem, celem szybszego osuszenia zbliżył się do piecyka gazo- 


zatrudniania młodocianych poniżej 16 lat. $ wego. 


Podobne oświadczenia spotkały się z 
hucznymi oklaskami zebranych. Nie- 
którzy mówcy doradzali raz jeszcze u- 
rządzić manifestację siły stronnictwa i 
jego spoistości na wzór Nowosiele, ale 
już w Warszawie. 


Z kim Stronnictwo Ludowe póldzie? 


Raz jeszcze potępiono zdrady i intry- 
gi i różne eksperymenty na chłopach, 
dokonywane przez rzekomych ich przy- 
jaciół (mowa tu o „kadzichłopach* i im 
podobnych, którzy przeszli do sanacji). 
Tylko swoje cele oni osiągnęli. 

Na drugie miejsce w dyskusji wy- 
sunięto Sprawę ewentualnej współpracy 
ze stronnictwami demokratycznymi, Je- 
dni opowiedzieli się za wyłączną i sa- 
modzielną polityką stronnictwa. Cyto- 
wano artykuł w „Piaście”, podpisany 
znamiennym dla wszystkich i znanym 
inicjałem „WW“, w którym powiedzia- 
no: „Niech się nikt nie ludzi, że wieś 
można oszukać, kupić, lub bez głębo- 
kich zmian zdobyć. Ona musi osiągnąć 


nie obietnice, mniej lub więcej ponętne, 


nie koncesje większe lub mniejsze, lecz 
stanowisko jej należne“, 

Po obszerniejszej dyskusji uchwalo- 
no szereg rezolucyj, dotyczących Ssytua- 
cji wewnętrznej, gospodarczej i poli- 
tyki zagranicznej. 


Uchwały kongresu ludowców. 


W zakresie polityki wewnętrznej 
kongres domaga się likwidacji 
ig r Protestuje prze- 
ciwko represjoni, stosowanym wobec 
działaczy stronnictwa, żąda zniesienia 
obozu odosobnienia w Berezie bez 
względu na to, kogo izolacja dotyka. 

Kongres stwierdza, iż próby podzie- 
lenia społeczeństwa na dwa obozy: je- 
den pod protektoratem faszyzmu, dru- 
gi — komunizmu nie powiodą się, albo- 
wiem są w społeczeństwie siły potężne, 
w pierwszym rzędzie Stronnictwo Ludo. 
we, które stojąc na gruncie demokra- 
cji przeciwstawiają się w sposób zdecy- 
dowany nie tylko systemowi Ssanacyj- 
nemu, ale I faszyzmowi z prawa jak l 
komunizmowi z lewa. Stronnictwo 
Ludowe wierząc, iż każda dyktatura 
jest zgubna dla chłopów i że masy wiej- 
skie tylko w ustroju demokratycznym 
mogą uzyskać należny im wpływ, od- 
rzuca możność współpracy tak z faszy- 
zmem, jak i z komunizmem, czy jakim- 
kolwiek bądź innym ugrupowaniem, 
dążącym do wprowadzenia dyktatury. 

Stronnictwo Ludowe dążyć będzie do 
współdziałania z ugrupowaniami szcze- 
rze demokratycznymi dla realizowania 
konkretnych celów bez ograniczania 
samodzielności polityki stronnictwa. 
Kongres wreszcie wita z radością Co- 
raz liczniejsze fakty przystępowania 
do niego chłopów ukraińskich w Ma- 
łopolsce. 

Dalsze reżolucje domagają się prze- 
budowy struktury gospodarczo-społecz- 
nej drogą głębokich reform spolecz- 
nych z reformą rolną ną czele, uprze- 
mysłowienia Polski we wszystkich dzie- 
dzinąch i przeprowadzenia wielkiego 
planu robót publicznych, co by dostar- 
czyło pracy wielomilionowym masom 
bezrobotnych i półbezrobotnych. Dalsza 
rezolucja stwierdza, że lud polski dążyć 
winien do pracy w samorządzie, do two- 
rzenią samoedzielnych placówek gospo- 
darczych i kulturalnych, 

Kongres stwierdzą, że na tle ogólnej 
ciężkiej sytuacji międzynarodowej spe- 
cjalnie jaskrawo uwypukla się sprawa 
Gdańska. Rezolucja stwierdza, że W. 
M. Gdańsk traci swoją osobowość praw- 
no-państwową i staje się częścią skła- 
dową Rżeszy, przy czym rola general- 
nego komisarza Ligi stale jest pomniej- 
szana, a demokracja opozycyjna jest 
bezkarnie niszczona wbrew konstytucji 
Gdańska, ludność zaś presją i terrorem 
wtłaczana w nienawistne dla nią ramy 
ustroju hitlerowskiego, 

Dalsza rezolucja wypowiada się prze- 
ciw zakusom wyrugowania nas z nad 
ujścia Wisły i przeciwko uciskowa 
mniejszości polskiej w Niemczech. 
R ZEN DEE" R ZZOZ O BEZ RÓNO OP ZOÓO RÓJ 


Przed ogólnokrajowym zjazdem emery- 
tów. Po potrójnej obniżce uposażeń emery- 
talnych, związek polskich zrzeszeń emery- 
talnych podjął starania o uchylenie dekre- 
tu o odliczeniu części lat służby zaborczej. 
Zarząd związku polskich zrzeszeń emery* 
talnych rozważał sprawę zwołania ogólno- 
krajowego kongresu w Warszawie, który, 


wyrazi opinię w tej sprawie. 


am. 


wtorek, 
dnia 19 stycznia 1937 r. 


Prawda o ochotnikach 
po stronie Franca. 


Dublin, 18. 1. (PAT.) Generał O' Duffy 
po powrocie z Hiszpanii oświadczył, że 
brygada irlandzka znajdująca się po 
stronie powstańców po ukończeniu prze- 
szkolenia zostanie wysłana 26 bm. na 
front. 

W związku z zakazem zaciągu ochot- 
niczego gen. O'Duffy oświadczył, że z 
początkiem wojny Niemcy i Włochy za- 
proponowały wprowadzenie zakazu wy- 
syłki ochotników do Hiszpanii, jednak 
nie zośżtały te propozycje podtrzymane 
przez żądne państwo. W międzyczasie 
przybyły oddziały komunistów z ZSRR, 
Meksyku, Francji i innych Krajów, i 
znajdują się na polu wałki. Tymcza- 
sem po stronie powstańczej nie ma ża- 
dnych oddziałów piechoty cudzoziem- 
skiej za wyjątkiem oddziałów irlandz- 
kich. 

Francja i Anglia wstrzymując obec- 
nie dopływ ochotników wykonuje ma- 
newr skierowany przeciwko patriotom 
hiszpańskim. Dążenia angielskie w 
kierunku niedopuszczenia nowych Sił 
nie będą mogły być ściśle wykonane, 
ponieważ granica francusko-katalońska 
jest kontrolowana przez urzędników 
komunistów, 


Blum opracował plan pomocy 


Niemcom 
Paryż, 18. 1. Według informacji dość 
jeszcze ogólnikowych, udzielonych 


przez francuskie prezydium rady mini- 
strów, p. Leon Blum wykorzystał swój 
urlop świąteczny, aby opracować sze- 
roki plan normalizacji światowej sy- 
tuacji gospodarczej Niemiec, Myślą 
przewodnią tej koncepcji jest stworze- 
nie wszystkich warunków handlowo- 
finansowych, aby Rzesza mogła powró- 
cić do przedwojennego dobrobytu i da- 
wać sobie radę z bezrobociem, nie o- 
graniczając się niemal wyłącznie, jak 
czyni obecnie, do przemysłu wojennego. 
System polegałby na liberalnym uła- 
twieniu transferów dewizowych, prze- 
znaczonych na zakup w Niemczech roz- 
maitych produktów przemysłowych, nie 
mających nic wspólnego nawet pośred- 
nio z wytwórczością wojenną. Poza 
tym otworzonoby Niemcom szerokie 
kredyty na zakup surowców, aby poło- 
żyć w ten sposób kres tzw. „głodówce 
dewizowej* i umożliwić szerszy import 
artykułów żywnościowych, a w pierw- 
szym rzędzie tłuszczów, których brak 
daje się ludności niemieckiej tak do- 
tkliwie odczuwać. 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Nauczycielstwo polskie 
wypowiada walke 


Z. N. P. i dążeniom komunistycznym jednostek. 


W tych dniach odbyło się w War- 
szawie posiedzenie zarządu Chrześc.- 
Narod. Stowarzyszenia Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych. W dyskusji stwier- 
dzono silną akcję destrukcyjną Szerzo- 
nę na terenie nanuczycielstwa, w Szcze- 
gólności przez osławiony Zw. Nauczy” 
cielstwa Polskiego, 

Przyjęto następujące uchwały: 

1) W każdym wypadku zaiożyć pro- 
test przeciw powoływaniu się i oświad- 
czaniu się Z. N. P, w swych wystąpie' 
niach imieniem całego nauczycielstwa, 
stwierdzając, iż tak, jak innym organi- 
zacjom, tak i ZNP, przysługuje jedynie 
prawo wypowiadania się publicznie tyl- 
ko imieniem swojej organizacji względ- 
nie z upoważnienia jego członków. 

2) Zgodnie z ustanowionym w Polsce 
porządkiem prawnym zarówno w nau- 
czaniu, jak w wychowaniu młodzieży 
w szkole — opierać się zawsze na nie- 
wzrnuszonych zasadach nauki Chrystu- 
sa i kultury narodu polskiego zmierza- 
jących do stworzenia w Polsce jak naj- 
lepszych warunków bytu dla wszyst- 
kich wiernych jej synów. 

3) Wobec wielkich niebezpieczeństw 
zagrażających Polsce z zewnątrz, jak 
również ze względu na trudną sytuację 
wewnętrzną zwracać szczególną uwagę 
w pracy zawodowej i społecznej na bu- 


dowanie w duszach ludzkich trwałych 
fundamentów, zapewniających narodo- 
wi jedność, solidarność i harmonię w 
życiu zbiorowym i w każdej akcji, 
zmierzającej do Obrony wspólnych prac 
oraz interesów, 

4) Obserwując pewne niepokojące ob- 
jawy życia nauczycielskiego, uważać za 
niezbędne piętnowanie tych, którzy Z 
nauczycielstwa chcą zrobić narzędzie 
przygotowujące grunt pod zasiew czyn- 
ników przewrotu bolszewickiego w Pol- 
sce, 

5) Wobec tego, że grupy, pozostające 
pod wpływarhi masonerii, wszystko, co 
nosi charakter katolicki i narodowy, 
przedstawiają zawsze jako klerykalne i 
reakcyjne, piętnować te niegodziwe 
środki walki, stosowane niestety także 
przez pewne odłamy nauczycielstwa 
polskiego. 

Uważać za nikczemny fałsz, szerzony 
w celach zbrodniczych przez konspira- 
cje bezbożnicze, jakoby duchowieństwo 
katolickie było wrogiem oświaty, Szko- 
ły, nauczycielstwa, narodu i państwa 
polskiego. 

Ponadto zarząd datę ki członkom Sto- 
warzyszenia współpracę z organizacja- 
mi katolickimi, z Polską Macierzą 
Szkolną, Towarzystwem Czytelni Ludo- 
wych i Towarzystwem Szkoły Ludowej. 


Rewolucjonizowanie Francji. 


Cały szereg wydarzeń ostatniej doby 


poz 


siłą zmierza do wywołania we Francji 
rewolucji komunistycznej wzorowanej 
na Hiszpanii, Korzystając z -dostaw 
broni dla obozu czerwonych w Hiszpa- 
nii, komuniści francuscy, niejednokrot- 
nie przy poparciu lokalnych sympaty- 
zujących z frontem ludowym władz 
komunalnych, urządzają już we wszy- 
stkich dzielnicach kraju zasobne skła- 
dy broni i amunicji. Dzieje się to na 
rozkaz kominternu, jak świadczy treść 
niedawnej transmisji radiowej z Mo- 
gkwy skierowanej do proletariatu fran- 
cuskiego. W transmisji tej zwracano 


PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Sixsmith nie odważył się podnieść to- 
warzysza gołymi rękoma. Jego wiado- 
mości z zakresu elektrotechniki były 
bardzo skromne, więc się obawiał, że 
prąd może i jego unieruchomić, Byłoby 
przykro i głupio, gdyby przy następ- 
nych odwiedzinach „pan Yakun* zna- 
łazł nieproszonych gości, chrapiących 
obok siebie spokojnie — jeśli obaj do 
tego odżyją, co było też pod znakiem za- 
pytania. 

John oprócz tego zdjął marynarkę i 
używając jej jako środka izolacyjnego: 
owinął prawą rękę, uniósł nieprzytom- 
nego Palmera i przesunął na swój bur- 
nus, którym zaścielił poprzednio po- 
sadzkę. 

Pomyślał, że trzeba wydostać się jak 
najprędzej z pułapki elektrycznej, ale 
przed tym chciał koniecznie obejrzeć 
okrągłą salę w baszcie, Uważał pilnie 
na każdy krok i stawiał stopę tylko na 
miejsce wolne od drutów. Podłoga sali 
była też pokryta siecią przewodów, 
prawdopodobnie prąd można było włą- 
czyć w kilku punktach i Yakun ' wy- 
zyskiwał to w całej pełni: manipulo- 


wał prądem, jak mu sie podobało, nie 
wysilając się zbytnio ani, co najważ- 
niejsze, nie zwracając na siebie uwagi 
obecnych, 

W jednym miejscu Sixsmith ujrzał 
dwa spore i dość głębokie wnęki, za- 
kończone sklepieniem łukowym — ro- 
biły wrażenie zamurowanych arkad. 
Gdzieś się znajdowały niewątpliwie 
drzwi potajemne, bo przecież Yakun 
opuścił salę, choć nie było z niej inne- 
go wyjścia oprócz tego, które prowadzi- 
to do przedsionka. 

Następne zadanie było trudniejsze. 
John musiał dźwignąć dużego, jak on 
sam, ciężkiego Palmera, wyciągnąć go 
na balkon, uważając przy tym, czy z 
tamtej strony nie grozi jakieś niebez- 
pieczeństwo. Okazało się jednak, że na 
balkonie i w otworze klatki schodowej 
nikogo nie było, zresztą jakiś głos we- 
wnętrzny mówił mu, że dalszy odwrót 
odbędzie się bez przeszkód. 

Położył Dicka na wznak, zwinął swo- 
ją marynarkę, podłożył mu ją pod gło- 
wę zamiast poduszki i zaczął stosować 
sztuczne oddychanie, Równomiernie 
podnosił i opuszczał ramiona; po pię- 
ciuminutowym zabiegu sam westchnął 


W pogotowiu stoją uzbrojone międzynarodowe bandy. 


m. in. uwagę, że proletariat hiszpań- 


wskazuje jasno na to, że Moskwa całą! ski dlatego tylko „tak skutecznie" o- 


się faszyzmowi, że był „dość 
przezorny” aby zaopatrzyć się w broń 
przed nadchodzącymi wypadkami. Z 
przykładu tego proletariat francuski 
winien poznać, że trzeba zbróić się do 
wojny domowej, 

Jak podaje paryski tygodnik  „Grin- 
goire“, do czuwania nad wypełnia- 
niem zleceń kominternu zmierzających 
do przyśpieszenia rewolucji komu- 
nistycznej we Francji powołany został 
przez Moskwę osławiony przywódea ro- 
koszu we flocie francuskiej André Mar- 
ty. Cieszy się on całkowitym zaufa- 


piera 


z ulgą — zdawało się, Palmer zaczynał 
odżyskiwać przytomność. Po drugich 
pięciu minutach Dick podniósł się ocię- 
żale, spojrzał ze zdumieniem i niepew- 
ną ręką otarł pot z czoła, 

— No, chwała Bogu, że tak się skoń- 
czyło — szepnął stroskany Sixsmith. — 
Tylko proszę bardzo, niech się pan po- 
wstrzyma od okrzyków radości lub 
zemsty. Później wszystko panu  opo- 
wiem. 

W oczach Palmera błysnął cień świa- 
domości. Spojrzał ze zdumieniem na 
Johna, na balkon, ale ciągle milczał. 
Sixsmith poklepał go czule po ramie- 
niu. 

— Niech pan tu poczeka. wrócę nie- 
długo. Tylko nięch Pan Bóg uchowa, 
by pan ze mną poszedł. Zrozumiano, 
przyjacielu?... A więc niech pan sobie 
leży spokojnie... 


Palmer z dziwną uległością skinął 
głową. John zagryzł wargę, zoriento- 
wał się odrazu, że jego towarzysz poza 
chwilową utratą wymowy nie bardzo 
rozumiał, co się doń mówiło. Gdyby się 
otknął trochę i ze szlachetnym zamia- 
rem pomocy udał się do przedsionka, 
to taka próba mogłaby mieć nieobli- 
czalne i nawet tragiczne skutki. 

Pochylił się nad Palmerem i zdjął 
z niego pasek. Ucieszył się, że Amery- 
kanin zamiast szelek nosił pasek, Oparł 
go plecami o niskie ogrodzenie balko- 
nu, rzemieniem przywiązał mocno do 
słupka, przewiesił sobie przez ramię 
marynarkę wraz z burnusem i udał się 
z powrotem do sali w baszcie, 

Konieczność powtórnego przejścia po 
naelektryzowanej posadzce nie należała 
do zbyt przyjemnych, jednak musiał 
się zdecydować, ponieważ uważał, że 
obejrzenie z bliska senora Albeza jest 


Rok XXXI. Nr f4. 
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niem władców czerwonej Moskwy i po- 
siada niemal dyktatorskie przywileje. 
W rzadkich tylko wypadkach komin- 
tern zgadza się na udzielanie tak da- 
leko idących pełnomocnictw. 

Specjalnie dobrani agenci komuni- 
styczni wysłani zostali do Marsylii dla 
utrzymywania stałego — zarówno dro- 
gą lądową jak i morską — kontaktu Z 
nową bazą rewolucjonistów moskiew- 
skich w Katalonii, W samej Katalonii 
w pogotowiu stoją już uzbrojone i na- 
ieżycie -wyekwipowane międzynarodo- 
we bandy, aby na dany sygnał wtar- 
gnąć na terytorium południowej Fran- 
cji i zbrojnie poprzeć tamtejszych ko- 
raunistów, 

Równolegle z tą akcją idzie rosnący 
wciąż nacisk komunistycznej partii 
Francji na rządy „frontu ludowego" 
w gabinecie Leona Bluma. Na razie 
nacisk ten wyraża się w dawaniu przy 
każdej sposobności rządowi Bluma do 
zrozumienia, że musi się on liczyć z 
masami, jednak strajk i okupacje za- 
kładów przemysłowych, od pół roku 
powszedni niemal objaw w życiu go- 
spodarczym francuskim, coraz szersze 
zataczają kręgi i świadczą o rosnącej 
agresywności komunistów, 


Sukcesy Kiepury 
w zachodniej Europie. 


Bruksela, 18. 1. Po występie w Operze 
de la Monnaie w Brukseli w „Tosce*, 
Jan Kiepura, żegnany owacyjnie przez 
belgijskich wielbicieli swego talentu 
wyjechał do Sztokholmu, gdzie go cze- 
kają dwa nowe koncerty. Na jediiym z 
nich ma być obecny król szwedzki. 

Następne udaje się on do Kopenhagi, 
gdzie od 2 tygodni już bilety na kon- 
cert jego są wyprzedane, 

Po tym tournée Kiepura zamierza 
powrócić do kraju na krótki odgoczy- 
nek w Krynicy. 


Wiosna w Wa wym Jorku 


Nowy Jork, 18. 1. (PAT). Utrzymują- 
ca się tu od sześciu tygodni wyjątkowo 
ciepła pogoda, osiągnęła wczoraj swój 
punkt szczytowy. Termometr wskazy- 
wał 20 stopni ceis, W ogrodach za- 
kwitły kwiaty, a drzewa puszczają pąki, 


Mróz w Turcji. 


Ankara, 18. 1. (PAT). Temperatura 
w Wilajecie Sivas obniżyła się do 25 
stopni poniżej zera, Władze donoszą 
o licznych wypadkach śmierci z powodu 
zamarznięcia, W pobliżu osiedli ludz- 
kich zjawiają się liczne stada wilków i 
dzików. 


niezmiernie ważne. Jeśli prąd w sali 
był tego samego napięcia, któremu 
Palmer zawdzięczał tylko utratę przy- 
tomności, to wydawało się wysoce nie- 
prawdopodobne, że Hiszpan zginął od 
porażenia prądem elektrycznym. Wie- 
dział tylko jedno ponad wszelką wątpli- 
wość — senor Albez nie żył. 

Unikał dotykania Hiszpana, zadowol- 
nił się jedynie tym, że go obejrzał do- 
kładnie ze wszystkich stron, Rzeczywi- 
ście nie żył. John ściągnął brwi: albo 
Palmer okazał się bardziej wytrzymały, 
albo senor Albez został zamordowany w 
inay sposób. Ale w jaki”... Najbardziej 
prawdopodobhvm wydawalo się takie 
przypuszczenie: z początku Yakun tyl- 
ko ogłuszył i unieruchomił prądem 
elektrycznym senora Albeza, a potem 
dobił ofiarę, Z kolei nasuwało się py- 
tanie — czym i jak? 


Jeszcze raz oświetlił bezwładną po- 
stać: wargi były ciemno purpurowego 
koloru. Sixsmith przypomniał sobie, że 
takie same, prawie czarne usta widział 
niedawno. 

Spojrzał na twarz zmarłego. Przed 
jego cczami z fotograficzną  dokładno- 
ścią ukazał się obraz — na środku wy- 
hoistej ulicy w białej poświacie księży- 
cowej leży Bill Thornset, jego wargi 
mają ten sam upiorny kolor... 


Zwrócił uwagę na dziwny kolor warg, 
sądził jednak. że był to skutek osobli- 
wych właściwości fizjologicznych or- 
ganizmu, ale teraz, gdy po raz wtóry 
z tym się spotkał, zjawisko przestała 
robić wrażenie wyjątku, naprowadza- 
jąc jednocześnie na przypuszczenie, że 
w obu wypadkach użyto tego samego 
środka. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”. wforek, dnia 19 stycznia 1937 r. 


Z Gdymi i wybrzeżu. 


POGOTOWIA: 


. Lekarz Ryżurny — teL 12-40, ; 
Miejskie Zakł Elektryczne — tel 28-67. 
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwó „Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, al 
Skwer Kościuszki 24. 
Miejska Zaw. Straż Pożarna tel 17-08, 
Gabinet komewdanta i kancelaria tele 
fon 20-22. 
y „Biuro Związku Lokatorów (ul. Święto- 
jańska 5 m. 16) udziela porad w godz. 
9—11 i 15—18. 


Repertuar kin: 


BAJKA: „Kto ostatni całuje" z Ljaną 


Haid i Iwan Petrówicz, oraz kolorówka. 
BODEGA: „Bohaterska brygada“ i „Pa- 

ryskie szaleństwo”, 

- CZARODZIEJKA, Najwieksze arcydzielo 

filmowe p. t. „Mayerling“. W rolach głów- 

nych Charles Boyer i Danielle Darrieux, 

Bogaty nadprogram. 


duch“, Nadprogram najnowsze tygodniki. 


Komenda słufoa Morskiego Harcerzy w 
nowych lokalach. Z dniem 22 stycznia br. 
Komenda Hufca Morskiego Harcerzy w 
Gdyni, urzędować będzie w nowym lokalu 
przy ul. 3 Maja — dom Z. U. S. U. m. 10 
I piętro (II wejście od ul. 10 Lutego — w 
lokału Federacji Związku Obrońców Ojczy- 
zny) we wtorki i piątki od godz. 17—20. 


Prezes Izby  przemysłowo-handlowej 
w Gdyni p. Stanisław Tor wyjechał w dniu 
15 stycznia na 0-tygodniowy urlop  Zastę- 
pują go wiceprezesi dr. Konrad Kaspero- 
wicz i dr. Władysław Smoleń. 


Kry na Bałtyku. Mróz na Bałtyku spo- 
wodował zniżkę temperatury Morza. Miej- 
scami pojawiły się na wysokości brzegów 
polskich kry oraz Śryz. Lód zatoki puckiej 
objął już brzegi kępy puckiej, swarzewskiej 
i nasady Helu, przy czym stale wzrasta. Na 


plażach śryz tworzy zlodowacenia brzegu. 


Wyrok śmierci zatwierdzony. Skazani 
na karę śmierci przywódcy szajki bandyc- 
kiej, grasującej w okolicach Kościerzyny, 
Gdyni i na terenie W. M. Gdańska, Kle- 
mens Kotłowski i Władysław Frankiewicz, 
apelowali. Sąd apelacyjny w Poznaniu wy- 
roki śmierci na obu bandytów zatwierdził. 


z i 
w 
Przybyła do Katowice pierwsza pomorska 
wystawa turystyczna, zorganizowana przez 
Ligę Popierania Turystyki w Toruniu. Po- 
ciąg-wystawa, złożony z 18 wagonów z eks- 


ponatami, obrazującymi rozwój Pomorza 
zatrzyma się w Katowicach przez 10 dni. 


Śp. Wincenty Krowicki., Zmarł w Krako- 
wie, przeżywszy lat 56, przemysłowiec śp. 
Wincenty Krowicki, pełniący swego czasu 
obowiązki generalnego sekretarza przy pre- 
zesie Naczelnego Komitetu Narodowego 
prof, Jaworskim w czasie wojny światowej. 

Wszyscy żydzi opuścili osadę. W Pieku- 
tach, w niewielkiej osadzie w powiecie Wy- 
soko-Mazowieckim doszło przed kilku dnia- 
mi do rozruchów antyżydowskich. Zdemo- 
lowano sklepy i mieszkania żydowskie. W 
Piekutach zamieszkiwało ogółem osiem ro- 
dzin żydowskich, trudniących się handlem. 
Po tych zajściach wszyscy żydzi zamieszka- 
li w Piekutach opuścili natychmiast osadę. 


Drogie szosy. W obecności przedstawi- 
cieli rządu, odbyło się uroczyste otwarcie 
dwu świeżo dokończonych szos. pokrytych 
nowoczesną trwałą nawierzchnią, mianowi- 
cie szosy Kraków— Wieliczka (10 kilome- 
trów) i szosy Kraków—Katowice (około 64 
km). Budowa obu szos trwała trzy lata. Je- 
dën kilometr szosy o nawierzchni asfalto- 
wej kosztował średnio około 180.000 zł, o na- 
wierzchni kostkowej średnia około 120.000 
zł. 

Staruszka spalona żywcem. W mieszka- 
niu 87-letnicj Józefy Pontalowej przy ul. 
Barbary w Chorzówie wybuchł pożar. Od 
płomienia lampy karbidowej, pozostawionej 
ńa stole przez jednego z sąsiadów, zajęło 
się mieszkanie. Pontalowa zginęła w pło- 
mieniach. 


Kłopoty z Litwinami. Starosta święciań- 
ski zawiesił oddziały tow. litewskiego „Kul- 
tura* w Twereczu, Pieczurkach i Krykia- 
nach z uwagi na ujawnioną działalność an- 
typaństwową, szerzenie pogłosek zakłócają- 
cych spokój publiczny oraz karalność człon- 
ków za nieprawne posiadanie broni. 


Do mieszkania Jana 
Adamczyka w Wysocicach  (Miechowskie), 
usiłowali wtargnąć złoczyńcy. Ponieważ 
gospodarz podnierał drzwi, napastnicy wy- 
bili okno i usiłowali wejść do mieszkania. 
Wchodzącego złodzieja Adamczyk uderzył 
siekierą w plecy. Rannego zabrali towarży- 
sze i przypuścili szturm do mieszkania, z 
którego gospodarz w obawie zemsty uciekł 
przez strych w pole. Bandyci zrabowałi 60 
zł i kożuch. 


Siekierą w plecy... 


LIDO. Monumenta!lny film polski p. | 
NiE Radziwiłłówna”. W roli głównej 
Ala, RZEK A Witold Zacharewicz | wiejskiej pamiętają pierwsze chwile wyty- 
s Rogaty PARETA iyii czania ulic przez organa miejskie. Po osa- 
; Morskie Oko. Fred Astaire i Ginger Ro- | dzeniu przez mierniczego kamieni granicz- 
gers w bajecznej komedii pt. „Lekko- nych, nie pytano często właściciela o zgodę, 


Zaprzysiężenie rzeczoznawcy  okręłowe- 
go. Prezes Izby przemysłowo-handlowej w 
Gdyni zaprzysiągł inż. Michała Mikosia w 


charakterze rzeczoznawcy okrętowego. 


Warunki pracy i płacy 


w przemyśle rybnym w Gdyni. 


W numerze 10-tym „Monitora Polskiego" 
z dnia 14 stycznia pojawiło się zarządzenie 
Komisarza Demobilizacyjnego dla obszaru 
województwa pomorskiego, miasta i powia- 
tu Bydgoszcz, miasta i powiatu Inowroc- 
ław oraz powiatów szubińskiego i wyrzy- 
skiego z dnia 30 grudnia 1936 r. o nadaniu 
mocy obowiązującej orzeczenia Komisji Po- 
jednawczo-Rozjemczej w Gdyni z dnia 1il 
grudnia 1936 r. o warunkach pracy i płacy 


Mieszkańcy Gdyni, zwłaszcza ul. Staro- 


usuwano parkany, a grunt zabierano pod 
ulice. Na tym tle było wiele nieporozumień, 
lecz w pierwszych początkach budowy mia- 
sta na stosunki takie, można było jeszcze 
patrzeć przez palce. 

Gorzej, że po 10-ciu latach, po zorganizo- 
waniu różnych biur i dokonaniu wielu do- 
świadczeń z obywatelami, trafiają się wy- 
padki swobodnego postępowania z cudzą 
własnością w sposób mogący interesy są- 
siadujących obywateli narazić na poważne 
niebezpieczeńśtwo. Oto jak nam donoszą 
z miasta, Biuro Nowych Pomiarów w Gdy- 
ni, zatrudniające spory zastęp mierniczych 
pod kierownictwem organu nadzorczego 
Województwa, dokonało między innemi po- 
miaru posesji Banku Polskiego i przypiera- 
jących do niego realności. Mimo istniejące- 
go muru granicznego. który strony sąsia- 
dujące od pierwszej chwili za grańicę wła- 
sności uważają, ustalono granicę poza tym 
murem w miejscu, w którym nigdy żadnej 


mniej zaś na zbyteczne kószta sprostowa- 


w przemyśle rybnym (wędzarnianym i Kon- 
serwowym) na terenie portu i miasta Wiel- 
kiej Gdyni. i 


Dwa wypadki pod Puckiem. 


Pod Swarzewem za Puckiem, z powodu 
nieprzepisowej jazdy furmanki i rowerzy- 
sty uległ katastrofie samochód inż. Janic- 
kiego z Gdyni, który najechał na drzewo 
i uległ rozbiciu. Inż. Janicki, murarz Go- 
dycki i szofer zostali ranni. Sprawcy Ka- 
tastrofy zbiegli. 


Drugi wypadek zdarzył się pod Puckiem, 
niedaleko Osłanina, gdzie rowerzysta A. 
Walter usiłował przejechać na drugą stronę 
przed samochodem Kosznickiego z Pucka. 
Samochód potrącił rowerzystę, który od- 
niósł ciężkie rany. Ofiarę własnej nie- 
ostrożności przewieziono do szpitala w 
Pucku. 


pomiary. 


granicy nie było. Czynność ta dokonana 
wbrew istniejącym przepisom, bez powia- 
domienia właścicieli, może narazić właści- 


cieli tych na niepożądany proces, co naj- 


nia, błędnie zaprowadzonego stanu granic. 

Jak nas z fachowych źródeł informują, 
tak b. kierownictwo pomiarów - pobrzeża 
morskiego, jako też Biuro Nowych Pomia« 
rów Gdyni, nie liczy się często z przepisa- 
mi tutejszej dzielnicy i nie przestrzega, 
zwłaszcza przy badaniu granic, zgodności 
ich ze stanem katastralnym. Z jednej stro- 
ny kierownik Biura Nowych Pomiarów 
Gdyni, równocześnie jako organ nadzorczy 
sroży się w nadzorowaniu mierniczych 
przysięgłych z drugiej, do błędów popełnia- 
nych przez podwładny mu personel odnosi 
się z dziwnym pobłażaniem. 

Władze, mające obowiązek przestrzegać 
tylokrotnie podkreślanej przez Szefa Rzą- 
du, sprawiedliwości społecznej, nie powin- 
ny do tego rodzaju faktów dopuścić. 

Forytowanie jednych, a uciskanie dru- 
gich nie ma bowiem ż tą sprawiedliwością 
społeczną hic wspólnego. 


K. 


nie mogą rujnować 


polskiego życia. 


Ostrzegawczy głos b. marszałka senatu prof. Szymańskiego. 


Dziś już front antyżydowski jest 
frontem całego narodu polskiego. Pod 
tym względem nie ma różnic, a w ebre- 
nie żydów stają obecnie tylko ci, którzy 
są pod rozkazami kierowanych przez 
żydów, wrogich państwu, międzynare- 
dówek, 

Bardzo charakterystyczny jest pod 
tym względem głos jednego z byłych 
filarów obozu sanacyjnego, b. marszał- 
ka Senatu, prof. Juliana Szymańskiego. 
Ten światowej sławy uczony ogłosił 
w wileńskim „Słowie“ artykuł, w któ- 
rym wyraźnie stwierdza, że wina za 
obecne zamknięcie Uniwersytetu wi- 
leńskiego i za utratę cennego reku stu" 
diów przez młodzież spada w całości na 
żydów. 

„Zaczęło się od sprawy trupiej — pi- 
sze marsz, Szymański. Makabry- 
styczna, koszmarna sprawa na tle zabo- 
bonów i rzekomo rytualnych przepisów 
żydowskich, 

Trupów było za mało dla wszystkich 
ochraniali 


medyków, ponieważ żydzi 
trupy żydowskie od sekcji, 

Studenci zaś żydzi, jako bardziej pil- 
ni i obrotni, obsadzali prosektorium ze 
szkodą studentów Polaków. 

Na tym tle zaczęły się niesnaski i 
walki. 

Trzeba takiego nieszczęśliwego przy- 
padku. że nadłv w walce dwa trony sti- 
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Gniezno. (ap) W rodzinie Pacholczyków, 
przy ul. Trzemeszeńskiej 76, dochodziło czę- 
sto do ostrych utarczek słownych. W dniu 
10 października ub. r. głowa rodziny, Miko- 
łaj Pacholczyk, wrócił w stanie podchmie- 
lonym do domu. Syn Jan począł ojcu czy- 
nić słuszne zresztą wymówki, bowiem swo- 
ją rentę inwalidzką przepijał, a nawet 
sprzedawał swą odzież, by tylko zdobyć 
grosze na kupno wódki. Dochodziłó nawet 
do tego, że maltrełował żonę. Jan stawał 
zawsze w obronie matki. 


Krytycznego dnia ojciec wziął do ręki 


Der nłował zabi M mm 


dentów Polaków. Jeden w Wilnie, dru- 
gi we Lwowie”, 

Wobec tego zupełnie słusznie mło- 
dzież polska nie chciała siedzieć na je- 
dnych ławkach z żydami. Żydzi jednak 
uparli się, nie zgodzili się na kompro- 
misowe propozycje władz akademic- 
kich i doprowadzili do zamknięcia U» 
niwersytetu, 


Stwierdziwszy całkowitą winę żydów 
w Wilnie, marsz. Szymański dochodzi 
do wniosku, że „w życiu politycznym 
narodu nic nie odbywa się bez konsek- 
wencyj. Zamknięcie Uniwersytetu z 
winy żydów oczywiście nie polepszy 
warunków współżycia z Polakami; a 
społeczeństwo, Sejm, Rząd, które są wy- 
razicielami i regulatorami polskiego ży- 


cia, prawdopodobnie będą zmuszone 
zastanowić się od sposobami uchronie- 
nia się od naruszenia prawidło- 


wego trybu Życia przez żydów, a to 
przez ograniczenie ich w prawach do 
takiego stopnia, aby nie mogli rujnować 
polsklego życia, A więc prawdopo- 
dobnie nastąni i prawne ograniczenie 
przyjęć żydów na Uniwersytety, 


Na tym żydzi nie zastanówili się, i 
nie widzą, że w Polakach nawet najle- 
piej dawniej usposobionych do żydów, 
zachodzą masowo zmiany w stosunku 
flo nich”, 


toporek i zadał nim synowi straszny cios 
w głowę. Po długim leczeniu w szpitalu, u- 
ratowano c. rannymu życie, mimo to nie 
wyzdrowiał on zupełnie, gdyż wskutek ude- 
rzenia stracił część kości potylicowej i do- 
znał nadwyrężenia wzroku. 

Epilog tej zbrodni rozegrał się przed tut. 
sądem okręgowym, który skazał Pacholczy- 
ka na 3 łała więzienia z zaliczeniem aresz- 
tu śledczego. Niski wymiar kary uzasadnio- 
ny jest silnem wzruszeniem w czasie doko- 
nywania zbrodni i dotychczasową niekaral- 
nością. 


Nr 14%. 


Z GRANSKA. 


Zakres działania policji rozszerzony. Ses 
nat ogłosił w Dzienniku Ustaw dekret, roz- 
szerzający znacznie zakres działania oraz 
uprawnień policji gdańskiej. Policja jako 
dział administracji ogolnej ma wypełniać 
wszystkie zadania administracji. Władza 
policyjna ma prawo też prawo zarządzić a- 
reszt „ochronny“ ze względu na bezpie- 
czeństwo danej osoby lub na wypadek za- 
grożenia wartości społecznej, względnie in- 
teresów wolnego miasta. 

Mróz. Temperatura na terenie Wolnego 


Miasta spadła do 10 stopni poniżej zera. 
Z powodu gęstej kry na Wiśle, wstrzymana 
została żegluga rzeczna, kursują tylko pro- 
my parowe, których praca jest utrudniona. 


Spotkanie 2 podchmielonych Niemców 
z trzeźwym Polakiem 


i co z tego wynikło. 

Inowrocław. Wieczorem wracali z polo- 
wania dwaj podchmieleni Niemcy, a mia» 
nowicie Ziihike Otto z Jurancic i Brandt 
Albert z Jezuickiejstrugi. Na szosie Jezu- 
ickastruga—Rojewo, pow. inowrocławskie- 
go, napotkali oni na niej. Bębenika Walen- 
tego, małorolnego z Magdaleńca i zapytali 
go o coś w języku niemieckim, czego Bebe- 
nik nie zrozumiał, Po wymianie niezrozu- 
miałych słów, usiłował Brandt Albert, ude- 
rzyć Polaka laską. Widząc co się święci, 
kompan Brandta, Zódhlke Otto miał w po- 
gotowiu fnzję. Bębenik odparł cios zadany 
laską, po czym chwycił za fuzję Zihłke'go 
i począł wołać o pomoc. 

Wołanie usłyszał przyjaciel napadnięte- 
go Gęsty Franciszek, który usiłował wyr- 
wać Zihlkiemu fuzję. 

Podczas szamotania padł strzał, Ranio- 
ny został w prawy bok Bębenik. Rana jest 
dość poważna, jednak życiu postrzelonego 
nie grozi niebezpieczeństwo. 

Komunikat policyjny kończy się takimi 
słowy: „Nie zachodzi w tym wypadku ża- 
den rozbój, a tylko zwykłe nieporozumienie 
i wypadek“. Dalsze dochodzenia w toku. 


Zażył truciznę dla szczurów. 


Gniezno. (ap) 22-letni Franciszek Cześ- 
niewski z Rzegnowa postanowił z niewia- 
domych przyczyn zakończyć swe młode ży- 
cie. W tym celu nabył on w jednej z tut. 
drogerii truciznę, przeznaczoną dla szczu- 
rów, którą następnie wypił. Cześniewskiego 
przewieziono do szpitala. Stan jego nie 
budzi obaw. 


Burmistrz Działdowa wybrany 
włodarzem miasta Starogardu. 


Starogard. (jw) Na posiedzeniu rady 
miejskiej w dniu 15 bm. dokonano wyboru 
nowego burmistrza miasta Starogardu. 
Zgłoszona została tylko jedna lista z kan- 
dydaturą burmistrza miasta Działdowa, p. 
Antoniego Felskiego, podpisana przez wszy- 
stkich radnych. W głosowaniu tajnym na 
kandydaturę tę padły wszystkie głosy. P. 
burmistrz Felski wybrany więc został jed- 
nomyślnie włodarzem miasta Starogardu. 

Pan Felski jest kociewiakiem; pochodzi 
z Wiełbrandowa, powiatu starogardzkiego. 


Drolne wiadomośd. 


— B, cesarz niemiecki, Wilhelm II, na- 
bawił się silnego przeziębienia w czasie 
wykonywania swego ulubionego zajęcia — 
rąbania drzewa. 

— W stoczni „Deutsche Werke“ w Ki- 
lonii nastąpiła eksplozja. Dwócli robotni- 
ków zostało zabitych, wielu rannych. 

— Pomimo powagi sytuacji wszelkie ba 
ry, kabarety i spelunki portowe w Barcelo- 
nie są przepełnione. Milicjanci „łowią“ bi- 
boszów i zatrudniają ich przy wyładowaniu 
amunicji. 

— Walka na falach eteru wzmogła się 
znacznie. Przemówienie, które wygłaszał 
z rozgłośni w Sewilli gen Queipo de Llano, 
zakłócone zostało niemal na wszystkich 
długościach fal. Przemówienie było zupeł- 
nie niezrozumiała. í 

-— Przybył do Barcelony nowy transport 
ochotników, złożony z 800 osób dla powięk- 
szenia kadr brygady międzynarodowej. 

— W banku w Oslo, gdzie komitet na» 
grody pokojowej Nobla złożył sumę, stano- 
wiącą nagrodę, przyznaną Ossietzkiernu, 
zjawiła się obywatelka niemiecka i przed- 
stawiła upoważnienie do odbioru drobnej 
sumy na poczet nagrody, jednocześnie pro- 
sząc o przekazanie pozostałej sumy do Ber- 
lina. Bank norweski zarządził ścisłe bada- 
nia. 

— W Połądze (nad Bałtykiem) zmarł 
najstarszy mieszkaniec Litwy, Łapkus — 
liczący 112 lat. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


ronmika 


Bydgoszcz, dnia 18 stycznia 1937 roku. 


KALENDARZYK 
Dziś: Stolicy św, Piotra w Rzymie, 
Jutro: Mariuszą m., Henryka, 
Wschód słońca o godzinie 8,1. 
zachód słońca o godzinie 16,20. 


Stan pogody. 
Nadal pogodnie i mroźno. 


W dalszym ciągu napływa nad Polskę 
z wiatrami wschodnimi mroźne powietrze 
polarno-kontynentalne, powodując wczoraj 
w godzinach popołudniowych na ogół po- 
godę słoneczną o zupełnie bezchmurnym 
stanie nieba, a jedynie tylko w dzielnicach 
wschodnich byłc chmurno i miejscami pa- 
dał drobny śnieg. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: minus 5 stopni w Katowicach, 
minus 6 w Warszawie, Grudziądzu i Ka» 
liszu, minus 7 w Gdyni i Bydgoszczy, mi- 
nus 8 w Poznaniu, Łodzi i Pińsku, minus 
9 w Wilnie, minus 10 w Krakowie, Lubli- 
nie i Łucku, minus 12 we Lwowie, a minus 
13 w Zaleszczykach. Dziś rano w Byd- 
goszczy nadal pogodnie i mroźno. Prze» 
widywany przebieg pogody: w dalszy cią 
gu na całym obszarze Polski mroźno przy 
pogodzie słonecznej w zachodniej, a nieco 
chmurniejszym  stąnie nieba i drobnych 
opadach śnieżnych we wschodniej połowie 
kraju. Umiarkowane wiatry południowo- 
wschodnie i wschodnie. 
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NOCNY DYŻUR APTEK 
od 18—24 stycznia: 


1) Apteka przy Bielawach, Gdąńska 91, 
telefon 1467, 

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, 
telefon 5204, . 

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele- 
fon 3800, 


m t 
.. 


Telefon Pogotowią Ratunkowego 2615. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od godz. 9—16, w niedzielę i święta od 
godz, 11—14 Obeenie w Muzeum wystawa 
doroczna „Plastyków Bydgoskich". 


s. 
.. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, w poniedziałek, wtorek, czwartek, 
piątek i sobotę święci triumfy „ZAKROCHA- 
NA KRÓLOWA" — przepiękna operetka 
Brodszky'ego z p. Gabrielli w roli tytuło- 
wej na czele świetnego zesDołu pod batutą 
P. Kuczery i w reżyserii M. Domosław- 
skiego. 


Ceny o 50 proc, zniżone obowiązują na 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie ope- 
retki „POLSKA KREW“, które się odbędzie 
w środę, dnia 20 bm. w radosną rocznicę 
wkroczenia wojsk polskich do naszego mia- 
stą, Będzie to jednocześnie pożegnalny wy- 
stęp Xeni Grey, Bilety są już przedsprze- 
daży. 


Sima 


— Dyplom magistra farmacji uzyskała 
na uniwersyteeie poznańskim Maria Ra- 
dGomska z Mroczy. 


— Państwows Liceum Handlowe, Mini- 
sterstwo Oświaty postanowiła utworzyć w 
Bydgoszczy i Gdyni państwowe liceum han- 
dlowe. 


— Sekcja budżetowa Rady Miejskiej 
rozpocznie się. w czwartek, dnia 21 stycz- 
nia o godz. 18,30 w ratuszu. Zarząd miej- 
ski przedkłada budżet na rok 1937-38, któ- 
ry w ogólnym zestawieniu wykazuje ogó- 
łem po stronie wydatków i dochodów 
19.531.479 zł. Budzet jest zrównoważony. 
Powzięta też ma być uchwaja o wyłączeniu 
enklaw (jak np. Zawiśla), istniejących na 
terenie powiatu bydgoskiego i przynależą- 
cych dotychczas administracyjnie do gminy 
m. Bydgoszczy z pod tej aćministracji, w 
celu wcielenia ich do tych gmin, na których 
terenie są położone, oraz odwrotnie na 
wcielenie enklawy, należącej dotychezas ad- 
ministrącyjnie do gminy Fordon i znajdu- 
jaącej się na terenie m. Bydgoszczy do ob- 
wodu administracyjnego tegoż miasta. 


Wa zmaaryinmesie. 


Ostatnio zajmowaliśmy się na tym miej- 
scu drażliwą ale ważną sprawą wzrastają- 
cej ciągle fali przestępczości, Mówiliśmy o 
najprzykrzejszej stronie naszych statystyk 
oficjalnych, wykazujących coraz ta większe 
cyfry zbrodniarzy i zbrodni, przestępców i 
przestępstw. 3 

Wołając o konieczność walki ze zbrodni- 
czością i podniesienia poziomu moralnego 
nie można jednąk nie dostrzec niektórych 
rubryk tych wszystkich „przestępczych“ 
statystyk. Chodzi mianowicie o tych wszy- 
stkich przestępców, robionych — jakby to 
Powiedzieć — „z urzędu”. 

Słusznie pisze na ten temat „IKC.*: 

„Ale na jeden czynnik, który mało u- 
względnia się przy rozważaniu tego zagad- 
nienia, chcielibyśmy zwrócić uwagę, Jest 
nim nadmiar przestępstw, nadmiar zaka- 
zów i nakazów, nadmiar ustaw i rozporzą- 
dzeń, nadmiar kar i nadmiar reglamenta. 
(ei 

Ostatnio przybyło nowe przestębstwo: 0- 
brąza narodu polsikego. Słusznem jest, by 
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Najmłodsza Bydgoszcz spotka się 


worek, dnia 19 stycznia 1937 r. 
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surowo karać obrazy rzeczywiste, poważ- 
ne — ale praktyką karania przy lada nie- 
ostrożnym rzuceniu słowa, przy pijatykach, 
burdach. scysjach, bez zamiaru, idzie za 
daleko i niepotrzebnie fabrykuje się prze- 
stępców, 

Wciąż nowe przepisy reglamentacyjne 
tworzą coraz to nowe zastępy przestępców 

Oto przykład: Dawniej ludzie chodzili 
z zanalniczkami otwarcie i ze spokojnym 
sumieniem. Gdy wydano ustawę o stemplo- 
waniu zapalniczek — "fi, obywateli posia- 
daczy zapalniczek popadło w kolizję z pra- 
wem karnym. 

A ile jest przestępców monopolowych 
różnego rodzaju. Co drugi chłop popada w 
kolizję z monopołem tytoniowym itd, — 
Przy mnóstwie zakazów, rozporządzeń i o- 
kólników, często sprzecznych — często nie 
wiemy wcale, że popełniamy przestępstwo, 
o którego istnieniu wie jednak pilnie urzę- 
dujący urzędnik, 

Rozszerzając zakres reglamentacji, za- 
kres gospodarki zakazowej, fabrykujemy 
przestępców, Dając urzędom zbytnie upraw- 
nienia administracvjne wobec ludności, fa- 
brykujemv przestępców”. 


balu dziecięcym 


który odbędzie się w niedzielę 24 stycznia br. 
o godzinie 15.30 w sali „Pod Lwem”. 
W programie liczne niespodzianki, jak premiowanie 


kostiumów, wędkowanie, wybór królowej 
balu, różne gry i zabawy i t. p. 


Wstęp dla dzieci 20 gr. — dla starszych 25 gr. 


Organizacja Imprezy zaimaje się Sokół Żeński w Bydgoszczy 


Polkdeoesie miedzielme 


Mróz szczypie każdego, kto mu w ręce 
wpadnie, nie oszczędza najszacowniejszego 
wieku ani urzędu, co nos to dla niego nie- 
przyjaciel. Czerwienią się też nosy wście- 
kłe z bezsilności, mroźay wiatr targa za 
uszy. Na ulicach ruch się wzmaga. Osób 
mniej, ale za to tempo przyśpieszone. 
Każdy ucieka, jak może, chyba, że musi 
czkać na tramwaj. Z okazji mrozu trzeba 
czekać dłużej niż zwykle. Doczekać się 
można najpierw odmrożenia co najmniej 
pierwszego stopnia, a po tym dopiero wia- 
ściwego tramwaju. 

x% 

Nie można jednak nigdy przesadzać. Do- 
czekać się można na upartego wszystkiego. 
Nawet karnawału. Okazało się to w ostat- 
nią sobotę, kiedy to karnawał bydgoski 
wybuchł nagle i niespodziewanie. Miano- 
wicie na zabawie Białgo Krzyża, która prze- 
wyższała wszystkie renomowane bale z mi- 
nionych lat. 

Ktoś, kto pierwszy raz stanął oko w oko 
z bydgoskim życiem towarzyskim, dziwił 
się bardzo: . 

— Nigdy nie myślałem, że jest tu aż tyle 
pięknych, eleganckich, dobrze — a niekiedy 
wręcz Świetnie — ubranych pań. I tyle o- 
chotv do zabawy. I tylu amatorów mazura... 


notoryczni 
Bo i jakże? 


Zresztą najbardziej 
szczanie też się dziwili. 


bydgo- 
Skąd 
taka zmowa kobiet i zmowa mężczyzn? Jak 
się wszyscy potrafili porozumieć, że wła- 

śnie tu, a nie gdżieindziej? 
A tak się wszyscy wyrzekali karnawało- 


wych szaleństw! Odgrażali się, że kryzys 
i że w ogóle z domu ani na krok się nie 
ruszą. Ale jak przyszło do białokrzyskiej 
zabawy — wszyscy byli. I w salach Pod- 
chorążówki był reprezentacyjny tłok, a dwie 
orkiestry brały udział w konkursie wy- 
trzymałości. 
Tak to jest! 
* 


W ogóle było o czym mówić. Nowa ope- 
retka chwyciła i zachwyciła wszystkich. 
„Zakochana królowa“ wstąpiła na tron i jest 
co najmniej taką sensacją, jak pani Simp- 
son i młoda para książęco-holenderska w 
Krynicy. 

k 


Organizacje bydgoskie wyszły już z okre- 
su gwiazdkowego. Zamiast obchodów 
gwiazdkowych i opłatków — coraz to licz- 
niejsze walne zebrania. Zaczęła się so- 
lidna praca... 

(hak) 


Po pięciu latach prezesury... 


p. W. Kaczmarek członkiem honorowym Związku Młodych Fryzjerów. 


Roczne walne zebranie Związku Pomoc- 
ników Fryzjerskich w Bydgoszczy odbyło 
się dnia 14. bm. w obecności 70 członków 
i gości. Zebranie zagaił prezes Kaczmarek, 
witając starszego Cechu fryzjerów p. M. Że- 
wickiego i jego zastępcę p. Hamulskiego, 
dalej członków honorowych pp.: Forma- 
nowskiego, Błaszezyka, Jarzynę, Griitzma- 
chera i Podowskiego. Na marszałka, wal- 
nego zebrania uproszono p. Żewickiego. Pre- 
zes Kaczmarek w swoim sprawozdaniu pod- 
kreślił, że nie było jeszcze tak pracowitego 
roku w Związku, jak ostatni, Zorganizowa- 
no dwa kursy dokształcające ondulacji że- 
lazkowej, i jeden ondulacji wodnej. Kilka 
odczytów i referatów, różne pokazy i wy- 
cieczki służyły pogłębieniom wiedzy zawo- 
dowej, tak samo ostatnie czesanie propa- 


gandowe. Ważnym wydarzeniem było po- 
święcenie własnego sztandaru, po 26 latach 
istnienia Związku. Biblioteka wzbogaciła 
się o 80 tomów. Wniosek walnego zebra- 
nia o nadanie za 5-letnią prezesurę i zasługi 
położone dla Związku dotychczasowemu 
prezesowi p. W. Kaczmarkowi godności 
człoka honorowego uchwalono jednogłośnie. 
Nowy zarząd młodych fryzjerow wybrano 
w składzie następującym: prezes Chlebow- 
ski Marian, wiceprezes Grzymowicz W., se- 
kretarz Nowakowski Edmund, zastępca 
Chęciak P., skarbnik Tasarek Alfred, biblio- 
tekarz K. Urbankiewicz, ławnicy: Piątek, 
Kozicki, Liberacki, Klarkowski. Komisję 
rewizyjną tworzą: Szmelter, Nowacki i Bed- 
narski. 


Z walnego zebrania „Zorzy”. 


Członkinie katolickiego stowarzyszenia 
młodzieży Żeńskiej „Zorza“ zebrały się — 
miały w salce parafialnej przy Placu Pia- 
stowskim walne zchranie. 


Poproszono na przewodniczącego Ks, 
prof, Dachterę — asystenta okręgu, a na 
sekretarkę zebrania pannę Andrysównę. 

Jak wynika ze sprawozdań, druhny w 
roku ubiegłym pracowały rzetelnie nie tyl- 
ko dla dobra swego oddziału i okręgu, ala 
w sekcji dobroczynnej wspierały staruszkę, 
ratując ją od nędzy, a w sekcji misyjnej 
pracowały dla dobra rozpowszechnienia 


wiary katolickiej, wykupując z rąk pogań- 
skich pewną Chinkę, Po udzieleniu ustępu- 
Jącemu kierownictwu absolutorium, przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu, w 
tym samym składzie, jaki był dotychczas. 
A więc prezeską wybrano Po raz trzeci p. 
Pszczolińską, sekretarką p. Izbanerównę £., 
skarbniczką p. Dąbrowską, naczelniczką p. 
Kozłowską į bibliotekarką p. Kaczmarską 
H. Prezes parafialnej Akcji Katolickiei p. 
Goździewicz życzył oddziałowi obfitych łask 
Bożych i dziękował wszystkim paniom 
czynnie wspierającym stowarzyszenie, za 
trudy około wychowywania tego zastępu 
dziewcząt na dobre córki Kościoła i Pań- 
stwa. 


ile naprawde przyniosła wenta? 


Komitet Obywatelski do walki z bezro- 
bociem w Bydgoszczy komunikuje: 

W prasie miejscowej ukazały się nie- 
jednolite cyfry odneszące się do wyników 
finansowych wenty urządzonej w dniu 8-go 
grudnia 1936 r. na rzecz pomocy dla bez- 
robotnych. Wobec tego podaje poniżej 
Miejski Komitet do walki z bezrobociem 
właściwe wyniki tej wenty. 

Ze sprzedaży losów podczas wenty uzy- 
skano brutto kwotę 2.207,48 zł. Zamiast 
fantów na loterię uzyskano w gotówce 
1.686,67 zł. Z bufetu uzyskano brutto kwo- 
tę 500 zł. Razem 4.394,15 zł. Od powyż- 
szego wpływu brutto odchodzą wydatki po- 
kryte z tych wpływów na ogólną kwotę 
398,20 zł (w tym 270,90 zł na zakup fantów). 
Pozostaje zysku 3.995,95 zł 

Oprócz wydatków pokrytych z wpły- 
wów wenty poniósł Zarząd Miejski wydątki 
na ogólną kwotę 428,32 zł (w tym 300 zł na 
koncesję loteryjną). Rzeczywisty zysk z 
wenty wynosi zatem 3.567,63 zł. 

Komitet nadmienia przy tym, że Sekcja 
Bufetowa oprócz uzyskanej kwoty 500 zł 
z bufetu zebrała ponadto 100 fantów, które 


BZA przekazane zostaly Sekcji Loteryjnej. 


Miejski Komitet przekazał dalej z po- 
wyższej kwoty na podstawie uchwały Sek- 
cji finansowo-rozdzielczej do Powiatowego 
Komitetu do walki z bezrobociem na po- 
wiat bydgoski kwotę 460 zł jako 25 proc. 
udziału w dochodzie netto z rozprzedaży lo- 
sów na loterii i to za fanty zebrane w po- 
wiecie oraz za współudział powiatu w roz- 
przedaży losów. 

L. Barciszewski, prezydent miasta. 

Frzy braku apetytu, kwaśnym odbijaniu 
się, zepsutym żołądku, wadliwym trawieniu, 
obstrukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach 
przemiany materii, pokrzywce i swę- 
dzeniu skóry naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa usuwa z organizmu sub- 
stancje gnilne, zatruwające organizm. 
| ona 


Odczyt o Śląsku 
Gustawa Morcinka. 


Jak już donosiliśmy, w czwartek, 21 bm. 
przyjeżdża do Bydgoszczy świetny pisarz 
Gustaw Morcinek, który na wieczorze Ra- 
dy Artystyczno-Kulturalnej w sali Stowa- 
rzyszenia Techników (Plac Wolności) wy- 
glosi odczyt na temat Śląska, í 

Rada Artystyczno-Kulturalna specjal- 
nych zaproszeń nie wysyła, natomiast Pro- 
si o przybycie w czwartęk o godz, 21 wszy” 
stkich, którzy chcą się zetknąć bezpośred- 
nio z jednym z czołowych przedstawicieli 
współczesnej literatury polskiej, 

W programie wieczoru artysta i reży- 
ser Teatru Miejskiego Jerzy Szyndler od- 
czyta fragment z najnowszej powieści Mor- 
cinka pt. „Inżynier Szeruda'. 


Włamanie do apteki. 


W nocy z czwartku na piątek włamali 
się dotąd nie wyśledzeni złodzieje do Apte- 
ki pod Niedźwiedziem, właśc. Ignacy Ro- 
chon. Złodzieje dostawszy się przez sień 
drzwiami bocznymi do apteki, wyłamali 
szufladę biurka, skąd skradli kasetkę z za- 
wartością 32,35 zł. 


Łańcuszek składkowy 
na budowę kościoła na Czyżkówku. 


ZŁ 5,— T. Kleineder — pp. Polskiego z 
firmy Persil j P. Strachowskiego z firmy 
Junk, 

Zł 2,— Bernard Kowalewski — pp. Bru- 
nona Leszczyńskiego, Mińska, Jana Delika, 
Kozietulskiego, Teodora Kabata, Łęczycka. 


Walne zebranie „Sokoła“ 
w Fordonie. 


W ub. niedzielę odbyło się w sali 
Strzelnicy w Fordonie walne zebranie tam- 
teiszego „Sokoła“, 

Zebranie zagaił energiczny prezes gnia- 
zda p. Niewitecki, witając delegata okr. 
prof. Albrychta, delegatikę okr. wydziału 
sokolic p. Piotrowską, wiceburmistrza p. 
Schreibera, Zebraniu b. dobrze przewodni- 
czył drh. Schreiber. 

Po złożonych sprawozdaniach i pa uzu- 
pełniających wyborach zarządu przemówił 
delegat okręgu, który wyraził swą wielką 
radość z ożywionei działalności gniazda, 
wskazał na zadania starych sokołów w sta- 
sunku do młodzieży, która masowo garnie 
się w nasze szeregi i imieniem przewodni- 
ctwa okręgu złożył gniazdu życzenia. Rów- 
nie serdeczne życzenia złożyła w imieniu 
prezeski Teskowej p. Piotrowska. 

Podkreślić tu trzeba fakt, że gniazdo 
sokole w Fordonie zajmuje co roku pierw- 
sze miejsce w ogólnej punktacji w czasie 
dorocznych powiatowych świąt wf. i pw. 
zdobywając nagrodę przechodnią na wła- 
sność, jest więc ono dobrym reprezentan- 
tem Fordonu. Mamy nadzieję, 
miasta zrewanżuje się i udzieli w tym ro- 
ku gniazdu pomocy na wyjazd do Katowice. 

Miła sokola atmosfera, zgodna działal- 
ność zarządu oraz wspólna ofiarność 
wzniosą gniazdo to do wysokiego lotu. 

Serdeczne przemówienie prezesa do zę- 
branvch i odśpiewanie hymnu sokolego 
zakończyły to podniosłe w nastroju zebra- 
nie. Gościnność państwa Wleklińskich, go- 
spodarzy „Strzelnicy* zasługuje na najwyź- 
sze uznanie. 


że zarząd - 


- dat", 
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kościoła narodowego w Bydgoszczy. 
Sztylefem zabił młodego człowieka, drugiego ciężko a frzecieno lekko zranił 


Takie są skutki „moralności“ głoszonej przez heretyków. 


Do głębi wstrząsnęła mieszkańców 
przedmieścia Wilczaka wczorajszej niedzie- 
li wieść o potwornej zbrodni, jakiej- dopu- 
ści się w nocy z soboty na niedzielę Jeden 
z filarów kościoła narodowego w Bydgosz- 
czy, podający się za „księdza“ wspomnia- 
nej sekty, 26-letni Józef Przechocki, zam, 
przy ulicy Nakielskiej 37. W nieprawdo- 
podobny bestialski sposób samozwańczy 
„ksiądz* kościoła narodowego naradł z 
długim sztyletem w ręku na trzech spokoj- 
nych obywateli, z tyłu podchodząc i znie- 
natka „wbijając narzędzie mordarcze na. 
samprzód w Plecy 2l-lełniego kupca Ed- 
munda Karoiawicza, właściciela składu Ko- 
lonialnego przy ulicy Nakielskiej 165, któ- 
ry po kilkudziesięciu minutach wyzionął 
ducha, Nie wystarczyło te bynajmniej wo- 
dzowi heretyków bydgoskich, Po dokona- 
nym zabójstwie na osobie dzielnego sokoła 
i sportowca śp. Karolewicza, morderca rzu. 
Cił się następnie jak szalony w podobny 
sposób na przyjaciół zabitego i zadał szty- 
letem trzy głębokie rany w plecy 24-letnie- 
mu elektrotechnikowi Janowi Musiałowi, 
zam. przy ul, Wiejskiej 23, przebijając mu 
płuca oraz dwukrotnie raniąc mu rękę a 


23-letniemu lakiernikowi Józefowi Gład. 
kowskiemu, zam. Na Wzgórzu 25, lekko 
zranił rękę. Stan drugiej ofiary Jana 


Musiała, przebywającego w szpitalu powia- 
towym na Bielawkach jest bardzo ciężki i 
lekarze słabą mają nadzieję utrzymania go 
przy życiu. Zabójca usiłował zbiec, lecz u- 
dało go się przytrzymać i oddać w ręce po- 
licji. Szczegóły tej bestialskicj zbrodni są 
następujące: > 


Z błahej przyczyny zamordował! 


W restauracji p. Bahra przy ul. Nakiel- 
skiej 13 urządzono w ub, sobotę. przyjęty 
w naszej dzielnicy zwyczaj „wieczorek fa- 
milijny połączony z świniobiciem*, na któ- 
ry przybyła dość wielka liczba gości Na 
ten wieczorek przyszedł również Edmund 
Karolewicz w towarzystwie kilku znajo- 
mych sportowców, m, in, Jana Musiała i Jó- 
zela Gładkowskiego, członków bydgoskich 
klubów sportowych. Karolewicz sam był 
zapalonym sportowcem 1 jako gorliwy czło- 
nek Sokoła V brał udział w wielu zawo- 
dach piłkarskich i wchodząc w skład pier- 
wszej drużyny . piłkarskiej sokoła bydgo- 
skiego, zdobył sobie w kołach sportowych 
wielką popularność, 

Podczas gdy przy jednym stoliku zasia- 
dło wspomniane grono sportowców, żywą 
prowadząc rozmowę, przy stole sąsiednim 
zasiedli Przechocki i przyjaciel jego, młody 
technik dentystyczny Stefan Kościelski, 
zam, przy ul. Sienkiewicza 38, Obaj zacho- 
wywali się podobno prowokacyjnie, czyniąc 
różne złośliwe uwagi pod adresem spor- 
toweów. W. szczególności Przechocki, przy- 
były ze wschodu do Bydgoszczy „mędrzec“, 
pragnący zbałamucić tutejszy lud, wierny 
Kościołowi katolickiemu, zachowywał się w 
restauracji skandalicznie, podnosząc, że jest 
„księdzem“ kościoła narodowego. Sportow- 
ey siedzący przy sąsiednim stoliku jednak 
na te prowokacje nie zareagowali. Później 
przy bufecie, gdzie znajduje się wąskie 
przejście, Karolewicz przypadkowo lekko 
potrącił Przechockiego, wskutek czego do- 
szło do ostrej wymiany słów. Niebawem 
sprzeczka ta została jednak zlikwidowana. 
Zdawało się, że już wszystko w najlepszym 


restaurację, ażeby udać się do domu. 

_. Tymczasem podążył za nimi Przechocki 
i jak dzika bestia rzucił się nasamprzód 
z sztyletem długości około 20 centymetrów 
na Karolewicza, zadając mu narzędziem 
morderczym na ulicy Nakielskiej w pobliżu 
restauracji Bahra 


z tyłu dwa głębokie ciosy 


w plecy, czym przebił 
i tętnicę, 

Znienacka napadnięty z jękiem osunął 
się na kamienny bruk ulicy Morderca 
wbił Karolewiczowi sztylet aż po rękojeść 
o czym świa 'czą bardzo głębokie rany a 
następnie jak szalony rzucił sie na przyja- 
ciela Karolewicza, Józ. Gładkowskiego i tym 
samym sztyletem ranił go w rękę. Żądny 


przy mu płuco 


„krwi heretyk w dalszym ciągu napadł je- 


szcze na Jana Musiała, pow acającego zno- 
wu do restauracji, ażeby znaleźć tam schro- 
nienie, lecz w drzwiach wejściowych do- 
padł go bestialski morderca i również z 
tyłu zadał mu pięć niebezpiecznych ciosów 
sztyletem, z tego trzy w płuca i dwa w rę- 


| ZN 
kronika radjowa. 


Ważniejsze audycje «Rozgłośni Pomorskiej. 

We wtorek 19 bm. o godz. 16,00 wygłosi 
w studio Rozgłośni Pomorskiej Leon Czar- 
liński — felieton p. t. „Pomorze z przed 
Jest on poświęcony wspomnieniom 
pamiętnych dni odzyskania przez Pomorze 
niepodległości. 


porządku, gdy Karolewicz wraz z przyja- 
ciółmi krótko po godz. 2 w nocy opuszczał 


kẹ. Musiał padł bezprzyt«mny. Po doko- 
naniu tych potwornych czynów, zabójca rzu- 
cił na podłogę skrwawiony sztylet i z cy- 
nizmem wykrzykiwał, jakby zadowolony 
z tego, co uczynił: 
„Jeden zdycha tu, a dwóch leży na ulicy!" 
Krótko po tym jakoby się zreflektował. 


Śp. EDMUND KAROLEWICZ. 


Brodnica. (jr) W roku ubiegłym uległy 
częściowej parcelaeji majętności (wielka 
własność) Opalenica, Dźwierzno i Pusta Dą- 
brówka, położone w powiecie brodnickir. 
Obszary,tych majątków oddano osadnikom. 
Wrzała na tych terenach do niedawna go- 
rączkowa praca w eelu ukańczenia słynnych 
„poniatówek*, które ziemię pomorską upo- 
dobniają do osad kresów wschodnich. W 
mieszkaniach nie da się ukryć ubóstwa. 
Bardzo rzadko nawet, trafia się lepiej sy- 
tuowanego osadnika. Ludzi tych sprowa- 
dzono prawie ze wszysłkich części kraju. 
Część osadników z powiatu wąbrzeskiego za 
swe „piaski“ otrzymała tu grunta żyźniejsze. 
Ich nieurodzajne ziemie w wąbrzeskim 
przejął skarb państwa (Dyr. Lasów); zosta- 
ną one zalesione. Ludzie ci żyją nadzieją 
lepszego jutra, gdyż ziemie otrzymane są 
urodzajniejsze od dawniep posiadanych. Sa- 
mi też biorą udział w pracy społecznej, za- 
łożyli już kółka rolnicze, w gospodarstwach 
swych urządzali wzorowe gnojownie. Jest 
to element moralnie zdrowy, któremu jed- 
nak „głód ziemi“ dokuczał. Ich pierwszym 
obowiązkiem, do którego się poczuwają, 
jest uiszczenie wszelkich świadczeń. Mi- 
mowoli staje nam przed oczyma obraz py- 
chy i dobrobytu potentatów ziemskich — 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
2,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 
Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół dła dzie- 
ci młodszych): „Na śniegu i na lłodzie* — 
St. Sojeckiego (z Poznania). 11,57: Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Programy 
lokalne. 12,49: Dziennik południowy. 12,50: 
Programy lokalne. 15,00: Wiadomości go- 
spodarcze. 15,15: Programy lokalne. 16,15: 
Skrzynka P. K. O. 16,30: Muzyka hinduska. 
Reportaż z płyt w oprac. dr Radi Behari 
Ial Kryszna Mathur. 17,15: „Dni powszednie 
państwa Kowalskich* — powieść mówiona. 
17,30: Sonaty skrzypcowe ČL. Beetho?ena. 
17,50: „Życie papierowe“ — monolog wypo- 
wie Teofil Trzciński. 18,00: Pogadanka ak- 
tualna. 18,10: „Sport w miastach i miastecz- 
kach“ — pogadanka. 18,20: Programy lokal- 
ne. 18,50: Pogadanka aktualna. 19,00: Dy- 
skutujemy: „W jaki sposób książka wycho- 
wuje dziecko?“ - dyskusję zagai Róża Czap- 
lińska-Mutermilchowa. 19,28: Mała orkie- 
stra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20,00: 
Koncert Stow. dawnej muzyki z okazji 10- 
lecia jego działalności. 21,50: Programy lo- 

kalne. 22,30: „Poezja powstania stycznio- 
wego“ — kwadrans poetycki w oprac. Ro- 
mana Zrębowicza. 2245: Muzyka taneczna 


PROGRAMY 


Wiorek, 19 stycznia 


Przechocki zamierzał uciec tylnym wyj- 
ściem restauracji, lecz gospodarz jak i prze- 
rażeni goście przytrzymali mordercę i nie- 
wątpliwie zlinczowaliby go, gdyby nie za- 
alarmowano w porę policję. Karolewicza 
znaleziono około 30 metrów od restauracji 
na uliey w wielkiej kałuży krwi z bardzo 
słabymi oznakami życia. Przeniesiono go 
do pobliskiego komisariatu polieji, gdzie 
po kilkunastu minutach w chwili przyby- 
cia przywołanego lekarza pogotowia ratun- 
kowego wyzionął ducha. Lekarz zajął się 
następnie ciężko rannym Musiałem, które- 
go przewieziono do szpitala powiatowego 
na Bielawkach oraz lżej rannym Gładkow- 
skim. Bestialskiego mordercę, który cheł- 
pil się tym, że jest „księdzem kościoła 
narodowego, w kajdankach odstawiono do 
więzienia, jak również towarzysza jego Ko- 
ścielskiego. 

Tragiczny zgon inłodego sokoła śp. Ed- 
munda Karolewicza wywołał ogólny żal. 
Zmarły, syn zasłużonego reemigranta z 
Westfalii, cieszył się bowiem jak najlepszą 
opinią spokojnego i zrównoważonego czło- 
wieka oraz dzielnego sportowca. Z powodu 
tragicznej śmierci gorliwezo członka, zarząd 


Sokoła postanowil odwołać zabawę 
karnawałową, która miała się odbyć w 
przyszłą sobotę. 

Tak oto wygląda „moralność* głoszona 


przez „księdza“ kościoła narodowego, dla 
którego życie ludzkie nie przedstawia żad- 
nej wartości. Jednego młodego człowieka 
w bestialski sposób zamordował, a dwóch 
innych zranił. 


Osadnictwo w powiecie brodnickim. 


„Głód ziemi“ a wielka własność niemiecka. 


Niemców, będących właścicielami olbrzy- 
mich obszarów również w pow. brodnickim. 
Z ich lojalnością nie zawsze jest wszystko 
w porządku. Dlatego myśl wywłaszczenia 
ich powinna, w celu wzmocnienia polskiego 
stanu posiadania, być jak najrychlej zreali- 
zowana. Głosem społeczeństwa polskiego 
jest: wywłaszczyć obszarników — Niemców! 


20 stopni mrozu w górach. 


Zakopane. (PAT). Od tygodnia panu- 
je w Tatrach i na całym Podhalu wspa- 
niała słoneczna i mroźna pogoda. Mróz 
dochodzący w godzinach rannych do 
20 stopni cel, utrzymuje warunki śnieź- 
ne i lodowe w znakomitym stanie, 
Bezwzględna cisza w atmosferze łago- 
dzi w dużym stopniu następstwa mro- 
ZÓW. 

W związku z rozpoczęciem się za- 
wodów konnych przybyło do Zakopa- 
nego wielu oficerów kawalerzystów i 
artylerzystów oraz jeźdźców  cywil- 
nych. 
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z kaw. „Cafe Club“ w Warszawie. 
Programy lokalne. 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 7,25: 
Muzyka (płyty). 

(płyty). 2 

13,00: Wszystkiego po trochu (płyty). 15,15: 


Parę informacyj. 


Koncert reklamowy. 15,35: Życie kulturalne $ 


Pomorza. 15,40: Skrzypaczki (płyty). 16,00: 
„Pomorze z przed lat 17“ 


18,45: Program na jutro. 24,50: Tańce i pio- 


senki (płyty). 
ZAGRANICA. 


Budaneszł. 19,00: „Trubadur“, opera Ver 
diego. Praga. 19,10: Koncert kwartetu salon. 
Lipsk. 20,40; 
Londyn Reg. 20,45: Koncert svrnf. 


20,30: Koncert rozrywkowy. Sztutgart. 29.10: 


Wesołe dawne piosenki wiedeńskie. Medio- 
lan. 21,09: „Rigoletto“, 


koncert rozrywk. Lipsk. 23,00: Muzyką lek- 


ka i taneczna. Radio Paris. 23.30: Muzyka Ñ.. FZ 3 = . 
lekka. Tuluza. 23.15: Muzyka lekka. Barce- ý rego stoi Turteltaub, żyd, który bezli- 


Iona, 24,68: Muzyka taneczna Tuluza. 24,03: # 


Melodie, 


23,00: | 


7,36: ; 
12,03: Melodie za melodia $ 


12,50: Pomorska gazetka rolnicza.fstwowa przyjezdnych 


felieton wygłĘ 
Leon Czarliński. 18,20: Duety z oper (płyty). 


Wielki koncert rozrywkowy. p 
Radio- | 
Romania. 20,30: Koncert symfon. Sottens. | 


opera  Verdiego.h 
Sztokholm. 21,15: Koncert popularny. Hil-} A ja 
versum II. 22,20: Koncert ork. kamer. Wie- pracy łapówki od 
deń. 22,00: „Kompozytorzy austriacey* — $ 


Fronika żałobna. 


Sp. Stanisława Wasilewska. 


Rzadko kobietom przypada w historii 
hałaśliwa rola, a te najbardziej wartościo- 
we, to idą przez życie, nieznane, dopiero 
ich odejście, otwiera oczy ludziom, zdu- 
mionym kim były w rzeczywistości. 

Śp. Stanisława Wasilewska, pochodziła 
z Łomżyńskiej Ziemi, wycaowana w atmo- 
sferze i tradycjach patriotyzmu 63 r. W 
czasie wojny Światowej ewakuowana do 
Wilan, jako młoda panna, gorliwie praco- 
wała, niosąc pomoc w czerwonym krzyżu, 
uchodźcom i rannym. Po tym wraz z mę- 
żem przeniosła się do Poznania, następnie 
do Bydgoszczy gdzie w miarę możności i sił 
pracowała. społecznie. 

Śp. Zmarła była osobą pelna cichych 
cnót, na każdą chwilę życia czyniła co ka- 
że uch Boży, swe poświęcenie codzienne 
i ciężką nieuleczalną chorobę serca, zasła- 
niając dobrym słodkim uśmiechem dla 
wszysikich. Żyła sercem, bo była cała ser- 
cem i też na serce nagle skończyła, na pro~- 
gu rodzinnego gniazda, do którego ostat 
kiem tchu biegła gdy zasłabła na ulicy. 

Śmierć ta nieubłagana osicrociła, znane- 
go w mieście naszym dyrektora Liceum 
Handlowego inż. Eugeniusza Wasilewskie- 
go; opuściła też jedynaczkę córkę, której 
już rychłej natury niedoczekała. 

Płaczą po niej wszyscy co ją znali bli- 


żej. Wieczny Jej Pokój. 
aj * e t 4 
* 
Pogrzeb śp. Stanisławy  Wasilewskiej, 


żony dyrektora Liceum Handlowego i pre- 
zesa Rady Artystyczno-Kulieralnej był 
szczerym. zamanifestowaniem szacunku i 
uczuć przyjaźni, jakimi śp. Zmarła po- 
wszechnie była otoczona. Z domu żałoby 
prowadził kondukt ks. prof. Hanelt w oto- 
czeniu księży prefektów i misjonarzy. Za. 
Rodziną Zmarłej postępowali bardzo liczni 
znajomi. Zarząd miejski reprezentował p. 
prezydent Barciszewski, radca Menceł, dyr. 
dr. Bełza. Przybyli wszyscy dyrektorowie 
szkół, nauczycielstwo, Rada Artystyczno- 
Kulturalna, młodzież lLeiceum Handlowego 
i Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego. Na 
cmentarzu farnym po odprawieniu modłów 
przez duchowieństwo ks. kan. Schulzem na 
czele trumna spoczęła w grobie. 
Pogrążonej w żałobie Rodzinie śp. Zmar- 
łej składa Redakcja „Dziennika Bydgoskie- 
go* wyrazy najserdeczniejszego współczu- 
cia. 
RAEKEEEZRE IGE "JFTC REESE" EE E 


Z okazii rocznicy oswobodzenia 
miasta Bydgoszczy. 


przypadającej na Środę, dnia 20 stycznią 
1937 r., odbędzie się w tym dniu w kościele 
farnym o godz. 10 rano nabożeństwo 
dziękczynne, na które proszę wszystkich 
przedstawicieli władz, urzędów, oraz społe- 
czeństwo bydgoskie. 
Prezydent miasta: 
(—) L. Barciszewski, 


Straszne samobójsiwo 
w Bydgoszczy, 


Nieznana kobieta rzuciła się pod pociąg. 

Wczorajszej niedzieli około godz. 123 w 
południe popełniła samobójstwo pewna 
niznana na razie młoda kobieta, licząca 
blisko 25 lat. Niedaleko szosy szubińskiej 
desperatka niespodziewanie rzuciła się pod 
pociąg towarowy, jadący z Inowrocławia w 
kierunku Bydgoszczy. Koła lokomotywy 
zmiażdżyły ciało nieszczęśliwej kobiety, 
która poniósła Śmierć na miejscu. Z pod 
wagonów wydobyto zmasakrowane. zwłoki 
s desperatki i odstawiono je do kostnicy przy, 


© ul. Szubińskiej. 


— Związek Pracowników Kupieckich w 
$ Poznaniu oddział w Bydgoszczy, podaje do 
4 wiadomości, że roczne walse zebranie odbę= 
M dzie się w środę, 26. bm. o godz. 26 w Se» 
kretariacie ul. Jagiellońska iQ. Obecność 
wszystkich członków konieczna  Wszyst- 


H kich niezorganizowanych pracowników pro- 


g siny do szeregu. 


— 467 cudzoziemców bawiło w Bydgo- 
} szezy w grudniu 1938 r. Przynależność pań- 
cudzoziemców jest 
jnastepująca: Anglia 3, Austria 4, Belgia 1, 
Czechosłowacja 2. Dania 2. Estonia 3, Fran- 
icja 2, Gdańsk 49, Holandia 2% Łotwa 3, 
Niemcy 373, Ruraunia 8, Szwecja 1, Węgry. 
hl Stany Zjednoczone Ameryki Półn. 5, nie- 
ustalona 7. Wyjechało z Bydgoszczy w gru- 


È dniu 296 cudziemców, w tym 209 Niemców. 


Czy by to było możliwe? 


Inowrocław. Zebranie kółka rolnicze- 
go w Inowrocławiu podniosło bardzo 
ipoważne zarzuty przeciwko Bankowi 
4 Rolnemu. Zebrani twierdzili, że w Ban- 
jku kręcą się podejrzani osobnicy, bio- 
rolników, obiecując 
wyrobienie pożyczek, Krytyokwano po- 
jlitykę personalną banku, na czele któ- 


tośnie rujnuje drobne rolnictwo. Wy- 
gwody te wywołały ogólne oburzenie, 


R 


b 


romika 
Tumska 


Toruń, dnia 18 stycznia 1937 roku, 


KALENDARZYK 
Dziś: Stolicy św, Piotra w Rzymie. 
Jutro: Mariusza m., Henryka, 
Wschód słońca,o godzinie 8,1. 
Zachód słońca o godzinie 16,20. 


Stan pogody. 
Nadal pogodnie i mrożno. 


W dalszym ciągu napływa nad Polskę 
z wiatrami wschodnimi mroźne powietrze 
polarno-kontynentalne, powodując wczoraj 
w godzinach popołudniowych na ogół po- 
godę słoneczną o zupełnie bezchmurnym 
stanie nieba, a jedynie tylko w dzielnicach 
wschodnich byłc chmurńno i miejsćami pà- 
dał drobny śnieg. Temperatura o gódz. 14 
wynosiła: minus 5 stopni w Katowicach, 
minus 6 w Warszawie, Grudziądzu i Ka- 
liszu, minus 7 w Gdyni i Bydgoszczy, mi- 
nus 8 w Poznaniu, Łodzi i Pińsku, minus 
9 w Wilnie, minus 10 w Krakowie, Lubli- 
nie i Łucku, minus 12 we Lwowie, a minus 
13 w Zaleszczykach. Dziś rano w Byd- 
gośzćzy nadal pogodnie i mrożno. Prze- 
widywany przebieg pogody: w dalszym cią- 
gu na całym obszarze Polski mrożno przy 
pogodzie słonecznej w zachodniej, a mieco 
chmurniejszym stanie nieba i drobitych 
opadach śnieżnych we wschodniej połowie 
kraju Umiarkowane wiatry południowo- 
wschodnie i wschodnie. 


«mm» Stan 
dzisiejszy 


o godz, 10 


nade Bian 
wozorajszy 


Nocny dyżur pełnią apteki: „Radziecka“ 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem" (na Mokrem). 

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Torunin. 

Pogotowie ratunkowe tel 19-91. 


Bibljoteka T. C. In (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
t świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 


As: „Za chwilę szczęścia”, 
Świt: „W ceniu samotnej sosny“. 
Corso: „Dziś wieczór u mnie“. 


.. 
Wezame gi 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Teatr na prowincji. 


W poniedziałek, wtorek i środę zespół 
nasz wraz z p. Stanisławą Wysocką wy- 
jeżdża na prowincję. 

We Włocławku, Grudziądzu i Chełmnie 
zostanie wystawiona pogodna komedia. 
Jope-Slade i Stokesa p. t. „Złoty wieniec“, 
z gościnnym występem znakomitej artystki. 

W czwartek zespół powraca do Torunia 
i gra „Złoty wieniec", 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej, 

W poniedziałek, 18. bm. — we Włocław- 
ku — „Złoty wieniec”, godz. 20,30. 

We wtcrek, 19. bm. — w Grudziądzu — 
„Złoty wieniec”, godz. 20. 


W środę, 20 bm. — w Chełmnie — „Zło- 
ty wieniec“, godz. 20. 


— Rozmowy telefoniczne w porze nocnej. 
Urząd Telefoniczno-Telegraficzny w Toru- 
niu podaje do wiadomości, że wprowadzo- 
no osobną taryfę telefoniczną za rozmowy 
telefoniczne — międzymiastowe w godzi- 
nach nocnego ruchu od 24—6 rano. Opłaty 
za 3-minutową rozmowę telefoniczną w 
tym czasie obniżone są od 60—70 proc. 
w stosunku do taryfy dziennej. Przykład: 
rozmowa nocna kosztuje do Bydgoszczy 
40 gr; do Gdyni, Warszawy i Poznania 80 
groszy; do Krakowa 1,20 zł; do Lwowa i 
Wilna 2 zł. Każda dalsza minuta ⁄ powyż- 
szych stawek. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 19 stycznia 1937 r. 


Te”? 


surowo karać obrazy rzęczywiste, poważ- 
ne — ale praktyka karania przy lada nie- 
ostrożnym rzuceniu słowa, przy pijatykach, 
Ostatnio zajmowaliśmy się na tym miej- | burdach. scysjach, bez zamiaru, idzie za 
scu drażliwą ale ważną sprawą wzrastają- | daleko i niepotrzebnie fabrykuje się prze- 
cej ciągle fali przestępczości, Mówiliśmy o | stępców 
najprzykrzejszej stronie naszych statystyk Wciąż nowe przepisy reglamentacyjne 
oficjalnych, wykazujących coraz to większe | tworzą coraz to nowe zastępy przestępców. 
cyfry zbrodniarży i zbrodni, przestępców i Oto przykład: Dawniej ludzie chodzili 
przestępstw, z zapalniczkami otwarcie i ze spokojnym 
Wołając o konieczność walki ze zbrodni- | sumieniem. Gdy wydano ustawę o stemplo- 
czością i podniesienia poziomu moralnego | waniu zapalniczek — °l obywateli posia- 
nie można jednak nie dostrzec niektórych | daczy zapalniczek popadło w kolizję z pra- 
rubryk tych wszystkich „Drzestępczych* | wem karnym. 
statystyk. Chodzi mianowicie o tych wszy- A ile jest przestępców monópolowych 
stkich przestępców, robionych — jakby to | różnego rodzaju. Co drugi chłop popada w 
powiedzieć — „z urzędu“. i kolizję z monopolem tytoniowym itd. — 
Słusznie pisze na ten temat „IKC.*: Przy mnóstwie zakazów, rozporządzeń i o- 
„Ale na jeden czynnik, Który mało u-|kólników, często sprzecznych — często nie 
względnia się przy rozważaniu tego zagad- | wiemy wcale, że popełniamv przestępstwo, 
nienia, chcielibyśmy zwrócić uwagę. Jest|o którego istnieniu wie jednak pilnie urzę- 
nim nadmiar przestępstw, nadmiar zaka- | duiący urzędnik, 
zów i nakazów, nadmiar ustaw i rozporzą- Rozszerzając zakres reglamentacji, za- 
dzeń, nadmiar kar i nadmiar reglamenta. |kres gospodarki zakazowej, fabrykujemy 
cji. przestępców, Dając urzędom zbytnie upraw- 
Ostatnio przybyło nowe przestępstwo: o- ļ nienia administracvjne wobec ludności, fa- 
braza narodu polsikego. Słusznem jest, by lbrykujemy przestępców". 


Jeszcze jeden proces 


o nadużycia w urzędzie. 


Na ławie oskarżonych zasiadł były urzędnik sądu grodzkiego w Chełmnie. 
Za sprzeniewierzenie 7.000 zł skazany został na 4 i pół roku więzienia. 


Przed toruńskim sadem OI talna w skutkach pożyczka 5,000 zł śp. 
odbyła się rozprawa karna przeciwko l Śliwie, b. naczelnikowi sądu, który 
37.letniemu  Lucjanowi  Łangowskie-| wkrótce zmarł i pieniędzy nie zwrócił, 
mu, b. pomocnikowi kancelaryjnemu | spowodowała przywłaszczenie pienię- 
sądu grodzkiego w Chełmnie, oskarżo- | dzy, które miał zamiar przeznaczyć na 
nemu o sprzeniewierzenie 7.003,28 zł. pokrycie 5.000 zł, pobranych z depozytu 
Jak wynikało z aktu oskarżenia, | sądowego. W międzyczasie jednak wy- 
Łangowski dopuścił się w czasie od| kryto brak 5.000 zł, za co w 1935 r. ska- 
25 marca do 12 października 1933 r.|zany został na 2 lata więzienia. Tak 
przywłaszczenia z kasy sądu grodzkie-| więc przywłaszczone pieniądze powę- 
go w Chełmnie wyżej wymienionej kwo-| drowały do ludzi, bowiem Łangowski 
ty, którą zużył na cele osobiste. Czynu | bawił się i hulał. 
tego dokonał przez niezgodne z prawdą Zeznania świadków wypadły dość 
sumowanie i przenoszenie pozycyj ka-| korzystnie dla oskarżonego — mimo to 
sowych, przy czym poświadczył w księ-| jednak sąd po długiej naradzie skazał 
gach kasowych za lata budżetowe | Łangowskiego na 4 lata i 6 miesięcy 
1932-33 i 1933-34 nieprawdę, zmniejsza- | więzienia oraz na utratę praw obywa- 
jąc o 7.003,28 zł pozostałości, a zwięk-| telskich i honorowych na przeciąg 5 
szając o tę kwotę rozchody w rachun- | lat. 
kach kasy PKO i sum budżetowych. W motywach wyroku sąd podał ni- 
Oskarżony Łangowski przyznał się| skie pobudki oskarżonego, który bawił 
do sprzeniewierzenia 7.003,28 zł, a czyn | się za przywłaszczone pieniądze — nie 
ten tłumaczył swoim fatalnym położe- | troszcząc się o to, że szkody, wynikłe 
niem materialnym, w jakim znajdował| dla skarbu państwa, pokrywać będą 
się od 1932 r. Własne kłopoty oraz fa-] inni. 


„kół Poznań - WKU. „Gryf: Tori 00. 


który 


Na marginesie. 


W dniu wczorajszym odbył się w Toru-|ko z Krzemińskim, znajduje się w 
niu mecz bokserski pomiędzy „Sokolem“ | świetnej formie. 3 
Poznań a WKS. „Gryfem“ Toruń, zakoń- W drugiej walce Gorączniak (SY prze- 
czony wynikiem remisowym 8:8. Drużyna | grał do Igielskiego. Walka była bardzo ła- 
Poznańczyków  zareprezentowałą się jako j dna, czysta i fair. Toruńczyk zwyciężył zu- 
zespół dość wyrównany, opanowany tech- | pełnie zasłużenie, 
nicznie, jednak nie tak gróżny, jak fama Waga lekka: Igielnik (S) — Grabow- 
głosiła, Drużyna wojskowych mile rozcza-|skil. Pomimo przewagi Toruńczyka zwy- 
rowała i gdyby trochę miała wiecej szczę- | cięstwo przyznano Igielnikowi. Walka za- 
ścia, mogłaby spotkanie wygrać różnicą | kończyła się niezasłużoną porażką tego >J- 
4 punktów. slatnieko, ań Sa ki) 
rzebieg salk s aga półśrednia: Maciejewski wy- 

Rem, e rao et De grywa z Fabińskim. Walka ta miała nie- 
j ; zwykle dramatyczny przebieg. Ambitny To- 

Waga musza: Gąsiorek (S) po mało cie- | nyńczyk, gdy został przyprowadzony do 
kawej walce wygrał na punkty z Mikołaj- przytomności walczył dalej, lecz walka ta 
czakiem (G). była zupełnie beznadziejna. 5 

Waga kogucia: Janowczyk (S) zremiso- Waga średnia: Majchrzycki (S) zremiso- 
wał z Grabowskim II. W pierwszej rundzie | wał z Weznerem, Majchrzycki mógł zwy- 
szybki Poznańczyk z miejsca ujmuje ini-|ciężyć. ale gdyby był... młodszy. 
cjatywę i uzyskuje przewagę. Grabowski, Waga półśrednia: Rogowski (S) przegry- 
stary rutynowany pięściarz, dobry tech-| wa po wyrównanej walce z Leszyńskim. 
nicznie nie dał się zaskoczyć i powoli Za- Organizacja zawodów sprawna, Publicz- 
czyna atakować, Wynik remisowy jest | ności około 2.000 osób. 
prawdziwym wykładnikiem walki, Zawody sędziował p. mir Lewicki do- 

Waga Piórkowa: Pela (S) przegrał gład- i brze, 


Fortyfikacje w $Saarze 
kosztowały 40 milionów marek. 


Jak podają pisma francuskie, rząd]innych obiektów, specjalna służba sy- 
niemiecki wydał do tej pory 40 milio-]gnalizacyjna oraz alarmowa, zabezpie- 
nów marek na budowę fortyfikacyj w |czona przed bombami lotniczymi. Bar- 
Zagłębiu Saary. Fortyfikacje te, stano- | dzo gęsto pobudowane sa specjalne sta- 
wiące planowo zbudowaną całość, zosta- |nowiska podziemne na pomieszczenie 
ły zbudowane według najnowocześniej-| broni przeciwlotniczej. Nie mówi się 
szych zasad techniki oraz strategii | już o innych umocnieniach polowych, 
Istnieją np. urządzenia do zadymiania | podziemnych lotniskach, składach, ma- 
obiektów, natychmiast po alarmie, ni-|gazynach, szpitalach i koszarach. 
szczenia automatycznie mostów oraz 


„Klasa organowa 
w Konserwatorium Muzycznym w Toruniu. 
Dyrekcja Konserwatorium Pom. Tow. 
Muzycznego komunikuje, że z dniem 1 lu- 
tego br. otwarta zostanie przy tutejszym 
Konserwatorium klasa organowa. 


Kierownictwo klasy obejmie znakomity 


"kompozytor i pedagog prof. Zygmunt Mo- 


czyński. 
Zapisy do klasy organowej przyjmuje 
sekretariat Konserwatorium Muzycznego, 
Stary Rynek 6 w godzinach biurowych. 
Przy braku apetytu, kwaśnym odbijaniu 
się, zepsutym żołądku, wadliwym trawieniu, 
obstrukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach 
przemiany materii, pokrzywce i Swę- 
dzeniu skóry naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa usuwa z organizmu sub- 


| stancje gnilne, zatruwające organizm. 


Z działalności... złodziejskiej. 


Do ostatnich na terenie Torunia i po- 
wiatu wyczynów złodziejskich zaliczyć 
należy kradzież roweru, wartości 30 zł 
z dziedzińca sądu grodzkiego, 1 obliga- 
cji 3% pożyczki inwestycyjnej emis. 
I nr. 60 ser. 009009 wartości 100 zł, 
oraz Ż-letniej jawowicy, wartości 350 zł 
własność majątku Nawra. 


Poza tym spisano 2 doniesienia za 
przekroczenie przepisów policyjno-ad- 
ministracyjnych i 1 doniesienie za nie- 
legalne posiadanie broni palnej, 


Figura przeszkodą. 


P. R. Czarliński, właściciel majątku 
Zakrzewko, w pow. toruńskim zgłosił 
o uszkodzeniu przez nieznanych osob- 
ników figury św. Teresy, stojącej przy 
szosie pomiędzy Łysomicami a Ostasze- 
wem, 


„Opłatek” harcerski 
w Toruniu. 


W auli gimnazjum męskiego im. Koper- 
nika odbył się tradycyjny „opłatek* har- 
cerski, urzadzony staraniem Koła Przyja- 
ciół Harcerstwa w Toruniu. 


Na uroczystość przybyli pp.: starosta 
grodzki Bruniewski, przewodniczący okręg, 
KPH. inż, Buczek, dyr. Porębski, przewod- 
nicząca KPH. inż. Buczkowa oraz cała star- 
szyzna harcerska, 


Gości powitała przewodnicząca KPH, 
która wygłosiła podniosłe przemówienie do 
licznie reprezentowanej młodzieży harcer- 
skiej, Kapelan hufca ks. wikary Racki po 
odprawieniu modłów, w ciepłych i serdecz- 
nych słowach zaapelował do tei młodzieży 
harcerskiei o życie z Bogiem i o zachowa- 
nie miłości dla naszej ukochanej Ojczyzny, 
po czym dzielono się opłatkiem, składając 
sobie wzajemnie życzenia, 


Następnie 80 drużyna harcerska odegra- 
ła kilka fragmentów z „Szopki harcer- 
skiej', która zostanie wystawiona na sce- 
nie Teatru Żiemi Pomorskiej 8 lutego br. 


Uroczystość zakończono wspólną herbat- 
ką, podczas której p. Pietraszewska. prze- 
wodnicząca sekcji imprezowej spełniała 
rolę gospodyni, bacząc, by jej zuchom na 
niczym nie zbywało, 

REEEEROSOWWNE S E DOES KR - SRORUNADIEK 


Po ponownej elekcji Roosevelta. 


Przed Capitolem w Waszyngtonie ustawio- 

no ogromne trybuny. z których będzie moż- 

na oglądać uroczystości objęcia przez Roo- 
sevelta po raz drugi prezydentury, 
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kościoła narodowego w Bydgoszczy. 
ztytetem zabił młodego człowieka, drugiego ciężko a trzeciego lekko zranił 


Do glębi wstrząsnęła 
przedmieścia Wiłczaka wczorajszej niedzie- 
li wieść o potwornej zbrodni, jakiej dopu- 
Scil się w nocy z soboty na niedzielę jeden 
z filarów „Kościoła narodowego w Bydgosz- 
czy. bodający się za „księdza* wsnomnia- 
nej sektv, 26-letni Józef Przechocki, zam, 
przy ulicy Nakielskiej 37. W nieprawdo- 
poiłobny bestialski Sposób samozwańczy 
„ksiądz* kościcła narodowego napadł z 
długim sztyletem w ręku na trzech spokoj- 
nych Gbywateli, z tyłu podchodzac i znie- 
nacka wbijając narzędzie mordercze na- 
samprzód w plecy 2i-letn. syna kupca Ed- 


 munda Karolewicza, właściciela składu ko- 


loniainego przy ulicy Nakielskiej 165, któ- 
ry pe Kilkudziesięcia minutach wyzionął 
ducha, Nie wystarczyło to bynajruniej wo- 
dzowi heretyków bydgoskich, Po dokona- 
nym zabójstwie na osobie dzielnego sokoła 
i sportowca śp. Karolewicza. morderca rzu- 
cił się następnie jak szalony w podobny 
sposób na przyjaciół zsbitego i zadał szty- 
letem trzy głębokie rany w plecy 24-letnie- 
mu elektrotechnikowi Janowi Musiałowi, 
zam. przy ul. Wiejskiej 23, przebijając mu 
płuca oraz dwukrotnie raniąc mu rękę a 


25-letniemu lakiernikowi Józefowi Gład. 
kowskiemu, zam, Na Wzgórzu 25, lekko 
zranił rękę. Stan. drugiej ofiary Jana 


Musiała, przebywającego w szpitalu powia- 
towym. na Bielawkach jest bardzo ciężki i 
lekarze słabą maią nadzieję utrzymania go 
przy życiu. Zabójca usiłował zbiec, lecz u- 
dało go się przytrzymać i oddać w ręce po- 
licji, Szczegóły tej bestialskiej zbrodni są 
nasiępujące: 


Z błahej przyczyny zamordował! 


W restauracji p. Bahra przy ul. Nakiel- 
skiej 13 urządzono w ub. sobotę przyjęty 
w naszej dzielnicy zwyczaj „wieczorek fa- 
mtlijny połączony z Świniobiciem*, na któ- 
ry przybyła dość wielka liczba gości. Na 
ten wieczorek przyszedł również Edmund 
Karolewicz w towarzystwie kilku znajo- 
mych sportowców, m. in. Jana Musiała i Jó- 
zęfa Giadkowskiego, członków bydgoskich 
klubów sportowych, Karolewicz sam był 
zapalonym sportowcem 1 jako gorliwy czło- 
nek Sokoła V brał udział w wielu zawo- 
dach piłkarskich j wchodząc w skład pier- 
wszej drużyny piłkarskiej sokoła bydgo- 
skiego, zdobył sobie w kołach sportowych 
wielką popularność, 


Podczas gdy przy jednym stoliku zasia- 
dlo wspomniane grono sportowców. żywą 
prowadzac rozmowę, przy stole sąsiednim 
zasiedli Przechocki i przyiaciel jego, młody 
technik dentystyczny Stefan Kościelski, 
zam, przy ul. Sienkiewicza 38. Obaj zacho- 
wywali się podobno prowokacyjnie, czyniąc 
różne złośliwe uwagi pod adresem Spor- 
towców. W szczególności Przechocki, przy- 
były ze wschodu do Bydgoszczy „mędrzec*, 
pragnący zbałamucić tutejszy lud, wierny 
Kościołowi katolickiemu, zachowywał się w 
restauracji skandalicznie, podnosząc, że jest 
„księdzem“ kościoła narodowego. Sportow- 
cy siedzący przy sąsiednim stoliku jednak 
na te prowokacje nie zareagowali. Później 
przy bufecie, gdzie znajduje się wąskie 
przejście, Karolewicz przypadkowo lekko 
potrącił Przechoskiero, wskutek czego do- 
szło do ostrej wymiany słów. Niebawem 
sprzeczka ta została jednak zlikwidowana. 


Zdawało się, że już wszystko w najlepszym ew 
porządku, gdy Karolewicz wraz z przyja-Ę 
cióimi krótko po godz. 2 w nocy opuszczał | 


restaurację, ażeby udać się do domu. 


Tymczasem podążył za nimi Przechockił 


i jak dzika bestia rzucił się nasamprzód 


z sztyletem długości około 20 centymetrów ii 
narzędziem § 


na Karołewicza, zadając mu 
morderczym na ulicy Nakielskiej w pobliżu 
restauracji Bahra 


z tyłu dwa głębokie ciosy 


w plecy, przy 


1 czym przebił mu płuco 
i tętnicę. 


Znienacka napadnięty z jękiem osunałĘ 


się na kamienny bruk ulicy Morderca 
wbił Karolewiczowi sztylet aż po rękojeść 
o czym świa 'czą bardzo głębokie rany a 


następnie jak szałony rzucił sie na przyja-$ 


ciela Karolewicza, Józ. Gładkowskiego i tym 
samyrn sztyłetem ranił go w rękę. Żądny 


szcze na Jana Musiała, powracającego zno- 


wu do restauracji, ażeby znaleźć tam schro-$ 
nienie, lecz w drzwiach wejściowych do- § 


padł go bestialski morderca i również z 
tyłu zadał mu pięć niebeznpizcznych ciosów 
sztyletem, z tego trzy w płuca i dwa w rẹ- 


Me roszókcea rad fow. 


We wtorek 19 bm. o godz. 16,08 wygłosi 
w studio Rozgłośni Pomorskiej Leon Czar- 
liński — felieton p. t. 
lat 17". 


niepodległości. 


í „ , E lińska-Mutermilchowa. 
Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej. 


„Pomorze z przed j 
Jest on poświęcony wspomnieniom $ 
pamiętnych dni odzyskania przez Pomorze g 


mieszkańców | kę. Musiał padł bezprzyt. mny. Po doko- 


naniu tych potwornych czynów, zabójca rzu- 

cil na podłogę skrwawiony sztylet i z cy- 

nizmem wykrzykiwał, jakby zadowolony 

z tego, co uczynił: 

„Jeden zdycha tu, a dwóch leży na ulicy!“ 
Krótko po tym jakoby się zreflektował. 


Sp. EDMUND KAROLEWICZ. 


Pp KOŃ eE PEE 


Takie są skutki „moralności“ głoszonej przez heretyków. 


Przęchocki zamierzał uciec tylnym wyj- 
ściem restauracji, lecz gospodarz jak i prze- 
rażeni goście przytrzymali mordercę i nie- 
wątpliwie złinczowaliby go, gdyby nie za- 
alarmowano w porę policję. Karolewicza 
znaleziono około 30 metrów od restauracji 
na ulicy w wielkiej kałuży krwi z bardzo 
słabymi oznakami życia. Przeniesiono go 
do pobliskiego komisariatu policji, gdzie 
po kilkunastu minutach w chwili. przyby- 
cia przywołanego lekarza pogotowia ratun- 
kowego wyrienął ducha. Lekarz zajął się 
następnie ciężko rannym Musiałem, które- 
go przewieziono do szpitala powiatowego 
na Bielawkach oraz lżej rannym Gładkow- 
skim. Bestialskiego mordercę, który cheł- 
pił się tym, że jest „księdzem“ kościoła 
narodowego, w kajdankach odstawiono do 
więzienia, jak również towarzysza jego Ko- 
ścielskiego. 

Tragiczny zgon młodego sokoła śp. Ed- 
munda Karolewicza wywołał ogólny żal. 
Zmarły, syn zasłużonego reemigranta z 
Westfalii, cieszył się bowiem jak najlepszą 
opinią spokojnego i zrównoważonego czło- 
wieka oraz dzielnego sportowca. Z powodu 
tragicznej śmierci gorliwego członka, zarząd 


Sokoła postanowił odwołać zabawę 
karnawałową, która raiała się odbyć w 


przyszłą sobotę. 

Tak oto wygląda „moralność“ głoszoną 
przez „księdza“ kościoła narodowego, dla 
którego życie ludzkie nie przedstawia żad- 
nej wartości. Jednego młodego człowieka 
w bestialski sposób zamordował, a dwóch 
innych zranił 


Dsadnictwo w powiecie brodnickim. 


„Głód ziemi“ a wielka własność niemiecka. 


Brodnica. (jr) W roku ubiegłym uległy 
częściowej parcelacji majętności (wielka 
własność) Opalenica, Dżźwierzno i Pusta Dą- 
brówka, położone w powiecie brodnickim. 
Obszary tych majątków oddano osadnikom. 
Wrzała na tych terenach do niedawna go- 
rączkowa praca w celu ukańczenia słynnych 
„poniatówek', które ziemię pomorską upo- 
dobniają do osad kresów wschodnich. W 
mieszkaniach nie da się ukryć ubóstwa. 
Bardzo rzadko nawet, trafia się lepiej sy- 
tuowanego osadnika. Ludzi tych sprowa- 
dzono prawie ze wszystkich części kraju. 
Część osadników z powiatu wąbrzeskiego za 
swe „piaski“ otrzymała tu grunta żyźniejsze. 
Ich nieurodzajne ziemie w wąbrzeskim 
przejął skarb państwa (Dyr. Lasów); zosta- 
ną one zalesione. Ludzie ci żyją nadzieją 
lepszego jutra, gdyż ziemie otrzymane są 
urodzajniejsze od dawniep posiadanych. Sa- 
mi też biorą udział w pracy społecznej, za- 
łożyli już kółka rolnicze, w gospodarstwach 
swych urządzali wzorowe gnojownie. Jest 
to element moralnie zdrowy, któremu jed- 
nak „głód ziemi* dokuczał. Ich pierwszym 
obowiązkiem, do którego się poczuwają, 
jest uiszczenie wszelkich Świadczeń. Mi- 
mowoli staje nam przed oczyma obraz py- 
chy i dobrobytu potentatów ziemskich — 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,33: Gimhastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 
Przerwa. 14,30: Audycja dla szkół dla, dzie- 


jci młodszych): „Na śniegu i na lodzie“ — 


St. Sojeckiego (z Poznania). 11,57: Sygnał 


g czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Programy 
$ lokalne. 12,40: Dziennik południowy. 12,50: 


Programy lokalne. 15,00: Wiadomości go- 
spodarcze. 15,45: Programy lokalne. 16,15: 
Skrzynka P. K. O. 16,30: Muzyka hinduska. 


jReportaż z płyt w oprac. dr Radi Behari 
krwi heretyk w dalszym ciągu napadł je-§ p i r 


Ial Kryszna Mathur. 17,15: „Dni powszednie 
państwa Kowalskich“ — powieść mówiona. 
17,30: Sonaty skrzypcowe L. Beetho?ena. 
17,50: „Życie papierowe“ — monolog wypo- 
wie Teofil Trzciński. 48,00: Pogadanka ak- 


| tualna. 18,10: „Sport w miastach i miastecz- 


kach“ — pogadanka. 18,29: Programy lokal- 


dne. 18,58: Pogadanka aktualna. 19,00: Dy- 
Jskutujemy: „W jaki sposób książka wycho- 


wuje dziecko?“ - dyskusję zagai Róża Czap- 
19,20: Mała orkie- 
stra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20,00: 
Koncert Stow. dawnej muzyki z okazji 10- 
łecia jego działalności. 24,58: Programy lo- 
kalne. 22,30: „Poezja powstania stycznio- 
wego* — kwadrans poetycki w oprac. Ro- 
mana Zrębowicza. 2245: Muzyka taneczna 


OE PEPINA REG CI 


Niemców, będących właścicielami oelbrzy- 
mich obszarów również w pow. brodnickim. 
Z ich łojainością nie zawsze jest wszystko 
w porządku. Dlatego myśl rozparcelowania 
ich powinna, w celu wzmocnienia polskiego 
stanu posiadania, być jak najrychlej zreali- 
zowana. 


< i a 
.. 


20 stopni mrozu w górach. 


Zakopane. (PAT). Od tygodnia panu- 
je w Tatrach i na całym Podhalu wspa- 
niala słoneczna i mroźna pogoda, Mróz 
dochodzący w godzinach rannych do 
20 stopni cel, utrzymuje warunki śnież- 
ne i łodowe w znakomitym stanie, 
Bezwzględna cisza w atmosferze łago- 
dzi w dużym stopniu następstwa mro- 
zów, 


W związku z rozpoczęciem się za- 
wodów konnych przybyło do Zakopa- 
nego wielu oficerów kawalerzystów i 
artylerzystów oraz jeźdźców  cywil- 
nych. 


z kaw. „Cafe Club“ w Warszawie. 
Programy lokalne. 


23,00: 


PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 
Muzyka (płyty). 
(płyty). 


7,30: 
12,03: Melodie za melodią 
12,50: Pomorska gazetka rolnicza. 


13,00: Wszystkiego po trochu (płyty). 15,15: 


Koncert reklamcwy. 15,35: Życie kulturalne 


Pomorza. 15,40: Skrzypaczki (płyty). 16,00: $ 


p Pomorze z przed lat 17* felieton wygł 
Leon Czarliński. 18,20: Duety z opex (płyty). 
18,45: Program na jutro. 24,50: Tańce i pio- 
senki (płyty). 

ZAGRANICA. 


Budapeszt. 19,08: „Trubadur“, opera Ver $ 


diego. Praga. 19,18: Koncert kwartetu salon. 
Lipsk. 28,10: 


Londyn Reg. 20,45: Koncert symf. Radio- 


Romania. 20,30: Koncert symfon. Sotiens.Ę 


20,39: Koncert rozrywkowy. Szłułgart. 20,10: 
Wesołe dawne piosenki wiedeńskie. Medło- 
lan. 21,00: „Rigoletto“, opera 
Sztokkolm. 214,15: Koncert popularny. Hil- 


versum II. 22,29: Koncert ork. kamer. Wie-p 
— # wyrobienie pożyczek. Krytykowano po- 
litykę personalną banku, na czele któ- 
rego stoi Turteltaub, żyd, który bezli- 
tośnie rujnuje drobne rolnictwo. 
j wody te wywołały ogólne oburzenie, 


deń. 22,00: „Kompozytorzy austriaccy" 


koncert rozrywk. Lipsk. 23,00: Muzyka lek- 


ka i taneczna. Radio Paris. 23,38: Muzyka 


lekka. Tuluza. 23,15: Muzyka lekka. Barce-$ 
lona, 24,00: Muzyka taneczna. Tuluza. 24,00: 8 


Melodie. 


TETTE OEE OTTE ATT, 
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PROGRAMY 


Wtorek, 19 stycznia 


Wielki koncert rozrywkowy. § 


ironika żałobna. 


Śp. Stanisława Wasilewska. 


Rzadko kobietom przypada w historii 
hałaśliwa rola, a te najbardziej wartościo- 
we, to idą przez życie, nieznane, dopiero 
ich odejście, otwiera oczy ludziom, zdu- 
mionym kim były w rzeczywistości. 

Śp. Stanisława Wasilewska, pochodziła 
z Łomżyńskiej Ziemi, wycaowana w atmo- 
sferze i tradycjach patriotyzmu 63 r. W 
czasie wojny światowej ewakuowana do 
Wilna, jako młoda panna, gorliwie praco- 
wała, niosąc pomoc w czerwonym Krzyżu, 
uchodźcom i rannym. Potem wraz z mę- 
żem przeniosła się do Poznania, następnie 
do Bydgoszczy gdzie w miarę możności i Sił 
pracowała społecznie. 

Śp. Zmarła była osobą pełną cichych 
cnót, na każdą chwiłę życia czyniła co ka- 
że Duch Boży, swe poświęcenie codzienne 
i ciężką nieuleczalną chorobę serca, zasła- 
niając dobrym słodkim uśmiechem dla 
wszystkich. Żyła sercem, bo była cała ser- 
cem. i też na serce nagle skończyła, na pro- 
gu rodzinnego gniazda, do którego ostat- 
kiem tchu biegła gdy zasłabła na ulicy. 

Śmierć ta nieubłagana osierociia, znane- 
go w mieście naszym dyrektora Liceum 
Handlowego inż. Eugeniusza Wasilewskie- 
go; opuściła też jedynaczkę córkę, której 
już rychłej natury niedoczekała. 

Płaczą po niej wszyscy co ją znali bli- 
żej. Wieczny Jej Pokój. 

* 4 e 


śp. Stanisławy Wasilewskiej, 
zrektora Liceum Handlowego i pre- 
zesą ady Artystyczno-Kulturalnej był 
szczerym zamanifestowaniem szacunku i 
uczuć przyjaźni, jakimi śp. Zmarła po- 
wszechnie była otoczona. Z domu żałoby 
prowadził kondukt ks. prof. Hanelt w oto- 
czeniu księży prefektów i misjonarzy. Za 
Rodziną Zmarłej postępowali bardzo liczni 
znajomi. Zarząd miejski reprezentował p. 
prezydent Barciszewski, radca Mencel, dyr. 
dr. Bełza. Przybyli wszyscy dyrektorowie 


Pogrzeb 
żony 


szkół, nauczycielstwo, Rada Artystyczno- 
Kulturalna, młodzież Liceum Handlowego 


i Miejskiego Gimnazjum  Żeńskiego. Na 
cmentarzu farnym po odprawieniu modłów 
przez duchowieństwo z ks. kan. Schulzem 
na czele trumna spoczęła w grobie. 
Pogrążonej w żałobie Rodzinie śp. Zmar- 
łej składa Redakcja „Dziennika Bydgoskie- 
go“ wyrazy najserdeczniejszego współczu- 
cia. 
ETZ TORRE TLT E ADO") 


Z okazji rocznicy oswobodzenia 
miasta Bydgoszczy 


przypadającej na środę, dnia 20 stycznia 
1937 r., odkędzie się w tym dniu w kościele 
farnym o godz. 10 rano nabożeństwo 
dziękczynne, na które proszę wszystkich 
przedstawicieli władz, urzędów, oraz społe- 
czeństwo bydgoskie. 
Prezydent miasta; 
(—) L. Barciszewski. 


Straszne samobójstwo 
w Bydgoszczy, 


Nieznana kobieta rzuciła się pod pociąg. 


Wczorajszej niedzieli około godz. 12 w 
południe popełnila samobójstwo pewna 
niznana na razie mloda kobieta, licząca 
blisko 25 lat. Niedaleko szosy szubińskiej 
desperatka niespodziewanie rzuciła się pod 
pociąg towarowy, jadący z Inowrocławia w 
kierunku Bydgoszczy. Koła lokomotywy 
zmiażdżyły ciało nieszczęśliwej kobiety, 
która poniosła śmierć na rniejscu. Z pod 
wagonów wydobyto zmasakrowane zwłoki 
desperatki i odstawioilo je do kostnicy przy 


gul. Szubińskiej. 


DIOWE| 


— Związek Pracowników Kupieckich w 
Poznaniu oddział w Bydgoszczy, podaje do 
wiadomości, że roczne walse zebranie odbę- 


M dzie się w Środę, 20. bm. o godz. 20 w se- 


kretariacie ul. Jagiellońska 10. Obecność 
wszystkich członków konieczna  Wszyst- 
kich niezorganizowanych pracowników pro- 
simy do szeregu. 


— 467 cudzoziemców bawiło w Bydgo- 
szczy w grudniu 1936 r. Przynależność pań- 
stwowa przyjezdnych cudzoziemców jest 
następujaca: Anglia 3, Austria 4, Belgia 1, 
Czechosłowacja 3. Dania 2, Estonia 3, Fran- 
cja 2, Gdańsk 49, Holandia £, Łotwa 3, 


$ Niemcy 373, Rumunia 8, Szwecja 1. Węgry 


i. Stany Zjednoczone Ameryki Półn. 5. nje- 
ustalona 7, Wyjechało z Bydgoszczy w gru- 


dniu 296 cudziemców, w tym 209 Niemeów. 


Czy by to było możliwe? 


Inowrocław. Zebranie kółka rolnicze- 
go w Inowrocławiu podniosło bardzo 
poważne zarzuty przeciwko = Bankowi 


gł 2 j Rolnemu. Zebrani twierdzili, że w Ban- 
Verdiego. | 


ku kręcą się podejrzani osobnicy, bio- 
rący- łapówki od rolników, obiecując 
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Ostatnie wiadomosci. 


Nowe lotnisko polskie. „Monitor Polski“ 
ogłasza obwieszczenie ministerstwa komu- 
nikacji w sprawie otwarcia do użytku pu- 
blicznego lotniska w Stanisławowie. 

Kongres ZZZ. Centralny wydział ZZZ. 
(grupa Moraczewskiego) zwołał do Warsza- 
wy na dzień 7 marca kongres delegatów z 
całego kraju. Ostatni kongres ZZZ odbył 
się przed 3 laty. Poza sprawami organiza- 
cyjnymi tegoroczny kongres ZZZ zająć ma 
stanowisko wobec zagadnień politycznych. 

Sześć silników darowano FON-owi. Wy- 
twórnia maszyn precyzyjnych „Avia“ w 
Warszawie zadeklarowała na Fundusz O- 
brony Narodowej bezinteresownie dostawę 
5-ciu silników lotniczych „Wrisht* 220 km 
(wartości jednego silnika około 30.000 zł. 
Ponadto ogół pracowników uchwalił przy- 
łączyć się do powyższej deklaracji zarządu 
i ofiaruje od siebie jeden silnik tej samej 
wartości. 

„Król cyganów* Kwiek aresztowany. W 
Sosnowcu aresztowano Michała Kwieka. 
„Monarcha* ścigany jest listem gończym 
sądu okręgowego w Mławie za niestawie- 
nie się na rozprawę, mimo złożonej kaucji. 
Kwiek oskarżony był o udział w krwawej 
bójce między cyganami i młodzieżą wiej- 
ską na zabawie pod Mławą. 

Poznańczycy w Piotrkowie. W ostatnich 
miesiącach w Piotrkowie powstało kilkana- 
ście firm chrześcijańskich Założony został 
mag. gotow. ubrań męskich Kosmali, skład 
hyb i śledzi Balinowskiego, handel galant. 
łukaszewskiego, dwa magazyny z goto- 
wym obuwiem Wycinkiewicza i Zielińskie- 
go. Powstało kilkanaście sklepów kolo- 
nialnych i spożywczych, oraz straganów w 
hali targowej z różnymi towarami. Wy- 
twórnie nici i bawełniczki założył Albin. 
Nowo otworzona cukiernia „Roma“ sku- 
tecznie konkuruje z żydami. Młyn wydzier- 
żawiony przez Kauca i Gochę coraz bardziej 
ogarnia handel zbożem i mąką. 


Obrady Czerwonego Krzyża. 


Warszawa, 18. 1. Dziś zakończono obra- 
dy komitetu głównego Polskiego Czerwone- 
go Krzyża przy udziale przedstawicieli 
okręgów P. C. K. z całej Polski. Obradom 
przewodniczył Tytus Filipowicz. Prezes 
Kiihn złożył sprawozdanie z działalności 
zarządu głównego. Ża 1 i pół miliona zło- 
tych wyposażono 4 kolumny samochodów 
sanitarnych. Składnica posiada zasoby 
wartości 2 miliony złotych Wobec rezygna- 
cji wiceprezesa Antoniego Bogackiego wy- 
brano na jego mićcjsce sędziego Bolesława 
Kozłowskiego. Równoczśnie dokonano wy- 
boru nowego członka zarządu, został nim 
gen. Osiński. 


Nagroda historyczna m. Lwowa. 


Lwów, 18. 1. (Tel. wł). Nagrodę histo- 
ryczną m. Lwowa w kwocie 2500 zł przy- 
znano sędziwemu historykowi, świetnemu 
znawcy epoki jagiellońskiej dr. Fryderyko- 
wi Pappóe, za całokształt jego działalności 
w dziedzinie prac historycznych. 


Nowy nuncjusz w Po'sce 
przybył do Rzymu, 


Citta deł Vaticano, 18. 1. (PAT.) W 
sobotę wieczorem przybył do Rzymu z 
Buenos Aires nowomianowany nun- 
cjusz papieski w Warszawie, arcybi- 
skup Cortesi. Nowy nuncjusz zabawi 
czas pewien w Rzymie, aby przygoto- 
wać się do nowych funkcyj, powierzo- 
nych mu przez Ojca św., po czym wyje- 
dzie do Warszawy. 


Czy królowa Wilhelmina przybędzie 
do Krynicy? 


Krynica, 18, 1. (Tel, wł). Podana 
przez prasę zagraaniczną wiadomość, 
że królowa Holandii Wilhelmina wyje- 
chała do Tyrolu, nie przekreśliła na- 
przyjazd królowej Wilhelminy do Kry- 
nicy. Pogłoska, że królowa Wilhelmi- 
na przyjedzie do swej córki, utrzymuje 
się nadal. Przyjazd jej ma jednak być 
osłonięty najgłębszą tajemncą. 

Książęca para mieszka nadal w „Pa- 
trii“, Księżniczka Juliana z powodu 
lekkiej niedyspozycji pozostaje w swo- 
ich apartamentach. Książę Bernard 
odbywa tymczasem swoje wycieczki 
narciarskie sam. 

Krynica stała się na skutek pobytu 
książęcej pary holenderskiej w Europie 
bardzo głośną. 


Państwowe liceum administracyjne 


w "Toruniu. 


Toruń. W związku ze znaną reformą 
szkolnictwa polskiego Min. WR. i OP. po- 
stanowiło utworzyć w Toruniu państwowe 
Hceum administracyjne. Liceum to będzie 
jedyną wyższą uczelnią tego rodzaju na 
Pomorzu. 

W związku z projektowanym otwarciem 
liceum z nowym rokiem szkolnym, czynio- 
ne są juź dzisiaj przygotowania administra- 
cyjne do uruchomienia tej uczelni. 


t 
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Jednak tylko sześciu zabitych 


w kafasfrofie kolejowej pod Mysłowicami. 


Katowice, 18. 1. (PAT) W stanie 


Maszynista, w myśl telegraficznej, 


zdrowia rannych ofiar katastroty kole-| wskazówki zajechaś miał na tor nr 6, 
jowej w Mysłowicach nie zaszła poważ. tymczasem sygnał, znajdujący się pod 


niejsża zmiana. Ranni, przebywający 
w szpitalu, czują się na ogół dobrze, 


przy czym u wielu z nich widać już 
Stan dwóch ran- 


znaczną poprawę, 
nych Magiery i Ganobicza jest ciężki, 


jednakże istnieje nadzieja, że uda się 
ich uratować. Data pogrzebu 6 podróż- 


nych, zabitych w czasie katastrofy, nie 
została 
dobnie każdy z zabitych zostanie po- 
chowany w miejscowości, z której po- 
chodzi. 


Nieuwaga zwrotniczego i oszczędności 


spowodowały katastrofe. 


Katowice, 18. 1. (Tel, wł) Jak donosi 
prasa śląska, winnym katastrofy w My- 
słowicach jest dyżurny ze stawidła my- 
słowickiego, Urbanek. Na nim skupia- 
ją się żale i klątwy osieroconych rodzin, 
na niego spadnie cały ciężar odpowie- 
dzialności za skutki wypadku. Jedno 
fałszywe nastawienie zwrotnicy złama- 
ło życie człowiekowi, który w ciągu 
piętnastu lat pełnił wzorowo służbę na 
kolei. 

Pociąg oświęcimski zajeżdżał normal- 
nie na tor 7. W krytycznym dniu na 
torze tym stały wagony towarowe przez 
całych 50 minut, zaś parowóz wycofano 
z ruchu przetokowego. Urbanek sygna- 
lizował do Brzezinki, że pociąg miał 
zajechać na tor nr 6, jednak dźwignię 
zwrotnicy nastawił automatycznie na 
tor 7, nie zdając sobie sprawy ze skut- 
ków fałszywego posunięcia. Wypadek 
zdarzył się w ostatniej godzinie jego 
służby, która rozpoczęła się o godz. 22, 
a miała się skończyć o 6 rano. Tym- 
czasem o godz. 5,15 i kilka sekund do- 
szło do katastrofy. s 


Równość ale nie przywileje dla ży 


jeszcze ustalona. Prawdopo- 


Słapną, wskazywał wjazd na łot nr 7. 
Maszynista dopiero w ostatniej chwili 
spostrzegł przeszkodę na torze i wtedy, 
mimo kontrpary, nastąpiło zderzenie, 


Trzeba teraz zważyć, że dawniej były 
w Mysłowicach trzy stawidła, a obecnie 
tylke jedne, na którym w krytycznej 
chwili pełnili służbę: dyżurny Urbanek 
i zwrotniczy Kozioł. Trzeba dalej zwró- 
cić uwagę na to, że dawniej dworzec 
mysłowicki był nocą całkowicie oświe- 
tlony, a w chwili zderzenia tylko czę- 
Śściewo. Dopiero obecnie, już po kata- 
strofie, oświetla się znowu w całej pełni 
perony. 


Wszystkie te zmiany podyktowane 
zostały oszczędnością... 


Bezpośrednio po katastrofie Urbanek 
uświadomił sobie swą winę i poszedł 
szybko do domu z zamiarem odebrania 
sobie życia. Ponieważ nie ulega wątpli- 
wości, że winę ponosi Urbanek i jego 
pomocnik Kozioł, maszynista pociągu, 
kolejarz przetokowy, którego obowiąz- 
kiem było usunąć wagony z torów, a 
także i pomocnik maszynisty, przeciw- 
ke nim wdrożono postępowanie karne. 
Na razie aresztowano Urbanka, Kozioła 
i maszynistę pociągu osobowego. Rzecz 
charakterystyczna, że bezpośrednio po 
katastroiie maszynista najspokojniej w 
świecie zabrał tegzkę z parowozu i udał 
się do domu, oświadczając, że skończył 
dyżur i nie ma już nic do roboty. Are- 
sztowano go w domu, gdy układał się 
do snu. Zachówanie jęgo powstało za- 
pewne na tle wstrząsu nerwowego, 


Na wniosek prokuratora odbyła się 
sekcja zwłok ofiar tragicznej katastro- 


ty. 


Zydzi powołują się na oświadczenie ks. biskupa Szelążka. 


Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.) W Po- 
wińsku pod Kowlem odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie nowo wybudowanego 
kościoła rzymsko-katolickiego, którego 
dokonał ks. biskup Szelążek z Łucka. 
Wśród ludności miasteczka, witającej 
biśkupa na granicy miasta, znaleźli się 
także żydzi z rabinem na czele. Odpo- 
wiadając na powitanie rabina powie- 
dział ks, biskup Szelążek według rela- 
cji prasy żydowskiej podobno, co na- 
stępuje: 

„Wszyscy obywatele. żyjący na pol- 
skiej ziemi, są równi. Jesteśmy wszy- 
scy dziećmi jednego Ojca, który nas 
stworzył na podobieństwo Boże, to też 
duch zasady — miłuj bliźniego jak sie- 
bie samego — powinien nas wszystkich 
jednoczyć.“ 2 

Prasa żydowska podaje to oświadcze- 
nie tłustym drukiem i dodaje, że wy- 
wołało on bardzo silne wrażenie. 

My w oświadczeniu ks, biskupa Sze- 


Malaga powadnie ZA070 


Po zdobyciu miejscowości Bstepona 
(65 km na zachód od Malagi), wojska 
narodowe posunęły 
gów morza Śródziemnego o dałsze 9 km. 
Malaga znajduje się w dalszym ciągu 
pod obstrzałem floty powstańców i lot- 
ników, 

Generalny konsul sowiecki Antonow 
Owsiejenko w towarzystwie 4 urzędni- 


ków opuścił Malagę i udał się do Bar. | 


celony. i 


Hiszpanie mają nerwy ze stali. 
Teatry i kina w Madrycie czynne. 


Madryt, 18. 1. Korespondent Reute- 
ra (najpoważniejszej agencji angiel- 


się wzdłuż brze-; korzyść milicji 


lążka nie nadzwyczajnego nie widzimy. 
Jeżeli walczymy z żydostwem, to m. in, 
dlatego, że on równości nie uznaje i żą- 
da przywilejów. Jeżeli np. chłop chce 
w miasteczku otworzyć sklepik, spoty- 
ka się z nieprzezwyciężonym uporem 
żydów. Jeżeli Polak chce kupować u 
Polaka, wywołuje to krzyk po stronie 
żydów. Zasadę o miłości bliźniego za- 
mieniają w zasadę „oszukuj bliźniego, 
o ile jest gojem*. I jak tu współżyć z 
takimi którzy chcieliby być pijawkami 
na żywym ciele polskiego społeczeń- 
stwa? 

Źródłem antysemityzmu w Polsce 
jest posława samych żydów. I ta po- 
stawa na pewno się nie zmieni, choć się 
żydzi zachwycają oświadczeniem kato- 
lickiego biskupa. Zachwytem swoim 
chcą nam Polakom powiedzieć, jak my 
się mamy zachować. Dla siebie ońi z 
niego żadnych nauk nie wyciągają. I 


to będzie ich zgubą. 


skiej) donosi: Sytuacja wojskowa pod 
Madrytem wykazuje pewną poprawę na 
rządowej. 
ze strony oddziałów powstańczych oto- 
czenia Madrytu, zwłaszcza od strony 
północno-zachodniej, zostały powstrzy- 
mane. Ulice Madrytu miały wczoraj 
wygląd bardziej normalny. Otwarto po- 
nownie 37 kin i 5 teatrów! 


Madryt, 18. 1. (PAT.) Komunikat ra- 
dy obrony stolicy z dnia 17 bm. o godz. 
12: Prowadząc dalej rozpoczęte na 
froncie madryckim operacje wojska re- 
publikańskie odniosły duży sukces o- 
koło mostu San Fernando. Z rana od- 
działy republikańskie zaatakowały po-- 
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zycje powstańcze na odcinku dzielnicy 
uniwersyteckiej, Walka trwa. 
Wojska rządowe wysadziły w powie- 
trze prawe skrzydło kliniki szpitalnej 
i wtargnęły do wnętrza budynku. Po- 
wstańcy, znajdujący się w, gmachu, są 
w krytycznym położeniu, gdyż zajmują 
eni górne piętra, podczas gdy wojska. 
rządowe są na piętrach dolnych. Scho- 
dy zaś są zniszczone przez wybuch. 
-(Walki w tym samym miejscu toczy- 
ły się ze zmiennym szczęściem już 
przed 9 tygodniami. — Przyp. red.) 


Baskowie chcą zawrzeć pokój. 


Paryż, 18, 1. (Tel. wł). Piśma parye 
skie donoszą, że Baskowie w obawie 
przed nową ofensywą wojsk powstań- 
czych, odnieśli się do czerwonych rzą- 
dów w Walencji i Barcelonie o pomoc 
wojskową. Wobec tego, że odpowiedź 
ne dała konkretnych zobowiązań, Ba- 
skowie zażądali zezwolenia na zawar- 
cie odrębnego pokoju z powstańcami, 
Do kroku tego zmusza ich podobno po- 
stawa ludności baskijskiej, która bun- 
tuje się przecw współpracy z wojska- 
mi czerwonymi, stojącymi pod komen- 
dą Rosji sowieskiej, 


Wisła na Pomorzu zamarzła... 


Nie ma komunikacji między Chełmnem 
a Świeciem, 

Świecie, n. W, (t.) Od kilku dni płynęła 
Wisła na odcinku pomorskim gęsta kra i 
to na całej szerokości rzeki, Kra spływała 
spokojnie, nie tworząc nigdzie zatorów. a 
zatem żadnych niebezpieczeństw dla wa- 
łów ochronnych. 

Dopiero w nocy na niedzielę, wskutek 
coraz silniejszych mrozów zostały skute 
płynące korytem kry lodowe i obecnie rze- 
ka stanęła... zamarzła, 

Ustało wtedy wszelkie życie na rzece. 


Nie widać ni statku ni berlińki, ni łodzi: 


rybackiej, 

Z chwilą zamarznięcia rzeki nie ma toż 
komunikacji przewozowej między Chełm- 
nem a Świeciem aż do chwili, kiedy będzie 
można swobodnie po powłoce lodowej prze- 
chodzić, Nie można więc w tych dniach 
dostać się z Chełmna do Świecia czy na 
odwrót pomimo, że miasta są odległe zale- 
dwie 8 km od siebie. 

Obecnie nie ma innej rady, jak pojechać 
do Chełmna przez Grudziądz lub Fordon. 

Kiedy doczekamy się budowy mostu 
przez Wisłę pod Chełmnem i uwolnimy się 
od "wszelkich -niespodziewanych kaprysów 


"tej rzeki? S 


Straszne skutki nieostrożności. 


3 osoby otrute czadem — zmarły, 


Starogard (jw.) Tragiczny wypadek wy- 
darzył się w nocy na 15 bm, we wsi Ża. 
bianki pod Starogardem. Służba majątku 
Żabianki. zaniepokojona tym, że. służący 
Paweł Karczyński rano nie opuszcza swe- 
go pokoju, otworzyła drzwi do izby i z 
przerażeniem stwierdzila, że Katczyński, 
lat 17, leży w pokoju nieżywy, a obok nie- 
go znajdują się w stanie nieprzytomnym 
stróż Jan Zakrzewski i staruszek żebrak 
Komik Emil, który dawniej na majątku 
pracował. Wezwano natychmiast n. dr Ba- 
lewskiego ze Starogardu, który nieprzy- 
tomnym udzielił? pierwszej pomoc” po 
czym przewieziono ich do szpitala w Staro- 
gardzie, gdzie po krótkim czasie Zakrzew» 
ski zmarł, Komik dotąd nie odzyskał przy- 
tomności i stan jego jest groźny. Jak wyka. 
zały dochodzenia policji, wymienieni ulegli 
zaczadzeniu, Służący Karczyński 
rem napalit w piecu drzewem, po czym 
zamknął zasuwę w kominie i wszyscy trzej 
udali się na spoczynek, Gazy z Pieca wy- 
dostały się na pokój i były przyczyną tra- 
gicznej śmierci 2 osób. 

s . 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
trzecia ofiara żaczadzenia, Komik Emil 
zmarł w sobotę wieczorem. Śp. Zakrzewski 
osierocił żonę i 2 dzieci, 


Doroczne posiedzenie rady 
Banku Polskiego. 


Warszawa, (Tel, wł.) Dnia 21 bm. odbe- 
dzie się doroczne posiedzenie rady Banku 
Eolskiego pod przewodnictwem preżesa 
Władysława Byrki. 

Na posiedzeniu tym rada rozpatrzy spra- 
wozdanie i bilans Banku Polskiego wraz z 


Usiłowanie  jaghunkiem zysków i strat na 31 grudnia 


1936 roku, 

Ponadto rada omówi wniosek, dotyczący 
projektowanej dywidendy za rok operacyj- 
ny BĘ 

ak informują ajencję „Iskra“, dywiden- 
da Banku Polskiego za rok 1936 będzie u- 
trzymana prawdopodobnie w granicach w 
wysokości zeszłorocznej, a wiec 8% od ak- 
cji 100-złotowej, (r.) 


EE CEE WORWRAZETCICĄ 


„Stan wody w Wiśle. Kraków —285, Za- 
wichost 1,98, Warszawa 1,36, Płock 0,88, To- 
tuń 1,27, Fordon 1,37, Chełmno 1,48, Gru- 
dziądz 1,60, Korzeniowo 1,82, Piekło 1,24, 
Tczew 1,33, Einlage 2,42, Schievenhorst 2,56. 
Kier. wiatru S E (poł. wsch.) Temperatura 
wody +0,3. . » 


wieczó-- 
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8-my dzień ciągnienia 4-ej 


li Il ciągnienie 


Główne wygrane 


10.000 zł.: 70027 134490 

5.000 zł.; 65396 

2.000 zł.: 19740 75643 75500 
76482 98365 108572 140650 
143295 164142 172368 1745590 

1.000 zł.: 11815 16304 21697 
23998 25105 42076 44125 52186 
60632 65346 68434 89017 94619 


96128 100414 103261 106754 
112579 123783 128866 141268 
141682 144906 145690 146734 
147592 152317 152667 158337 
161322 163141 164061 173152 
177430 183280 192495 


Wygrane po 20C zi. 


41 47 88 218 36 3882 94 437 659 
712 34 42 72 849 1362 547 74] 842 
56 2070 152 272 691 879 917 51 
3085 226 72 65 365 602 11 94 866 
909 40 4450 547 683 722 34 802 33 
5028 23 68 300 567 625 771 898 946 
96 6020 129 267 799 7155 93 96 266 
300 681 858 962 8215 355 466 77 507 
072 19 854 9054 152 58 218 39 315 
40 545 678 789 10007 59 81 142 248 
58 468 638 787 857 914 11124 41 69 
264 91 329 741 842 931 42 12082 170 
209 76 83 538 98 687 818 36 908 71 
13011 16 21 195 457 72 659 99 721 
36 940 14044 865 15067 97 107 403 51 
558 667 783 96 826 34 8Ł 946 78 
16042 187 476 94 Sil 19 667 81 737 
74 17118 871 570 711 36 862 58 66 
946 18141 276 312 452 67 507 57 704 
950 19094 430 513 24 69 655 93 88] 

20058 65 126 228 323 32 468 723 
82 857 934 21016 139 376 708 63 74 
858 22043 200 99 393 419 93 94 601 
803 952 23117 34 44 227 502 84 979 
24058 87 125 223 328 58 444 79 525 
72 716 25141 96 256 92 310 87 455 
784 874 914 81 26185 306 600 45 59 
718 832 982 27029 191 369 772 821 
28244 54 428 41 63 68 678 703 924 
29029 439 94 562 74 608 57 769 964 

30099 116 288 343 909 944 31084 
199 214 567 876 88 948 67 96 32096 
421 600 93 945 91 33116 251 360 83 
403 501 646 838 81 34098 356 796 

35050 194 211 66 74 337 48 74 
408 24 54 704 ł8 60 61 73 826 68 
900 36011 24 296 366 616 901 
37013 62 169 247 415 517 46 95 
658 869 955 38105 24 208 13 649 
39015 66 101 306 20 34 83 96 745 

40173 93 271 78 387 888 944 41051 
75 82 128 43 74 286 380 85 510 89 641 
158 894 42009 148 55 328 414 629 972 
43071 344 503 26 632 95 780 89 92 
44072 493 505 15 43 791 864 969 45067 
[153 385 413 581 684 754 89 903 84 
46012 345 642 730 93 835 36 948 91 
41142 280 369 611 59 738 79 820 30 
99648 023 145 302 45 904 39 49042 226 
331 81 579 50024 96 267 72 412 24 40 
535 667 739 44 64 940 51000 261 89 
321 425 581 605 65 82 52201 566 614 
845 940 81 53447 505 56 658 779 921 
54026 39 219 29 336 40 69 88 667 729 
878 86 55070 111 229 445 628 740 939 
40 57 81 56046 295 399 580 622 69 
57176 272 336 473 558 611 755 58122 
46 337 60 428 81 507 48 673 85 702 35 
50 952 59050 179 309 472 534 647 73 
98 800 14 40 45 978 

60049 231 86 346 790 978 61057 111 
70 240 58 391 423 56 540 695 811 
78 62133 82 415 520 67 697 705 807 
49 52 942 63022 349 73 520 875 951 
64309 10 49 471 557 782 842 47 55 89 
966 65321 483 572 645 765 898 96l 
66006 32 98 117 82 247 63 307 433 
977 67190 321 64 437 72 892 900 39 
68078 190 212 335 36 52 462 503 41 
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Tabela ioterii 


klasy 37-ej Loterii Państw. 


50 695 745 67 916 69199 214 52 997 
607 702 16,93 70090 216 24 45 443 570 
877 82 907 71176 77 255 451 63 585 
654 876 80 904 38 72584 699 754 62 83 
814 73134 56 248 919 74072 115 34 41 
223 441 91 528 834 74 75109 40 253 
70 336 39 635 775 93 814 33 65 913 
17 76112 23 4t 333 94 462 69 821 918 
77015 77 200 74 392 416 69 553 715 68 
843 925 78060 149 72 251 317 447 521 
gł 79152 97 334 63 721 64 806 
80159 294 304 13 29 501 700 72 
850 900 61 81116 19 22 239 475 
506 41 99 701 59 69 838 927 82031 
183 238 810 73 439 82 521 29 69 
818 47 951 83023 50 76 368 83 434 
614 33 930 52 84214 21 372 659 
350382 74 188 619 809 86059 96 146 
267 372 626 71 78 839 72 87027 
145 268 320 55 67 589 680 92 956 
88097 163 304 71 700 858 965 
89115 44 55 274 308 760 682 8572 
995 90024 85 134 233 34 803 464 
623 50 52 954 91000 62 117 39 89 
90 318 19 462 79 635 794 854 66 
92036 <83 99 85 95 426 543 655 
57 862 S13 80 Y5018 138 2.1 455 
i10 36 *1))33 50 73 108 427 G 6JL 
749 980 95037 75 138 226 348 519 
65 81 96 934 54 57 96060 23; 377 
440 633 78 852 97103 41 247 389 
948 80 98182 87 321 497 528 876 
908 99199 246 309 25 39 414 59 
580 951 86 100026 157 395 538 40 
660 746 846 934 49 101303 09 479 
90 731 879 945 102052 286 347 
475 519 882 977 103026 136 58 223 
19 365 880 904 12 28 104024 26 
172 731 840 62 105108 15 35 301 
64 414 693 849 904 106075 134 96 
290 95 323 68 569 87 699 746 59 
69 856 933 46 107169 £04 06 342 
90 661 947 108206 300 421 929 38 
109051 98 177 270 508 90 602 18 
38 702 893 110009 107 374 77 432 
111025 263 425 507 657 780 822 
112171 644 51 83 865 77 988 
113159 218 39 62 386 502 70 82 
1140386 79 145 263 365 434 530 94 
115223 370 400 757 926 116087 254 
188117340 420 820 118035 57 96 441 
595 752 90 919 92 119015 178 422 
47 71 500 24 77 713 818 37 74 956 
12018 77 305 25 88 632 798 857 994 
121012 127 29 84 536 80 658 771 
944 62 86 1224174677 781 123145 
61 218 325 579 693 134 911 44 72 
124257 70 810 432 75 1251438 220 
338 518 641 704 30 952 62 126241 
79 441 60 894 127185 238 55 418 
505 678 948 128014 261 90 365 501 
32 735 46 820 88 129191 328 438 457 
509 70 602 747 869 982 130119 241 
42 300 9 82 526 612 35 98 706 25 
80 81 92 844 89 131062 178 91 95 
310 433 525 672 781 58 92 944 
132494 529 47 719 852 133109 231 
97 325 513 688 103 817 80 134012 
197 484 94 564 683 720 26 957 88 
1385044 55 59 98 148462 521 785 808 
93 136041 113 282 309 418 43 77 
561 705 11 970 137530 671 98 814 
gre 138036 196 329 427 676 84 747 
912 80 139232 326 79 410 29 595 
685 713 30 962 93 14063 84 115 482 
602 30 719 40 47 85 141015 192 276 
750 142024 114 36 242 838 300 42 
540 54 64 642 143026 50 134 421 
795 5R 144028 109 27 230 45 634 
711 807 145070 246 385 603 772 77 
Q49 55 RR 916 37 116063 219 71 206 
43 60 300 434 RRO 71 85 716 871 
054 147035 63 100 255 315 R4 437 
ER 70 RQA 778 844 1481092 40 9% 
440 52 R321 QR 140183 208 21 367 
490 RQ 67 524 720 091 150150 REQ 
R21 65 71 817 3% 031 151001 47 57 
105 96 465 8920 TER 806 97 QRR. 
152058 127 247 69 93 350 55 467 


588 649 79 709 52 93 903 153067 190 
216 426 602 15 66 715 92 962 27 
154008 43 51 222 26 307 506 27 39 
910 76 155069 294 321 22 30 460 619 
156005 100 11 15 201 93 301 35 540 
667 927 51 157428 500 634 158044 
59 68 115 209 795 820 76 933 37 
159175 78 233 51 361 807 12 29 67 
95 911 85 160281 332 48 486 503 638 
747 71 80 934 161039 45 130 284 646 
852 162090 129 223 65 68 438 72 
699 700 95 829 163102 285 98 467 
586 775 869 164164 571 673 924 74 
165115 37 306 69 500 93 657 714 82 
971 166209 14 99 574 604 74 80 996 
167022 97 184 86 215 307 446 35 49 
634 16 765 80 827 47 945 168106 493 
894 169068 116 303 14 637 50 753 812 
904 75 170215 33 84 360 465 699 25 
713 20 915 171075 78 12ł 282 464 
579 767 172272 352 67 96 448 772 
76 173124 51 73 268 320 81 647 32 
709 902 174034 160 92 447 418 96 
544 88 837 952 175032 160 332 453 
507 738*835 67 71 956 176041 178 
252 80 716 81 177006 40 87 105 16 
253 354 559 19 91 96 713 178374 644 
810 179163 98 364 85 506 10 46 919 
180210 64 92 424 26 74 567 666 725 
52 878 962 181086 356 63 767 866 
182019 148 90 231 325 515 652 736 
953 95 183064 253 95 403 748 881 
184307 441 711 806 918 185138 424 
c8 502 695 763 815 18 960 186042 
86 240 305 43 403 639 747 848 187033 
17 145 77 416 833 188200 59 482 703 
819 995 189386 437 43 573 855 

190026 41 54 105 39 409 91 605 24 
713 823 950 191008 48 480 553 660 
841 192087 304 26 594 815 23 47 63 
85 938 84 193010 73 153 75 230 453 
598 645 753 806 33 19 58 80 953 66 
194078 99 115 79 365 444 64 525 48 
640 876 906 27 85 


Hi ciągnienie 


Wygrane po 260 zł. 


259 329 433 35 558 761 892 1213 
504 612 2115 264 798 3398 599 877 
900 4081 85 86 478 86 985 5325 52 
682 6642 756 800 903 7387 446 71 
544 718 49 8154 88 518 9058 210 14 
411 568 10099 552 11726 33 52 320 
12054 58 150 529 91 678 750 881 932 
83 13317 478 655 14068 245 87 447 
67 695 768 15193 284 992 16009 231 
692 826 76 17042 309 18295 420 694 
19240 325 52 477 691 985 20208 64 
90 337 446 625 805 21114 442 617 
34 920 22652 789 23077 343 468 343 
46 822 24201 402 76 816 25259 64 98 
833 26308 847 961 27235 28296 320 
76 490 964 29034 774 30084 134 238 
418 59 595 636 81] 912 41 64 31021 
130 48 331 509 834 82007 175 357 
436 943 33055 102 84 245 321 804 93 
34105. 397 107 802 80 87 35044 650 
995 36028 32 46 72 274 328 664 837 
87 37129 218 452 542 668 853 38255 
552 39016 173 497 614 725 896 971 
98 40049 384 481 779 98 848 41036 
404 654 822 42036 289 93 323 48192 
254 44003 93 728 981 45489 655 753 
816 46497 796 846 47178 728 35 
48064 170 604 56 49162 84 284 360 
415 683 50333 71 534 811 51089 313 
424 506 955 63 52150 77 265 420 
53000 55 334 400 522 48 786 918 34 
99 54167 96 282 437 657 836 55100 


170 533 982 56047 259 338 422 716 


902 57641 856 925 64 58138 351 623 
59118 224 498 507 65 81 630 810 
60181 401 78 507 61588 852 62418 
626 932 71 63492 578 740 64498 661 
65716 839 999 66011 194 536 885 
67068 587 708 68359 580 678 886 
69119 55 89 455 621 78 814 70424 93 
660 781 71201 305 88 624 69 757 935 
42 90 72267 412 619 69 70 826 73207 
19 89 341 74196 578 790 988 75168 
203 501 640 731 857 967 76145 232 
81 426 568 679 785 77067 174 381 
486 94 549 945 68 78150 611 724 826 
85 79088 439 687 908 80207 435 671 
79 81070 336 685 772 884 82004 250 
474 85 630 83108 52 302 444 987 
84093 269 493 515 689 95 756 88 801 
85151 83 227 699 743 871 912 86073 


234 331 66 530 731 88280 400 89661 
913 90167 88 473 827 91351 416 670 
94 872 92223 64 428 586 822 980 
93258 621 67 840 94314 547 642 983 
68 85 95220 93 334 728 889 96289 
315 49 508 40 97536 730 989 98046 
280 479 836 999152 752 928. 

100676 99 819 959 101052 113 21 
378 538 640 706 47 996 102051 93 316 
464 540 614 103028 64 218 74 330 612 
718 104458 562 676 920 105343 554 724 
839 65 72 106334 750 65 107179 86 365 
872 99 921 108595 948 110370 638 718 
111366 545 795 949 112073 258 726 
113298 530 114410 565 115262 514 96 
851 116241 327 45 55 415 748 830 986 
117228 118263 361 11932 246 53 621 
713 894 987 120088 307 444 887 121343 
500 70 612 782 840 89 934 61 122138 
265 123037 219 398 84 700 81 941 
124266 737 55 803 23 125354 126199 
517 958 127194 301 422 43 45 128622 
715 945 54 74 129110 26 226 456 705 
864 130022 174 271 451 721 870 993 
131011 55 416 717 817 132229 85903 
133103 359 516 44 134007 423 59 611 
135450 609 92 250 137075 55ł 668 73 
774 87 138059 757 71 844 921 139116 
308 78 662 140270 459 711 141160 80 
216 513 78 142034 159 250 326 62 482 
712 33 802 903 143277 354 540 792 
144884 145147 498 511 63 631 726 28 
146051 365 93 774 956 147053 487 728 
dą 148717 96 149260 69 335 495 584 

6 

150024 241 334 479 553 862 151359 
590 756 76 951 152077 524 836 153130 
211 67 72 663 774 892 942 154310 500 
728 839 927 155388 447 71 156401 970 
157333 780 896 158661 159028 143 726 
875 160465 649 733 161159 203 35 63 
516 737 162136 677 163149 87 90 262 
314 62 165004 16 480 946 166504 36 
17616 706 67 928 56 168100 64 389 489 
592 863 169043 161 91 206 559 723 38 
899 170439 922 171092 195 172129 489 
928 38 173296 450 67 753 174095 172 
498 543 613 67 821 175026 136 451 524 
92 837 86 176153 542 852 983 177016 
130 178003 12 73 350 777 179187 558 
180132 56 202 327 624 944 70 181031 
382 485 182343 451 709 19 183228 526 
184032 36 648 760 957 185335 545 76 
186197 553 187065 495 693 188015 70 
242 347 503 615 723 189033 442 94 529 
190213 65 478 593 806 191031 87 97 
:77 474 595 648 771 192388 193392 476 
602 937 194108 9 373 617 77 718 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. padła na nr. 59991. 

10.000 zł. na nr. 11099 183198, 

5.000 zł. na nr. 159543. 

2.000 zł na nr. 24145 30277 
43427 53250 71747 75372 77031 
83851 106934 111038 162269 
165367 171824 189830. 


1.000 zł. na nr. 617 10752 12516 
21779 26120 29026 30262 31485 
33393 37894 46989 55894 58519 
58709 64182 69192 74608 79992 
82787 91035 100289 102804 111424 
117945 127986 130821 134904 
137834 144839 157967 163157 
163682 164209 166316 170823 
194120. 


wygrane po 200 zł. 


46 62 418 28 762 824 1020 364 430 
545 964 230j 456 784 853 926 75 3125 
582 927 4014 74 134 71 367 534 636 
739 827 5109 59 6637 7204 28 48 538 
81 612 8043 406 578 837 9093 248 
540 10024 49 531 91 613 56 86 731 64 
11851 12026 278 314 508 13280 488 
539 14063 298 541 95 629 99 708 903 
76 15802 555 656 16184 338 449 74 
795 17059 92 106 848 950 18220 368 
516 688 846 987 19149 719 808 978 
20042 184 262 356 417 50 546 623 


Nr 14. 


788 890 21534 690 864 22008 23667 
938 24298 99 25300 719 816 26092 
390 567 914 27040 165 351 682 778 
985 28131 275 409 25 635 29531 995 
30283 40} 610 933 72 31023 29 86 
483 32192 306 45 83 641 993 33238 
478 98 625 819 66 943 34097 274 605 
35153 84 568 729 36136 549 743 951 
37291 741 38027 636 39106 235 422 
81 712 953 85. f 
40247 53 504 41197 220 560 676 
124 34 861 42347 683 739 43212 390 
497 694 44465 76 562 633 45059 108 
70 46195 277 626 833 54 925 47821. 
417 975 48232 605 99 49041 97 496 
518 38 98 730 878 50522 31 897, 
51259 370 458 77 827 52280 58119 
408 975 87 54117 87 566 848 972 
55265 403 672 871 989 56450 526 
785 57169 80 236 95 343 745 58794! 
98 59095 289 94 772 60068 189 42% 
61562 638 799 62201 515 63050 54 
158 352 448 618 920 24 64067 151 
216 333 462 65415 648 981 66475 588 
67134 223 358 428 785 859 912 24 
68016 99 181 521 670 870 69012 19 
39 222 341 497 504 661 950 70299 
878 927 11085 270 326 465 529 660 
825 70 914 72093 332 461 571 792 
909 73208 31 590 668 745 825 76 
74094 105 292 334 434 695 800 910 
56 75106 375 87 489 707 926 55 
76229 30 49 397 750 870 942 77124 
301 60 442 58 811 78043 336 467 631 
799 801 933 79342 499 292. | 
80007 16 177 382 572 779 885 
81179 223 679 724 846 919 82187 285 
94 96 492 682 933 63 83095 445 84050 
78 212 858 539 48 978 85233 448 569 
895 86005 08 404 756 679 727 952 
87234 799 88308 922 38 89056 264 
761 86 90017 2385 46 61 85 663 97 
847 91015 436 598 621 950 92251 312 
416 576 77 611 93128 288 89 958 67 
94065 711 95123 435 72 578 726 844 
96504 64 916 17 97006 117 237 499 
508 98178 617 99033 367 75 785 
100036 525 93 671 712 989 101222 
527 602 102255 484 573 769 103229 
343 551 743 76 893 104158 74 374 
682 99 796 105268 700 934 92 106080 
110 578 647 892 107020 41 387 
108054 537 109186 308 110204 64 637 
722 967 111505 738 112254 356 465 
522 636 894 949 85 113316 18 61 528 
600 760. g 
114068 245368 750 59 921 29 115119 
81 249 525 660 116112 390 614 66 625 
912 95 117:27 229 35 482 653 767 871 
907 118210 653 119110 220 425 523 
686 730 120352 91 504 891 121202 
336 429 516 122221 123072 334 444 
580 691 92 841 124425 627 63 125177 
580 986 126051 533 751 908 127132 
218 408 802 128155 303 456 82 681 
129306 715 966 13057 669 131144 421 
771 132255 908 133091 540 654 803 
134037 570 832 135011 674 869 96 
136233 34 70 545 137454 589 705 940 
138246 535 762 856 974 139905 
140733 141254 405 619 142024 561 
801 143008 266 83 465 582 704 144685 
784 938 145040 164 296 542 813 
146089 195 400 722 957 147012 547 
896 148077 733 90 848 77 149781 803 
15030 44 66 207 992 151428 38 751 
849 152409 616 942 153047 424 32 
525 600 708 951 154006 288 424 711 
895 155936 601 156718 157032 100 
8 25 60 276 158601 751 159024 324 
160083 182 402 550 997 161061 193 
419 65,749 882 162297 852 948 163048 
210 615 164288 323 98 756 847 964 
165365 616 939 166028 197 525 752 
167094 161 636 169013 38 363 844 
160035 169 547 663 759 888 
170000 283 374 682 742 171390 
172250 331 756 898 953 173305 418 31 
776 95348 1.--«51 77 175010 22 41 
78 484 663 972 176026 347 445 556 
78 654 712 177381 510 613 33 703 876 
178283 792 904 179439 992 
180329 675 77 181000 195 539 908 
182105 246 330 505 633 804 900 
184082 596 756 185150 325 444 703 
31 186022 200 6 511 754 809 28 45 
187022 238 787 814 188510 40 189061 
81 588 980 100269 465 505 697 191295 
493 505 44 720 976 192017 18 478 623 
169 858 65 103333 83 493 607 735 
194323 499 537 


rozpocząłem sprzedaż iosów do klasy i-ej. 


Cena twviczrśtkich 10.- zł. Przyjmuję pożyczki państwowe, 


Pamiętaj, że wielkie wygrane 


padają stale w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 
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GDYNIA 10 Lutego 5 


Gdzież to już bydgoszczan nie było! 


W czasie ostatnich świąt Bożego Naro- 
dzenia można ich było spotkać wyjątkowo 
dużo w pięknie położonej wsi, a właściwie 
już stacji klimatycznej — Bukowinie Ta- 
trzańskiej, o kilkanaście kilometrów od 
drażniącego żydowskim gwarem Zakopane- 
go. Bukowina Tatrzańska dla swych Świet- 
nych walorów krajobrazowych i wypoczyn- 
kowych, a także dła bezkonkurencyjnych 
terenów narciarskich (zwłaszcza dlą po- 
czątkujących). od dłuższego czasu była już 
wyróżniana przez miłośników Tatr i spo- 
koju, Pełno w niej było warszawian, teraz 
pojawili się i bvdgosozczanie, 

Stało się to za przyczyną ruchliwego Za- 
rządu Bydgoskiego Klubu Narciarzy, który, 
zachęcony zeszłorocznymi sukcesami (pod 
względem ilości zdobytych odznak górskich 
BKN. wysunął się na czwarte miejsce w 
Polsce!), przystąpił w bieżącym sezonie do 
szczególnie intensywnej akcji kursowej. 


Pierwszy kurs już się odbył w okresie 
gwiazdkowym i zgromadził w Bukowinie 
Tatrzańskiej bez mała 30 osób — zaprawio- 
nych narciarzy i stawiających pierwsze 
kroki w tej przyjemnej sztuce. Nad adepta- 
mi i uroczymi adeptkami czuwał fachowy 
instruktor, to też postępy były duże. Wpra- 
wni narciarze robili interesujące wycieczki, 
tym bardziej. że pogoda Przez cały czas 
sprzyjała, śniegu było pod dostatkiem. Na- 
strój uczestników kursu — sportowy. życie 
towarzyskie ożywione; w ogóle było 
przyjemnie i wesoło. Uwieńczono kurs za- 
wodami e odznakę sprawności, którą zdv- 
było 9 osób, 


Drugi kurs Bydgoskiego Klubu Narcia- 
rzy odbędzie się w lutym br., również w 
Bukowinie Tatrzańskiej, Piękne tereny, 80 
proc. zniżki kolejowe, fachowy instruktor, 
wreszcie tradycje kursów BKN, — to wszv- 
stko powinno zachęcić jak najwięcej osób 
do spróbowania szczęścia na nartach, Z de- 
cyzją nie można zwlekać, Ze względu na 
konieczność zamówienia miejsc w pensj- 


Już 


natach trzeba się już zgłaszać, najpóźniej 
na zebraniu informacyjnym, które zarząd 
BKN, zwołuje we wtorek, 19 bm, o godz. 20 
do Klubu Techników (Plac Wolności), Zgło- 
szenia w ostatniej chwili nie bedą przyj- 
mowane, więc wszyscy amatorzy narciar- 
stwa powinni we własnym interesie stawić 
się licznie na zebraniu informacyjnym. 
gdzie wszystko, co trzeba. będzie szczegó- 
łowo omówione, 


Sensacyjne postanowienie znanego 
klubu bydgoskiego. 


K. S. „KABEL POLSKI“ WYCOFUJE SIĘ 
Z OFICJALNEGO ŻYCIA SPORTOWEGO. 

(ik). Znany na terenie Bydgoszczy ze 
swego żywego udziału w życiu sportowym, 
kłub sportowy „Kabel Polski*, postanowił 
wycofać się ze związków sportowych, a tym 
samym ograniczyć swą działalność do wy- 
chowania fizycznego pracowników na tere- 
nie fabryki, przy Której istnieje, 

Jak się dowiadujemy, w: tych dniach 
zarząd klubu wystosował pisma do związ- 
ków okręgowych. których członkami były 
poszczególne sekcje klubu, rezygnując z 
członkostwa, K. S. „kabel Polski“ wystą- 
pił więc z Pom. OZPN, z Pom, OZB jtd. 
Poszczególnym członkom Klubu nie stawia 


Konstanty Rzanny, kolektura — specjalny skład wyrobów tytoniowych 
Mbąpal zapsrzecz, Gdanska 25, tel. 33-32. 
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się żadnych przeszkód w przejściu do in- 
nych organizacyj sportowych, W związku 
z tym kilku członków sekcji bokserskiej 
Przenosi się podobno do KS.*KPW, m. in. 
znany bokser Borowicz, 

O ile nam wiadomo, postanowienie KS. 
„Kabel Polski“ wywołane zostało zatarga- 
mi na terenie związków okręgowych, 

Działalność klubu ograniczy się do ram 
wewnętrznych zakładu przemysłowego „Ka- 
bel Polski“ i rozwijać się będzie w dzie- 
dzinie wychowawczo - sportowej pracowni- 
ków zakładu. 


Koło śpiewackie kolejarzy „Hasło“ 


urządziło w Strzelnicy tradycyjny obchód 
gwiazdkowy Prezes p. Franciszek Hoff- 
mann w słowie wstępnym podniósł piękno 
i rodzimy charakter kolęd, po czym chór 
pod batutą p Wittstocka odśpiewał kilka 
kolęd. Stosowną deklamację wygłosił p. 
Ćwikowski (utwór własny). Przy akompa- 
iiamencie fortepianu odśpiewał p. M. Woj- 
dylak (tenor) dwie pieśni charakteryzujące 
mistrium nocy, w której narodził się Zba- 
wwiciel świata. Następnie śpiewał kwartet 
(J. Fiugajski, M. Wojdylak, T. Tyborski i 
Fel. Widyński). Gwiazdor (p. Bonin) zgro- 
madził koło choinki dziatwę obecną na sali. 
Dziatwę obficie obdarzono. 


4 
=. 


Nr 14. 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


Dnia 6 bm, odbyło się roczne walne ze- 
branie Chrześcijańsktego Związku Czela- 
dzi Rzeźnickiej w sali p. Mellerowej, Plac 
Piastowski. Zebranie zagaił prezes p. Mar- 
ciniak, który powołał do prezydium walne- 
go zebrania wiceprezesa Z. 0O. p. Wencla 
na przewodniczącego, na sekretarza p. No- 
wakowskiego oraz pp. Gepperta i Witkow- 
skiego jako ławników. > 
Ze sprawozdania zarządu (pp. prezesa 
Marciniaka, sekretarza Pawełczaka, skarb- 
nika Kamińskiego) wynika, że Związek w 
roku 1936 dzięki niezwykłej karności wszy- 
stkich członków zdołał zwalczyć cały sze- 
reg trudności. podrywających egzystencję 
czeladzj rzeźnickiej, pracującej w Rzeźni 
Miejskiej, Sprawozdanie kasowe wyka- 
zało dalszy wzrost dochodów kasowych mi- 
mo akcji doraźnej pomocy, prowadzonej. w 
|. wypadkach statutem przewidzianych, 
Po udzieleniu . ustępującemu zarządowi 
absolutorium, wybrano nowy zarząd w 
składzie następującym: Prezesem został 
4 (po raz szósty) p. Marciniak, zast. p. Ko- 
walewski, sekretarzem p. Pawełczak (po 
raz siódmy), zast, p. Krzemkowski, skarb- 
nikiem pozostał p. Kamiński, Komisję re- 
wizyjną tworzą pb.: Strosin, GepFert i 
Puppel, poczet sztandarowy pp. Ormiński, 
| Kamiński Wojciech i Schulz, rzecznikiem 

wobec Ubezpieczalni został p. Niemczewski, 

wydział robotniczy stanowią, pp. Molski, 
j Bąk, Kędziorski i Kamiński Wojciech, w 
skład sądu koleżeńskiego weszli pp.: Wit- 
kowski, Wojciechowski, Gerpert, Cacha, 
Triebwasser i jako sekrotarz:p. Pawełczak. 


+ 


Berlin, 18. 1, (PAT), Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi: 
Beobachter“ zamieszcza wywiad swe- 
go korespondenta Rolanda Strunka z 
Mussolinim, który m. in. oświadczył: 
"W roku obecnym zaszło wiele wyda- 
rzeń,  Wykuliśmy oś Herlin—Rzym. 
Jest to zaczątek procesu konsolidacyj- 
nego w Europie. Nie wierzę w Stany 
Zjednoczone Europy, ale wierzę w ideę 


mość, że naszej kulturze, naszemu Sta- 
"nowi posiadaniu, naszej cywilizacji 
grozi jedynie niebezpieczeństwo bolsze- 
wizmu, 
dziejów, całkowity przełom ideologii po- 
litycznych i społecznych.  Demokracje 
przeżyły się. Są one dziś świadomie 
lub nieświadomie ogniskami zarazy, 
nosicielami mikrobów i pomocnikami 
bolszewizmu. | 

O porozumieniu: angielsko-włoskim 


„Völkischer 


Po dokonaniu wyboru oddał przewod- 
niezący p. Wencel przewodnictwo w ręce 
nowowybranego zarządy, życząc Związkowi 
w imieniu zarządu okręgowego Ch, Z. Z. 
pomyślnego i dalszego rozwoju. 


Po załatwieniu całego szeregu spraw 


mniejszej wagi prezes*p. Marciniak sólwo- 
wat zebranie hasłem: Cześć rzemiosłu! 


e . , a 66 
Katolickie Stow. Kobiet „Jedność 
ku czci Najświętszej Rodziny, 
, Świętość rodziny jest nietykalna Ani 
nie należy paezyć jej zadań, ani nie wol- 
no postponować tej pięknej instytucji, u- 
stanowionej przez Boga, Papież Leon XIII 
ustanowił święto ku czci Najśw, Rodziny 
i to włąśnie święto obchodziło uroczyście 
w święto Trzech Króli Katolickie Stowa- 
rzyszenie Kobiet „Jedność“ par. farnej. 
Zarząd tej organizacji z swoim asysten- 
tem Ks, Kopeciem na czele, jak widzimy. 
nie przeoczy żadnej okazji, nie zaniedbuje 
choćby najmniejszego obowiązku wobec 
Kościoła į swoich członkiń. 
j Akademię zaszczycił swoją obecnością, 
R? poza tłumnym Przybyciem członkiń, prze- 
wielebny Ksiądz kanonik Schulz, - Wicepre- 


zeska p, Jankowska zagaiła obchód, wita- |. 


jąc ks. kan, Schulza, ks, ks. Kopecia, Kry- 
siaka, Świadka i gości, składając życzenia 
w tym nowym roku. Po odśpiewaniu ko- 
lędy „W żłobie leży“ słowo wstepne wy- 
głosił ksiądz kanonik, Przemówienie by- 
ło, jak zwykle, serdeczne, podnoszące dui- 
cha, krzepiące serca i utrwalające pojęcie 
o zadaniach i obowiązkach rodziny, Na. 
stępnie ‘złożył życzenia, łamiąc się opłat- 
kiem, podczas którego za staraniem ks. a. 
systenta Kopecia, obdarzono 56 biednych i 
bezrobotnych członkiń odzieżą, dziatwie 
rozdano 100 paczek ze słodyczami. 

„ Bardzo podniosły w formie j głęboko u- 
jety w treści referat „Rola rodziny katolic. 
klej w wychowaniu“ wygłosił ks. diakon 
Krysiak. Bardzo ładny monolog „Rózia za 
mąż idzie" wygłosiła p. Brauerówna, Pro- 
gram obchodu wypełniono śpiewem kolęd, 
deklamacjami oraz przedstawieniem ama- 
torskim pt, „Narzeczona“, Piękną uroczy- 
stość zakończono śpiewem „My chcemy Bo- 
za”, 


Dzimi spoleézmy. 


Domy wypoczynkowe dla robotników 
w Grecji. 

Rząd grecki przyznał kredyt w wysoko- 
ści 10 milionów drachm związkom zawodo- 
wym, celem urządzenia domów wypoczyn- 
kowych, Urzędnicy państwowi oraz ofice- 
rowie w ciągy pierwszych trzech dni każ- 
dego miesiąca muszą podać dane, dotyczą- 
ce ich ubocznych zarobków. W razie nie- 
zgłoszenią grozi karą do 5.000 drachm, po- 
wtórna kara przewiduje więzienie. 
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Zmiana oPieki nad bezrohotnymi na We- 
grzech, 
Węgierskie ministerstwo spraw wewnę- 
| trznych wydało rozporządzenie, że bezro- 
botni będą pobierać zasiłki tylko po zobo- 
miązaniu odrabiania ich pracą, instytucie 
zaś charytatywne wydawać mogą zapomo- 
gi tylko w naturze. Uchylający się od pra 
cy bezrobotni — nie będą pobierać żadnych 
zasiłków, 
| 


prośby o dymisję przez senatora Wierciń- 
skiego-Kajsera, któremu nie powiodło się 
rozdwoić centrum katolickiego i przekaba- 
cić ich na hitlerowców. Katolicy gdańscy 
nie dają posłuchu głosicielom haseł nowo- 
pogańskich, 


„DZIENNIE BYDGOSKI”, wtorek, dnia. 19 stycznia 1937 r. 


Mussolini przeciw bolszewizmowi. 


_0ś Berlin—Rzym. 


europejską, stworzoną przez świado- |. 


Mussolini ośiwadczył: Porozumienie to 
w każdym razie jest początkiem odprę. 
żenia. Mamy dzięki niemu przed so- 
bą parę lat spokojniejszego rozwoju. W 
tym czasie można dalej pracować na 
rzecz dzieła pokoju. Pakt śródziemno-. 
morski włosko-angiełski wzmacnia je- 
dynie oś Berlin—Rzym. Jest on logicz- 
ną konsekwencją naszych wysiłków na 
rzecz pokoju Europy, - 

O. sprawie hiszpańskiej Mussolini 
oświedczył, że Włochy nie mają žad- 
nych roszczeń terytorialnych w związku 
z położeniem, wywołanym przez sowiec- 


Przeżywamy zwrotny moment | ką interwencję w Hiszpanii. 


Na zapytanie Strunka, czy utworze- 
nie republiki sowieckiej w Hiszpanii 
lub w jakiejkolwiek je części, np. Ka- 
talonii, oznacza groźbę dla status quo, 
Mussolini odpowiedział: To się rozu- 
mie samo przęz się. 


Tow. właścicieli domów w Tucholi. 


Walne zebranie Tow. właścicieli domów 
-w Tucholi na swym zebraniu w dniu 10. I. 
1937 r. w sali. Browaru przy bardzo licz- 
nym udzialę ezłonków po zapoznaniu się 
z treścią wniosku, zgłoszonego do laski 
marszałkowskiej w sejmie przez posła Wi- 
tolda Żyborskiego w sprawie oddania gmi- 
nom prawa wycieru: kominów, protestuje 
jak najenergiczniej przeciw dalszej etaty- 
zacji życia gospodarczego, której wynikiem 
jest obecny kryzys, AG, 3 

Walne zebranie wyraża zgodę na stano- 
wisko zarządu, zajęte w tej przykrej spra- 
wie į zatwierdza treść pisma wystosowa- 


nego do Związku Zrzeszeń w Warszawie | 
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Uroczysty tradycyjny 
opłatek w L. O. P, P. 


W dniu 2 bm. urządziły zarządy czterech | uroczyste zebranie. 


z dnia 7. I. 1937 r. z poleceniem złożenia 
protestu w sejmie, 

Zdaniem naszym projekt tej ustawy po- 
głębiłby już dość ciężkię położenie właści- 
cieli domów przez bezpłatne dawanie mie- 
szkań dla bezrobotnych -- nowym cięża- 
rem za wycier kominów, który przez etaty- 
zację by się podniósł. 

Z dotychczasowego stanu wycieru ko- 
minów jesteśmy zadowoleni i nie chcemy 
żadnych zmian w tym kięrunku. 

Żądamy kategorycznie wycołanią wyżej 
omawianego projektu z sejmu, jako nie» 


realnego. 
Zarząd, 


udano się na cmentarz gdzie złożono wie- 
niee na grobie powstańców, a po oddaniu 
im hołdu, pochód wrócił do miasta, do lo- 
kalu p. Krysińskiego. Tamże urządzono 
Zagaił je prezes St. 


Kół Kobiecych Ligi Obrony Powietrznej i| Klejbor, apelując do zebranych, aby wier- 
Przeciwgazowej w Bydgoszczy. tradycyjny | pie .czuwali na odzyskanych ziemiach za- 


opłatek dla członkin %w.%alach „Klubu Tech- 
ników. Organizacja spoczywała w ręku pań 
przewodniczących czterech Kół Kobiecych, 
a mianowicie: p. KLorenzowej, Krzymiń- 
skiej, Rutkowskiej i Wyrzykowskiej. 

Uroczystość zagaiła przewodnicząca Ko- 
ła Kobiecego nr. 2 p. dr. Krzymińska. Za- 
rząd obwodu Miejskiego L. O. P. P.i człon- 
kinie Kała wygłosiły okolicznościowe przę- 
mówienią. Następnie przemawiał ks. pro- 
boszcz Jarocki, który w pięknych słowach 
streścił wielkię zadanie, jakie mają do speł- 
nienia kobiety polskie, zorganizowane w 
Kołach L. O. P. P. i złożył paniom życzenia 
dalszej owocnej pracy na żołnierskich po: 
sterunkach dla dobra Najjaśniejszej Rza- 
czypospelitej. 

Z kolei przemówił wiceprezes Obwodu 
Miejskiego L. 0. P. P. p. Stojowski, pod- 
kreślając dotychczasową wydatną pracę 
wszystkich pań, a zwłaszcza Zarządów Kół 
Kobiecych i rolę Kobięt Polskich, które za- 
wsze były gorącymi patriotkami i stały na 
straży trądycji i obowiązku względem Oj- 
czyzny, a dotychczasowe wyniki: prący: w 
Kołach Kobiecych L. O. P. P. dają rękoj- 
mię, że i obecnie. kobiety polskie w odro» 
dzonej Ojczyźnie nie zapomniały i nie za- 
pomną o swoich wielkich obowiązkach. Po 
przemówieniach nastąpiło łamanie opiatka 


-i składanie życzeń, a w międzyczasie na- 


grywano kolędy z płyt. 

Na zakończenie uroczystości wiceprezes 
obwodu Miejskiego L. O. P. P. p. Stojow- 
ski dokonał rozdania świadectw uezestnicz- 
kom kursu obrony przeciwgazowej w „licz- 
bie około 30. W serdecznym nastroju spę- 
dziły członkinie L. O. P. P. resztę wieczoru 
przy tradycyjnej choince i śpiewaniu kolęd. 


Opłatek mandolinistów. 


Uroczystość w klubie „Lutnia“ zagaił 
Prezes Dudziak, witając gości staropolskim 
bochwaleniem Pana Boga i hasłem klubo- 
wym „Cześć Muzyce“! Interesujący wykład 
miał ks, Świadek. Gwiazdor okazał się w 
tym roku nadzwyczaj hojnym, obdarowu- 
jąc każdego członka klubu, Pewna ilość 
członków nagradzona Została za pilne u- 
częszczanie na lekcje, W nastroju uroczy. 
stościowym odśpiewano przy akompania- 
rmencie instrumentów cztery kolędy. 


Obchód pawstania wielkopolskiego 
w Koronowie, 


Koło Zw. Weteranów Powstań Narodo- 
wych 1914-19 r. wspólnie z Kołem Związku 
Inwalidów obchodziło 18 rocznicę powsta- 
nia. Na nabożeństwo podążono w pochodzie 
z muzyką na czele. Od ołtarza pięknie prze- 
mówił ks. Wilczewski. Po nabożeństwie 


l 


chodnich, Następnie odbył się apel pole- 
'głych. Druh Warchlewski odczytał na- 
zwiska poległych. Qdczyt o powstaniu wy- 
głosił druh AL. Gollnik. 

Osobno odbyło się walne roczne zebranie 
weteranów, które wybrało zarząd. Preze- 
sem został nadal St. Klejbor. Do zarządu 
należą poza tym druhowie: Katulski, War- 
chlewski, Witecki, Gollnik Al, Krysiński, 
Kamyszek, Simiński, Liebrecht i Stanek. 


LELEA EEE AREENA AARE ELEA AEAT 
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Głód i mróz — 
to zły doradca. 


Pomóżcie bezrobotnym ! 
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X życia towarzystw. 


Poniedziałek, 18 stycznia, 

Godz. 19,30; Cech Fryzjerów 1 Perukarzy, 
Zebranie kwartalne Pod Lwem. Wpis 
uczni o godz. 20. 

Godz. 20,00: Tow. Oświatowe „Lech“, Ze- 
branieplenarne w lokalu p. Mellerowej, 
przy placu Piastowskim. M. in. referat 
p. mgr. Rekowskiego. Goście mile wi- 
dziani. 


j Wtorek, 19 stycznia. 

Godz. 19,00: Tow. śpiewu „Moniuszko“, Ze- 
branie plenarne. O godz. 20 roczne wal- 
ne zebranie w salce parafialnej. Goście 
mil widziani. 
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Związek Techników oddział w Nyd- 
goszczy. Walne zebranie w środe 20. bm. 
o godz, 20 w lokalu p. Berendta przy ul. 
Dworcowej. 

Walne zebranie Cechu piekarskiego w 
czwartek, 21 stycznia poprzedzi o godz. 10 
msza św. w kościele farnym zą zmarłych. 
Po mszy Św. zebranie członków w Resur- 
sie Kupieckiej. 


Sodalicja Pań Miejskich w Bydgoszczy. 
Msza św. i zebranie odbędzie się wa 
wtorek, 19. bm. o godz. 8,30 w zakładzię św. 
Floriana. 

Plac. Orkiestry Zw. Powstańców i Woj. 
0. K. VIII. Walne zebranie odbedzie się 
dnia 21. bm. o godz. 18 wlokalu p. Mellero- 
wej, Plac Piastowski. 


Bydg. Klub Sportu Wędkarskiego. Rocz- 
ne walne, zebranie dnia 21, bm. o godz, 19 
w restauracji p. Meller, Plac Piastowski. 

BKS „Polonia“ Gimnastyka dla wszyst- 
kich członków klubu również juniorów od- 
bywa się w każdą środę i sobotę od godz. 
20—22 w sali gimnastycznej przy ul. Ko- 
narskiego, 


Nie film, lecz bomba: 
„fan Sranmcisce '! 


Czeka nas atrakcja, 
jakiej jeszcze nie było! 


wirótte w kie ADRIA 


(1082 „ 


Sprawy sokole. 


SOKÓŁ ŻEŃSKI, 

Roczne walne zebranie Żeńskiego Tow. 
Gimn. Sokół odbędzie się w środę, 20. bm. 
o godz. 20 w Resursie Kupieckiej. 

Apelujemy, by wszystkie 
wzięły gremialny udział. 


członkinie 


Dziś w poniedziałek ping-pong drużyny 


o godz. 20 w sekretariacie. 

Z okazji przyjazdu wycieczki Polaków 
z Niemiec do Bydgoszczy, których podejmo- 
wanie powierzył Magistrat m. Bydgoszczy 
„Sokołowi* żeńskiemu, prośimy uprzejmie 
nasze chętne członkinie, które mogłyby słu- 
żyć nam pomocą w podejmowaniu naszych 
rodaków z zagranicy, na zebranie w ponie- 
działek, dnia 18. bm. o godz. 5 po poł. w 
sekretariacie, ul. Dworcowa 5. 


Tow. Gimn. Sokół III. 


Walne zebranie gniazda odbędzie się we 
wtorek, dnia 19. bm. o godz. 19,30 w sali 
„Pod Lwem“, ul. Marszałka Focha. 


A PRE RANA, 


BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 16. I. 37 v. 


Zboża 
Żyło nowe 23.75 28,25—28,50; pszen. standart. 97,25—27,50; 
o wl es 18.00—1850; iecz. browarowy 25,00--26,50; jęcz, 
661—667 g/l. 23,00—2350 jęcz. 643-649 g/l 22.76—23 00; 
jeez. 620,5—626,6 gt 21,78— 22,00; 


Przetwory młynarskie. 
Mąka Żytnia wyciągowa. 0—30%, wł. w. 00,00—00.00 pat 
I 0—50, wł. w. 85,00—86,00 gat, I: 0—65%, wł. w. 3400- 84.60; 
gat, TI óle=35/, wł w. 28.00- 28,75; mąka żyłna razowaą 
0-—959/, wł w. 27,75— 28,50; mąka posi. ponad 65°/, 00,00—00;qg; 
mąka pszenna gt |. wyciagowa 0—20%/, wł, w. 45,00—46.50; 
gat IA 0—45%, wł. w. 44,00—4450 gat IB 0—55%, wł. w. 
43,25—43,75; gat. I C 82-60%, wł, w 42,50—4300; gat LD. 
0—35, wł. w. 41.75— 42,25; gat. NIA 20.— 5507, wł, w. 37.Ż5m 
88.2 : gat. IIB 20—65, gat w. 86,75—37,75; gat LIC 46-550, 
w.. w _ 35,75—86,75 gat HD 45—65%/, wł, w. 15,00 - 36,00; 
gat. LIE 55—600, wł. 43,78--8475; gat. IIF 5 —850, wł. w. 
80,75—81,25 gat. IL G. 60—65%, wł. w. 20,75—30,25: mąka 
pszenna razowa 0- 95%, wł. w. 82,75—83825; Otręby 
żytnie wymiał stand. 1600—16,25; Otręby pszenne miałkie 
156.75-1625; Otręby gszen. średnie 1550- 1600; Otręby 
pszen. grube 16,25— 6,50; Otręby jęeamienue 16,50 — 17,00 


Artykuły strączkowe. 

Groeh Wiktoria 2200—26,00; groch Foluera 22,00 — 24,00; 
groch polny 20,00 - 21,00; wyka 19,50—21,00; peluszka 2050— 
21,50 ; łubin niebieski 16,50—11,50; łubin żółty 12,50—13,60; 
seradeia 16,00—19,10 ; 
ROK Nasiona, 

zepak zimowy bez worka 46,00- 47,00; rzepik zimowy 
bez worka 4200—44,00; mak niebieski 61,060--64,00 siemię 
iniane 40.00—42,00; gorczyca 27,00--29,00; koniczyna błała 
90,00—125,00; koniczyna czerw, surowa 80,0u— 100,00; koniczyna 
czyszczona 97%, 115,00—1 5,00; 


Artykuły pastewne, 

Makuch Iniany 23,00—23,50; makuch rzepakowy 19,00-— 
„9.50; makueh słouecznikuwy 40/420, 24,50- 25,56; srut xola 
uO. 00—.00; wytivki suszvue 850 900; ziemn uk; pomorskie 
0,00— 0,00; ziemniaki nadnotecsie 000- CCO; ziewin ki tas 
brycene kg. o 21,00; pła'ki ziemniaczane 18,50—.9,00; sio- 
ma żynia uzem ÜU - 0,60; słoma żylna prasowa: u 3, 5m 
8,60; siano waunoteckie uzem 4,00 b00; siano naduoteckie 
prasowane 0,00—0,00; Ogóiae usposobienie: stałe. 


Bank Polski płacił w dniu 18, 1, 1937 r. 


dolary amerykańskie 5,26 
dolary kanadyjskie 5,26 
funty szterlingów 25,85 


franki szwajcarskie 120,85 
franki francuskie 
belgi belgijskie 

liry włoskie 24, — 


floreny holenderskie 288,40 
korony czeskie 16,20 
szylingi austriackie 95, — 
marki niemieckie 118,— 


guldęny gdańskie 99,80 


ORAZ WIELE 
SKŁADAJĄ 
WSPANIAŁYCH SUPE 
3 T 


INNYCH ZALET, 
NA CAŁOŚĆ 

: RHETERODYN 
ELEFUNKEN 


CUTU AA, msg 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
głowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 

R Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


"ADRIA: 


Szkło taflowe 


butelki zielone i białe 
balony, zamknięcia do bu- 
telek poleca Wielkopolska 
Hauta Szkła Tel. 1325,(23335 


- Dobra 
krawcowa szyje w domu 
i poza domem, podług 
najnowszych zurnali. Ul. 


Wiatrakowa 7—i2, (1020 
ik SPRZEDAŻB $: 
. Gab net 
męski, sypia.nie, dywan, 
różne meble sprzeda we 
wtorek 19-go od 9—13-ej. 
Sienkiewicza 35—1. (1065 
NRA o STS. T>. 
3 Dom 
trzypiętrowy przy Gdań- 
skiej, dochód 420, wpła- 
ta 18.000. Filia „Korzy- 
stnie”. 1925 
ERA © m E 
Bzczność orxies.ry 
1 Helikon B, 1 Helikon Es, 
1 Alt Es sprzedam bardzo 
tanio. Rutkowska, Gru- 
dziądz, Sienkiewicza 7. (1050 


Zakład (1048 
fryzjerski sprzedam, pewna 
egzystencja. cena 250 — zł 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski Toruń „Egzystencja*, 
= ZZA PE MMA Loga 


Fryzjerski 
zakład dobrze zaprowa- 
dzony, z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio. Świtalski, 
Wąbrzeźno. (996 


kie 
kolonialny na sprzedaż. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
Gdynia „Zaraz”. (934 


MEZA Z | ZU "WORA 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL : „W blasku 
słońca* z Janem Kiepurą 
i nadprogram. 

„Zółty Skarb* 

z Gary Cooperem i nad- 

program. 


APOLLO: „Kusicielka* i 


komedia w kolorach p. t. 
„Wróg kobiet” oraz nad- 
program. 


"REWIA: „Piekło* i „Czło- 


wiek, który rozbił bank“: 
Nascenie ekscentryczno- 
muzykalni artyści i inni. 
BAŁFYK: „Pat i Pata- 
chon jako bezrobotni* 
i „Pościg za cieniem“, 


== 


Warsztat _ (873 | 
ślusarsko - mechaniczny zł 
kompletnym urządzeniem. į 
dobrze zaprowadzony, ze 
stałą klientelą, w śródmie- 
ściu Grudziądza, z powo- 
du wypadku śmiertelnego 
właściciela, zaraz sprze- 
dam. Dobra egzystencja 
zapewniona Jankowa Gru- 
dziądz, Chełmińska 1e, 


Sprzedam 
umeblowanie fryzjerskie 
wraz bielizną i narzędzia 
fryz. w kwadracie 5x2 em 
dobrze utrzymane Adres 
wskąże Dziennik Bydgo- 


ski, (972 
Jadalnię (106 
tanio Kozietulskiego 32. 


Restauracja (F530 
pełną koncesją egzystuje 
50 lat. zaraz na sprzedaż. 
Agraria, Pomorska 22/3. 


Okazja. 
Moją piwiarnię, całkowi- 
tym urządzeniem i towa- 
rem zaraz sprzedam. Ce- 
na 3500 zł. Zgłoszenia: 
Stefan Gończ, Gdynia, 
Gdańska 16. (989 


KC 


Radicaparat 
dobry, światowej marki, 
4 lampowy, na prąd zmien- 


ny. kupię. Oferty pod 
„Radio” do Dzien. Bydg. 
(1041) 


Gbiigację 
pożyczek konsolid. kon- 
wers. inwest. dolarową i 
inne, oraz akcje kupuje 
Górny, Gdańska 64, mie- 
szkanie 3. (638 


Motor 
gaz ssący 6U do 80 KM ku- 
pig Oferty Franciszek 
Muszyński, Poznań, Dąbro- 
wskiego 86, m. 7. (du50 


LŁokomobilę 
leżącą o sile 40—50 H. P. 
w dobrym stanie kupi Nad- 
leśnictwo Samostrzel, pow. 
Wyrzysk. (1054 


Kupię 
urządzenie do składu ko- 
lonialnego. Tadeusz Mni- 
chowski, Damasławek, p. 
Wągrowiec, (1039 


kupię 
urządzenie, regały i teki 
oraz części dekoracyjne w 
dobrym stanie utrzymane, 
do składu bławatów. Pro- 
szę o złożenie ofert pod 
nr. „9017, (24777 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogloszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


SETU 


POSADY > 
Ë WOLNE F 
Gorzelany 
natychmiast potrzebny. 
maj. Nowy-Dwór, poczta 
Ostromecko, pow. Cheł- 
mno, (999 


Papierniczej 
branży ekspedienci tki)po- 
trzebni Zdolni i uczciwi 
złożą oferty do filii Dzien- 
nika pod „1338*, (F237 


Chłopca 
przyjmie Fabryka Siatek 
Drucianych. — Zygmunta 
Augusta 26. (968 


Służąca 
potrzebna. Marszałka Fo- 
cha 19—3. (F7u4 


Pokojowa 
rutynowana, do lat 24 po- 
trzebna zaraz do lepsze- 
go domu, warunek dłu- 
goletnie świadectwa. Of. 
Dziennik Bydg. filia „Do 
miasta”. (946 


Poszukuje 
biurowa Poznańska 
Składnica Surowców,Byd- 
goszcz, Marszałka Focha 
nr. 47, (1044 


$łużąca 
przychodnia. Długa 68, 
m. 4. (1043 


Służąca 
od zaraz, Zbożowy 


Ry- 
nek 10, Romański. 


(1046 


Poirzebna 
służąca gotowaniem. Długa 
8—1. (1058 


Dziewczyna (1038 
przychodnia z gotowa- 
niem potrzebna zaraz. P1! 
Weyssenhoffa 9, m. 3. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomośc*. Komornik 
Sądu Grodzkiego w bydgoszczy il. rewiru, Mieczysław 
Mystkowski zamieszkały w Bydgoszczy, i 
Paderewskiego nr 3, na podstawie art, 602 k. p. ©. ni- 
niejszym podaje do publicznej wiadomości, że dokona 
dnia 19 stycznia 1937 r. 


sprzedaży ruchomości 
o godz. 10 w domu nr 
i przy uł Kordeckiego nr 8, 


na i Elzy Hannemann składających się z mebli oszaco- 
wanych na sumę 1.500 zł, Dnia 20 stycznia 1937 F. 
o godz. 10 w domu nr 4 przy ul. Jezuickiej rucho- 


mości, składających się z 


sumę 700,— zł, Bnia 26 stycznia 1937 r. © go- 


dzinie 16 w domu nr 7 przy ul. Mostowej ruchomo- kz 
składających się z mebli i maszyn do pisania, MIESZKANIA 
oszacowanych na sumę 1.190 zł. Dnia 28 stycznia SZUKA 


1937 r. © godz. 19 w domu nr 6 przy ul. Krako- 
wskiej ruchomości składających się z mebli oszącowa- 


ści, 


nych na sumę 690,— zł. 


Bydgoszez, dnia 18 stycznia 1937 r. 
Komornik (—) M. Mystkowski 


1063) 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wforek, dnia 19 stycznia 1937 r. 


wiec”. 


— dobra żnińska ziemia — poczta Króli- 
kowo Nowe pow. Szubin Wikp. ca 10 km. 
do stacji kolejowej Zalesie, do Szubina 
Obszar według księgi wieczystej. 589,80,26 ha 


ca 8 km, do Żnina 12 km. 
czyli 2,359 mórg. 

Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego według księgi 
wieczystej tal. 3.156.34 t 

Obszerny dwór (pałac) z domem ogrodowym i kompletem budynków 
gospodarczych. Żywy i martwy inwentarz kompletny. Kolejka wąsko- 
torowa na miejscu. 

Obsiewy: oziminy 940 mórg; w tym pszenicy zimowej 250 mg, psze- 
nicy latowej 90 mg, maku 100 mg, jęczmienia 315 mg, grochu Victoria 80 mg, 
mieszanki 210 mg, koniczyny czerwonej 100 mg, koniczyny żółtej 40 mg, 
okopowe 340 mg, łąk 100 mórg. 


Wymagana wpłata conajmniej zł 500.000,—. (1045 


Zgłoszenia do „Vesty“ Towarzystwa Wzajemnych Ubez» 
pieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu, św. Marcin nr. 61. 


Pamiętajcie o bezrobotnych! 


Bia poszukn/ących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, kłóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
j sgłoszenia, ani de twrotu pieniędzy. 


NALOCIE / 
Jeden (F697 


lub dwa pokoje umeblo- 
wane. Śniadeckich 39—5, 


Pokój 
utrzymaniem, stałym, 
przyjezdnym. Gdańska 55, 
m. 4. (F695 


Chiromantka 
znana, przeprowadziła się 
|z Sowińskiego na Łokiet- 
ka 21—6. Od 10—19. (974 


Dziewczyna 
przychodnia potrzebna. Pro- 
menada 67, (1056 


Dyplomowany 
operator kinowy zaraz na 
prowincji potrzebny.Ofer- 
ty podaniem pensji do 
Dziennika „Operator*, 

1055 


Służąca 
z gotowaniem zaraz potrze- 
bna. Ul. Adama Asnyka 3, 
Starkowa. (1064 


K POSADY y 
POSZUKUJĄ 


Saksofonista 
z klarnetami wolny od 1. 
II. Chmielecki, Grudziądz. 
Wybickiego 6/3 m, 6. (I051 


słoneczny 
umeblowany, osobne wej- 
ście. Garbary 30—7, (106i 


a Z 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: ; 
kuch.15zł.Sniadeekich 13/1 Ładnie 
umeblowany pokój z nie- 
krępującym wejściem do 
wynajęcia. Sniadeckich 59, 
JRE (24574 


frontowy Sniadeckich 39/1 


3 pokojowe: 
kuch. 3 Maja 24, m. 4, 1 
IL. 37. Inf. 16—17. 


CEE E R 
Ładne 

5 pokojowe mieszkanie 

przy ul. Dworcowej 54 I 

C. Hartwig S A. (1017 


— 


5 Przychodnia 

z gotowaniem szuka pra- 

cy. Wiatrakowa 7, m. 12. 
1021 


Krawccwa 
wykonuje wszelkie prace. 
Leszczyńskiego 46. (F550 


Odzież balową 
I wieczorową 


| czyści chemicznie $ 
ć) najszybciej i najlep'ej i 


„BAK! 


3066 (1029 
na I hipotekę poszukuję, 
dobry "/. Zgłoszenia fija 
Dziennika „Spieszne*, 


Oddam ) 
2 pokoje na mieszkanie. 
Sniadeckich 42, (E694 


Inteligentny 
bez środków do życia, 


z dobrym poleceniem szu- 


rosi o jakąkolwiek pracę. Mieszkanie j Ae 
Zgłoszenia do Dziennika |czteropokojowe, ciepłe, A R MMM | wł. S. Kałamajski | 
Bydg. pod nr. „912“. (912|Słoneczne. nowoczesne, |Tozczarowaną życie m, | gi Bydgoszcz i 
wśród ogrodów, wynajmę. | Pozna przyjaciela niebie- | kj ulica Gdańska 27. | 
Szofer-stangret Wiadomość telef. 18-36, dnego. Filia „Inteligentny | p 
Dworcowa 12—6. (F665 |45” (E700 104 


ka posady na majątek. s Ą : 
Oferty filia Dzienmka 3 pokoje. (1007 Za dlugi Gbi 
„Pracowity”. (Fegg|! kuchnia. Toruńska 24 mej żony Stanisławy Korn | kolacje, 3 eN sMaCze 
i ) sA Kate; nie odpowiadam. Słanisiaw ne, obfite poleca Jadło= 
poko,owe Korn. (1057 | dajnia, Pomorska 21. F696 
MIESZKANIA elektryczność, : gaz. Okole, á 
SZUKA Jasna 3. (1059 
i Det WŚRÓD ESKIMOSÓW. 
Mieszkanie (1053 j 
18—4 pokojowe, centrum K DZIERŽAWY 5 


poszukuję. Filia „Banko- 
Warsztat 
wolny. Dworcowa 20. F702 


Rzeżnictwo (1036 
w większej wiosce fabrycz- 
nej od właściciela zaraz 
do wynajęcia, czynsz po- 
dług ugody. Adres wska- 
że Dziennik Bydgoski. 


przy ul. lgo. 


12 przy ul. Jagiellońskiej 


m. 2, należących do Edwi- Lokal 


śródmieście, stosowny na 
śniadalnię-kawiarnię, .mie- 
szkaniem odstąpię korzyst- 
nie. Wiadomość Nóchowi- 


pianina oszacowanych na czowa, Dworcowa 60. (F701 


Pokój 
z kuchnią poszukuje wdo- 
wa po kolejarzu. Oferty 
pod „Pewność 1” do 
Dziennika Bydg. (832 


— Co Namuk tam robi? 
— Bolą go zęby. Czeka więc na jakąś 
dużą rybę, któraby mu ząb wytwałą, 


a_a l o e i 0 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drusiej i iej i 
na dalszych stronach ł,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde Baz 15 gr.; dla A A N pracy BEN EC 0, a 
Większe ogłoszenia, zamieszezone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
pey konkursach i dochodzeniach sądowych ph A s m as rapran icone YA dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 
2 terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Zwi zku Spółek 3 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. wiązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawcą, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


